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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Fr. GROEE (Lwów)

Dziesięć lat Lwowskiej Kliniki Pediatrycznej.
P e d ia t r i a  je s t  n ie ty lko  jedną  z n a jm ło d szy ch  ga łęzi  w s p ó łc z e s ­

nej m edycyny,,  lecz  jed n o cześn ie  o ś ro d k ie m  k ry s ta l izac j i  o w eg o  sp o ­
łecznego  n a s ta w ie n ia  m yśli  lek a rsk ie j ,  k t ó r y  dzis ie jszej  m e d y c y ­
nie n ad a je  c h a r a k te r y s ty c z n e  piętno. D la teg o  h is to r ja  pedja trj i  
jest w z n a c z n y m  stopniu  id en ty c zn ą  z h is to r ią  ro zw o ju  n o w o c ze s ­
ny c h  z a p a t r y w a ń  na  i s to tę  i z ad an ia  sz tuki  lekarsk ie j ,  z aś  o s ią ­
gn ię ty  p rz e z  nią poz iom  —  m ia rą  ogó lnego  poziom u m e d y c y n y  
w  danej  epoce  i w  d a n y m  kraju .

W a ż n ą  b ęd z ie  z a te m  r z e c z ą  u p rz y to m n ić  sobie,  jak  p r a c o ­
w a l i ś m y  na  polu ped ja tr j i  w  p i e rw sz e m  u b ieg a jąc em  już 1 0 -cio 
leciu n iepodleg łe j  P a ń s tw o w o ś c i  Po lsk ie j  i co zd o ła l iśm y  p ra cą  
tą  os iągnąć .  O b je k ty w n y  bilans d o ty c h c z a s o w y c h  w y n ik ó w  nSS 
szy ch  u s i ło w a ń  s tan ie  się  z p e w n o śc ią  .źród łem  b a rd z o  donios­
łych w s k a z a ń  na  p rz y sz ło ś ć  i w y k a ż e  w s z y s tk i e  b łęd y ,  jakie  
w  tej dz iedzin ie  z o s ta ły  popełnione .

To są  p o w o d y ,  dla k tó ry c h  z d e c y d o w a łe m  się  śm ia ło  i o t w a r ­
cie n a św ie t l ić  w a ru n k i  i w y n ik i  p r a c y  nad  ro z w o jem  nauki  p e ­
d ia t ry cz n e j  w  P o ls c e  na  p rz y k ła d z ie  Kliniki lw o w sk ie j ,  k tó r ą  k ie ­
ru ję  od c z e r w c a  1919 r. Klinika lw o w s k a  d la tego  jeszcze  m oże  
b y ć  u w a ż a n a  za  szczególn ie j  odpow iedn i  ob jek t  dla t y c h  do­
c iekań,  g d y ż  jes t  -ona p ie r w s z ą  w  P o ls c e  k l in iką  p e d ia t ry c z n ą
0 sam ois tne j  i n ieza leżne j  organizacji,  p i e r w s z ą  k l iniką  dz iecięcą  
w  P o ls c e  pod w ła s n y m  d achem ,  i że  w s k u te k  teg o  w  historii  
jej ro zw o ju  odbija  się  h is to r ja  po lsk ich  Klinik p e d ia t ry c z n y c h  
W ogólności.

Z k o ń c em  W ie lk ie j  w o jny ,  w r a z  ze  śm ierc ią  n i e o d ż a ło w a ­
nej pam ięci  m ego  p o p rzed n ik a  Pro f .  Raczyńskiej©?! k tó re g o  ś w ia ­
to w e  zn aczen ie  dla nauk i  p e d ia t ry c z n e j  dziś d o p ie ro  o c cn ionem  
zosta ło  w  całej  pełni,  sk o ń c z y ł  się  dla P e d ja t r j i  Po lsk ie j  p ie rw sz y  
ok re s  ro zw o ju ,  r o z p o c z ę ty  oficjalnie p rz e z  J a k u b o w sk ie g o ,  ifijżeli 
z w a ż y m y ,  że  śm ie rć  R a c z y ń sk ie g o  n a s tąp i ła  n ied ługo  po 'śm ierc i  
B rudz ińsk iego?  k t ó r y  podobnie  jak R a c z y ń sk i  w  b. z ab o rz e  
au s t r iack im ,  s tw o rz y ł  na  te ren ie  b. K ongresów ki  p ie rw sze  w sp ó ł ­
cześn ie  zo rg an izo w an e  w a r s z ta ty  p ra c y  p e d ia t ry czn e j ,  to s tan ie  
'się jasnem , że o k re s  p o w s ta w a n ia  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  z a m k n ą ł  
pod k a ż d y m  w z g lęd em ,  t a k  fo rm aln y m  jak  id e o w y m  i in d y w i­
d u a ln y m  ep o k ę  p i e r w s z y c h  tw ó r c z y c h  u s i ło w ań  n a  polu o rg a n i ­
zacji nauki  p e d ja t ry c z n e j  w  P o ls c e  p o ro z b io ro w e j  i r o z p o cz ą ł  dla 
niej b u d o w ę  n o w y c h  zad ań  i n o w y c h  m o żl iw ośc i  rozw oju .

P o n ie w a ż  dzie ło  R a c z y ń sk ie g o  p o w s ta ło  dzięki w ła ś c iw o ­
śc iom  z ab o ru  a u s t r ia ck ie g o  na  te re n ie  ściśle  u n iw e r sy te c k im
1 zo s ta ło  z w iąz an e  z W y d z ia ł e m  lek a rsk im  U n iw e r s y te tu  Ja n a  
K az im ie rza  — ty m  W y d z ia ł e m  leka rsk im ,  k t ó r y  w  na jw iększe j  
m ie rze  zap łodnił  n o w o p o w s ta j ą c e  w  P o lsc e  w y d z ia ły  lekarsk ie ,  
p rz e to  lw o w sk a  k l inika  p e d ia t ry c z n a  —  jak o  p ie rw sza  sam ois tn ie  
i ad  h o c  z o rg a n iz o w a n a  Klinika D z iec ięca  w  P o lsc e  m us ia ła  s tać  
się  p u n k tem  w y jśc ia  k o n k re ty z ac j i  ty c h  n o w y c h  z a d a ń  i nowty ih  
m ożl iw ośc i  rozw oju .

O b e jm u jąc  w  c z e r w c u  1919 r. sp u śc izn ę  po R a c z y ń sk im  z d a ­
w a łe m  sob ie  d o k ładn ie  s p r a w ę  z o g ro m u  odpow iedzia lnośc i ,  k tó ra  
na m nie  c iąży ła .  D o w o d e m  tego  są  dw ie  publikacje ,  z  k tó ry c h  
jed n a  d o fy c z y  moicli z a p a t r y w a ń  na is to tę  i c h a r a k te r  o rg a n i ­
zacji  opieki n ad  dz ieck iem  i zo s ta ła  o g łoszoną  w  „ M e d y cy n ie  
i Kronice  L e k a r sk ie j 11 w  r.  1918, jeszcze  p rz e d  p o w o ła n ie m  mo- 
jern na  k a te d r ę  w e  L w o w ie ,  d ru g a  zaś  o g łoszona  już po  objęciu 
Kliniki lw o w sk ie j  w  „ N o w in ac h  L e k a r s k ic h 11 w  r. 1919, nak reś l  s. 
p lan  rac jo n a ln eg o  i do  p o t r z e b  w s p ó łc z e sn y c h  d o s to s o w a n e go 
n a u cz an ia  p e d ja t r j i  w  P o lsc e  i p re cy z u je  jego  cele i zadan ia .  
Obie  z a w ie r a ły  m oje  c red o  o rg a n iz ac y jn e  i id e o w e  i b y ł y  n ap i ­
s a n a  z  tern e n tu z jm r t e z n c m  u s to su n k o w an ie m  się  do m ożliwośc i  
z re a l iz o w a n ia  z a w a r ty c h  w  nich po s tu la tó w ,  jakie  pozw oli ło  mi, 
pom im o p o czuc ia  o g ro m u  odpow iedzia lnośc i ,  w ie r z y ć  i ufać 
w  chwili o b e jm ow an ia  lwowskiej k a te d ry ,  że  sp ro s ta m  c iążący m  
na m nie  o b o w iązk o m .

M inęło  1 0  lat. W ło s y  p rz y p ru s ^ y ła  siw izna,  a  jeżeli  en tu ­
z jazm  p o z o s ta ł  ten  sam, co p rz ed  1 0  la ty ,  to sił do realizacji  
S ta w ian y c h  p rz ez eń  p o s tu la tó w  ub y ło  znacznie ,  a  se rc e  n a p e ł ­

niło się g o ry c zą ,  w r a z  z p rzek o n a n ie m ,  że  zad an iu  m em u nie 
sp ro s ta łem ,  n a k reś lo n e g o  w ła sn o rę c z n ie  p ro g ra m u  nie w y p e łn i ­
łem, a w r a z  ze  mną nie w y p e łn i ł  go w  P o ls c e  i n ik t  inny. O d ­
c zy tu jąc  obie  p rz y to c z o n e  p r o g r a m o w e  publikac je  z r. 1918 i 1919 
s tw ie rd z ić  m u szę  dziś, w  r. 1929, że  są  one nadal  ta k  sam o  
ńk tualne ,  ta k  sa m o  da lekie  od real izacj i  jak b y ły  w ó w c z a s .  P r z e z  
10 lat  p r a c y  w  z m a r tw y c h w s ta ł e m  P a ń s tw ie  P o lsk ie m  nic o r g a ­
n izacy jn ie  wielkiego i t rw a łe g o  w  dziedzinie  p e d ja t r j i  się nie 
s ta ło ,  nie w y s z l i ś m y  d o ty c h c z a s  p o z a  p ie rw o c in y  o rg an izacy jn e ,  
k tó re  jed y n ie  p o m n o ży l i śm y  s tw a r z a j ą c  da lsze  p ro w iz o r ja  i od ­
s u w a ją c  d ecy d u jąc e  posunięc ia  c iągle  dalej  w  p rzy sz ło ść .  W  p o ­
ró w n a n iu  do in n y ch  n a ro d ó w  i organizacy.i  p a ń s tw o w y c h  co fnę­
l iśm y  się  p o w a ż n ie  w s te c z ,  bo  g d y  w  r. 1919 nie b y ło  m ięd zy  
nami a na sz y m i  b l iż szym i i d a lszy m i są s iad am i pod w z g lęd e m  
o rg a n iz ac y jn eg o  poziom u nauki p e d ja t ry c z n e j  albo ż a d n y c h  r ó ż ­
nic, a lbo d o t y & y ł y  o m ^ g ló w n ie  jakości  i ilości p rodukc ji  n a u k o ­
wej,  a  w  dużo m n ie jszy m  stopniu  o rgan izac ji  p r a c y  —  to dziś 
s to im y  na tern polu na  s z a ry m  k o ń cu  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  e u ro ­
pe jsk ich  p o z w o l iw sz y  się w y p r z e d z ić  n a w e t  Jug o s ław ji ,  k tó rń  
w s z a k  p r z e d  w o jn ą  nie p o s ia d a ła  ani ; jed n eg o  W y d z ia łu  l e k a r ­
sk iego  ani w  Serbji ,  ani pod p a n o w an ie m  aus tr jack iem .

To z ja w isk o  jes t  ta k  n ico c ze k iw a n em , sm u tn em  i g ro ź n em  
w  epoce  dz ie jow ej  k tó rą  n a z w a n o  „W iek ie m  d z ie c k a 11, że  n a ­
leż y  je uzasadn ić ,  a  jednocześn ie  s tw ie rd z ić  jego  pa to g en ezę ,  
a b y  w y c ią g n ą ć  z niej  z asad n icze  wniosk i ,  k tó r e b y  m o g ły  d o p ro ­
w a d z ić  do u zd ro w ien ia  t y c h  s tosunków .

U zasad n ie n ie m  n a szeg o  tw ie rd z en ia ,  że  10 lat P a ń s t w a  P o l ­
sk iego  nie w y s ta r c z y ło  na  s tw o rz en ie  d la  ped ja t r j i ,  j ak o  biologii 
w ieku  dz iecięcego ,  p o d s t a w  dla k o n iec zn e g o  jej rozw oju ,  będzie  
z a d e m o n s tro w an ie  " s to s u n k ó w  p r a c y j ^ j a k i e  p an u ją  do  dziś dnia  
w  lw o w sk ie j  k linice  p e d ia t ry c z n e 1.',* p o ró w n a n ie  ich ze  s to su n ­
kam i na  innych  k l in ikach p e d ia t ry c z n y c h  polskich i w re sz c ie  sk o n ­
f ron tow an ie  ich ze  s tan em  o b ecnym  w tej dziedzin ie  zag ra n ic ą .

W  re fe rac ie  m oim  „O znaczen iu ,  z ad a n ia c h  i o rgan izac j i  
w sp ó łc z esn e g o  n au cz an ia  p ed ja t r j i11, k tó r y  u k a z a ł  się  w  1919 r. 
W Nr. 3 „Nowin L e k a r sk ic h 11 ok re ś l i łem  Klinikę p e d ia t ry c z n ą  jako 
n ie ty lk o  klinikę w ie k u  n iem ow lęcego ,  n ie ty lk o  w ła ś c iw ą  klinikę 
chorób  z a k a źn y c h ,  ale  ta k ż e  jako  ucze ln ię  d ie te ty k i  i o d ż y w ia ­
nia o ra z  na jda lej  s ię g a jąc ą  p r a k ty c z n ą  sz k o łę  h ig jen y  sp o łe cz ­
nej.  K a rd y n a ln e  zad an ia  kliniki p e d ja t ry c z n e j  s p r e c y z o w a łe m  
W 4 puk tach .  1) Klinika p e d ia t ry c z n a  m a  b y ć  ucze ln ią  dla s tu ­
d e n tó w  m e d y c y n y ,  l e k a r z y  sp ec ja l izu jących  się  w  ped ja tr j i ,  p ie ­
lęg n ia rek  i op iekunek  sp o łeczn y ch .  2 ) Ma dalej  b y ć  sz k o łą  o r g a ­
nizacji  p ra c y  społecznej .  3) W a r s z t a t e m  e k sp e ry m e n ta ln e j  i kli­
nicznej p r a c y  naukow ej .  4) W z o r e m  rac jona ln ie  u rz ąd z o n eg o  szp i­
ta la  d z ie c ię c w o .

P r z e jd ź m y  t e r a z  te  4 p u n k ty  n a  p rz y k ła d z ie  lw o w sk ie j  kliniki 
p ed ja t ry c z n e j :

1) J a k o  ucze ln ia  dla s łu c h a c z y  m e d y c y n y  Klinika nie o d ­
p o w ia d a  n a w e t  n a je le m eh ta rn ie js zy m  p o t r z e b o m  n au czan ia  P rz e -  
d e w sz y s tk ie m  cierpi o n a l s t a l e  na  n ie p ra w d o p o d o b n y  b r a k  m a ­
ter ia łu .  Klinika L w o w s k a  ina do d yspozyc ji  22 łóżeczka ,  w  tern 
10 łó że cz e k  dla n iem o w lą t ,  a  l j ' d l a  s t a r s z y c h  dzieci.  J e s t  p rze to  
n ie p o d o b ie ń s tw em  p rz y p u śc ić  c h o ć b y  na  chwilę ,  a b y  ten m a-  
t e r j a l  m óg ł  w y s t a r c z y ć  c h o ćb y  ty lk o  na  zape łn ien ie  cod z ien ­
n y c h  p r o g r a m o w y c h  w y k ł a d ó w  klin icznych,  cóż dopiero  p o w ie ­
dzieć o kon ieczn y ch  p rz y  p o w ażn em  nauczan iu  jakiegokolw iek  
dzia łu  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j  ć w icz en ia ch  i w iz y ta c h  k l inicznych, 
jeżeli się z w aż y ,  że  l iczba  s łu c h a c z y  u c zę sz cz a ją cy c h  na  w y k ł a d y  
z ped ja t r j i  dos ięga  n ie ra z  w  t r y m e s t r z e  200 dsób!  Z p o czą tk u  
mej dz ia ła lnośc i  p ro feso rsk ie j  ta k  sobie  tę  d y sp ro p o rc ję  b ra te m  
do se rca ,  że  p ra g n ą c  uspokoić  m oje  sum ien ie  n a u czy c ie la  dub lo ­
w a łe m  i t ry p lo w a łę m  w y k ła d y .  T a  m e to d a  nie da  się  jednak  
p rz e p ro w a d z ić  p rz e z  s z e re g  lat , nie ty lko  ze  w z g lęd u  na s i ty  
p ro feso ra ,  lecz  tak ż e  i s i ły  p ac jen tó w .  T a  szczu p ło ść  kl in icz­
n ego  m a te r ja łu  sp ra w i ła ,  że  o rg an iz ac ja  p r a c y  p ed agog iczne j  
w  mojej k l in i c S p o s z ł a  siłą  f a k tó w  w  k ie ru n k u  r o z b u d o w y  am bu-
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l a to r ju m  i dziś m a m y  w e  L w o w ie  w ła śc iw ie  w ie lk ą  poliklinikę 
dziecięcą  z ao p a t r z o n ą  w  k ilka  łóżeczek ,  k tó r e  spe łn ia ją  jedynie  
ro lę  p o d rzęd n ą ,  jako  zb io rn ik  p r z y p a d k ó w  c ie k a w y c h  lub r z a d ­
kich. Jeże l i  do t eg o  d o d a m y  n i e s ły c h a n y  p o p ro s tu  fakt,  że  Kli­
n ika  lw o w s k a  nie p o s ia d a  ani jed n eg o  łó że cz k a  dla c h o ry c h  z a ­
k aźn y ch ,  co sp ra w ia ,  że  od  1 0  la t  nic m o g łem  z a d e m o n s t r o w a ć  
s łuchaczom  ani - ra zu  p rzeb iegu  o d ry ,  b łon icy  c zy  p łonicy ,  to  
p rz e k o n a m y  się, że  pod w z g lę d e m  p e d ag o g icz n y m  Klinika l w o w ­
sk a  stoi na  n a jn iż szy m  poziom ie,  jaki m o żn a  sobie  w y o b ra z ić ,  
a k t ó r y  sp ra w ia ,  że n au cz an ie  ped ja t r j i  m u s im y  tu u w a ż a ć  za  
z u p e łn ą  iluzję.

S t ro n a  techn iczna  w y k ła d ó w  klinicznych p rz ed s ta w ia  się  
ró w n ie ż  beznadzie jn ie .  S a la  w y k ł a d o w a  z a o p a t r z o n ą  zo s ta ła  
w p r a w d z ie  p rz e z e m n ie  w  a p a r a t  p ro jek c y jn y  i k in em a to g ra f ic zn y ,  
ale  ro z p o rz ą d z a  ona  oficjalnie ty lk o  44 m ie jscam i,  a św ia t ło  
dz ienne  s k i e r o w a n e  jes t  w p r o s t  na  s łu c h ac zy ,  tak .  że  d e m o n ­
s t ra c je  p r z y  św ie t le  dz iennem  o d b y w a ją  się  pod św ia t ło .  W ła ś c i ­
w o śc i  b u d o w y  kliniki nie p o z w a la ją  n ie s te ty  na  żad n ą  zm ianę  
w  ty m  k ierunku .  M o żn a  w ię c  sobie  w y o b r a z i ć  co dzieje się  co ­
dz iennie  w  n asze j  sali w y k ła d o w e j ,  g d y  na  44 m ie jsęąch  p ra g n ie  
się  um ieśc ić  około  200 s łu c h ac zy !  C z y ż  m o g ą  oni, t ło c z ą c  się 
jak  na  p roces j i  B o ż eg o  C ia ła  cośk o lk iek  zo b aczy ć ,  z a u w a ż y ć ,  
z a p a m ię ta ć ?

P o d o b n e  t rudnośc i  un iem o ż liw ia ją  na  klinice spec ja l izo w an ie  
l e k a r z y  na  s z e r s z ą  ska lę .  E lew i  i w o lo n ta r iu sz e  kliniki t łum ić  
się  m u sz ą  w y łą c z n ie  w  p rzychodn i ,  g d y ż  ze  w zg lęd u  na  b ra k  
m ie jsca  i szczu p ło ść  m a te r j a łu  l eż ąc e g o  nie p o d o b n a  dopuśc ić  
ich  do sal cho ry ch .

T a k  sa m o  nie m o że  b y ć  m o w y  o k sz ta łce n iu  n a j s z e r s z ą  ska lę  
p ie lę g n ia rek  c z y  op iek u n ek  sp o łeczn y ch ,  tem bardz ic j ,  żc  u a w e t  
d la  e ta to w y c h  n a sz y c h  p ie lę g n ia rek  z  t ru d e m  z n a jd u jem y  na  k l i ­
n ice  p o m ieszczen ie .

2 ) J a k o  sz k o ła  o rgan izac j i  p r a c y  sp o łe cz n o -o p ie k u ń c ze j  kli­
nika,  dzięki w s p o m n ia n e j  już ro z b u d o w ie  p rzy ch o d n i ,  p r z e d s t a ­
w ia  się co k o lw ie k  k o rzy s tn ie j .  P o z a  z w y k ł ą  codz ien n ą  p r z y ­
chodnią  dla cirorych dzieci b e z  w y b o r u ,  s tw o r z y l i ś m y  na kliniće 
ro d z a j  o ś ro d k a  opieki sp o łeczn e j  n a d  dz iećm i tej  dz ie ln icy  m ias ta ,  
do k tó re j  n a le ż y  po łożen ie  to p o g ra f iczn e  kliniki,  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  zaś  z o rg a n iz o w a l i śm y  w z ó r  o rgan izac j i  opieki n ad  n iem o ­
w lęc iem .  P rz y c h o d n ia  kliniki je s t  p rz e d e w s z y s tk i e m  c e n t r a lą  
s t a ty s ty c z n ą  i o rg a n iz a c y jn ą  dla m a te k  i n iem o w lą t  p rz y c h o d z ą ­
c y c h  na ś w ia t  w  n asze j  dzie ln icy , o ra z  w  p e w n y c h  dn iach  t y ­
godnia,  w  g odz inach  w o ln y c h  od p r a c y  poliklinicznej — P o ra d n ią  
dla m a te k  i n iem o w lą t .  Dzięki tem u,  że  P ro f .  B och eń sk i  z o r g a ­
n izo w a ł  p r z y .  n a sze j  p o m o cy  fach o w o - le k a rsk ic j  i p ie lęgn ia rsk ie j  
s łu ż b ę  p e d ia t ry c z n ą  dla n o w o r o d k ó w  na  sw ej  Klinice, m o g liśm y  
z n a sz ą  p o ra d n ią  p o łą c z y ć  o rg an iczn ie  oddz ia ł  dla n o w o ro d k ó w  
i ro z p o cz ąć  opiekę  nad  n iem o w lę c iem  i n ^ t a t u  nascendi .  S j js tem  
te n  u zupełn ia  sp e c ja ln y  z a k ła d  dla M a te k  i n iem o w lą t  im. D z ie ­
c ią tk a  Je z u s ,  n a le ż ą c y  do fundacji  tego  imienia,  k tó re g o  d y r e k ­
to r e m  jes t  w e d le  os ta tn ich  p o s ta n o w ie ń  W ła d z y  fu ndacy jne j  k a ż ­
d o r a z o w y  Pro f .  pedja trj i  U. J.  K. Z ak ład  ten  s ta n o w i  kon ieczne  
uzupełn ien ie  n a sz e g o  w z o ru  organ izac j i  opieki n ad  n iem o w lęc iem ,  
p rz e z  um ożl iw ien ie  uzupełn ien ia  opieki o tw a r te j  p rz e z  zam knię tą ,  
t a m  gdzie  to j e s t  n ieod zo w n em , p rz e z  p iz e c iw d z ia ła n ie  p o d rz u ­
ceniu, w r e s z c ie  ta k ż e  i dzięki temu, że  z w ią z a n ą  z nim jes t  szko ła  
z a w o d o w e g o  p ie lę g n ia r s tw a  n iem o w lą t ,  j ed y n ą  w  sw o im  rodzaju  
w  P o lsce ,  bo  d o s ta rc z a ją c a  tak ż e  p ie lęg n ia rek  d o m o w y c h  (Maid 
n u rse s ) .  Z ak ład  ten ,  k tó r y  ob ją łem  jako  a d m in i s t r a to r  T o w .  im. 
„D ziec ią tk a  J e z u s "  w  r. 1922 p rz e b u d o w a łe m  w e w n ę t r z n i e  i p r z e ­
o rg a n iz o w a łe m ,  z a p r o w a d z a ją c  w  nim  w s z y s tk ie  n o w o c ze sn e  
u rząd z en ia  o raz  św ieck ie  z a w o d o w e  p ie lęg n ia rs tw o .  M o ż e m y  się. 
p o szczyc ić ,  boda j  c z y  nie na jn iż szą  śm ie r te ln o śc ią  w  ty m  z a k ła ­
dzie, g d y ż  w  c iągu  la t  6  jego  dz ia łan ia  w  n o w e j  szacie ,  p r z y  
33 łó żeczk ach  i ruchu  dzieci d o c h o d zą cy c h  do 50 rocznie ,  s t r a ­
c il iśm y ty lk o  7-ro  d zEc i ,  z czego  ty lk o  1 na  g r y p o w e  zap a le ­
nie płuc, a r e sz tę  z  p o w o d u  w a d  ro z w o jo w y c h  i n iedonoszen ia  
(dok ładn ie  na  283 dzieci z m a r ło  7-ro co w y n o s i  2 ,4%!).  Z ak ład  
p o s iad a  b o w ie m  sp e c ja ln y  oddzia l ik  dla w c z e śn ia k ó w ,  k tó reg o  
w y n ik i  o s iąga ją  T ek o rd o w e  p o p ro s tu  pow odzen ie .

W  ten  sposób  o p ieka  n ad  n iem o w lę c iem  t w o r z y  na  Klinice 
p e w n ą  z a m k n ię tą  całość ,  k tó ra  n ad a je  s ię  do d e m o n s trac j i  i to 
sw o je  z ad an ie  rz e c z y w iś c ie  spełnia .

W  połączen iu  z t y m  s y s te m e m  o p iek u ń czy m  dzia ła  na  Kli­
n ice  j e szcze  P o r a d n ia  dla dzieci o b a r c z o n y c h  k i łą  w ro d z o n ą ,  
p ie rw sza  w  Polsce ,  a  jed n a  z p ie rw szy c h  n a  świecie , k tó ra  ro z ­
wiązana  . z agadn ien ie  a m b u la to ry jn eg o  leczen ia  k i ły  w r o d z o n e j  
W y n ik i  tej  p o radn i  p ro w a d z o n e j  od lat  p rz e z  Kol. H escheiesa ,  
s to ją  na  c z o ło w y c h  m ie jsc ac h  s t a ty s ty k  św ia to w y c h .

W  u b ieg ły ch  la ta ch  p ro w a d z i l i ś m y  na  Klinice ta k ż e  po radn ię  
dla dzieci szko lnych ,  g ru ź l iczy ch  i m o ra ln ie  z a n ie d b a n y c h  c zy  
n ie sp o łe cz n y c h  i upośled zo n y ch .  N ie s te ty  b r a k  m iejsca,  n iem o ż­
ność  u t r z y m a n ia  odp o w ied n ie j  ilości p e rso n e lu  op iekuńczego ,  b r a k  
funduszów  i w z ro s t  akcji  opieki n ad  n iem ow lęciem  sp o w o d o w a ły  
zwin ięc ie  ty c h  d z ia łó w  p r a c y  s p o łe c z n e j .

3) J a k o  w a r s z t a t  p r a c y  e k sp e ry m e n ta ln e j  i k linicznej Klinika 
l w o w s k a  p r z e d s t a w ia  się  t a k  ubogo, ta k  o g ran iczo n y m i  ro z p o ­
r z ą d z a  ś ro d k a m i  pod  k a ż d y m  w zg lęd em ,  że  ty lko  w ie lk i  e n tu ­
z jazm  m o że  ku s ić  się  tu  o p o w a ż n ą  p ra c ę  n a u k o w ą .  S k ła d a  się 
na  to a) b r a k  m a te r j a łu  kl in icznego.  N a  to a b y  u z b ie rać  k i lka ­
n aśc ie  p rz y p a d k ó w ,  nie m ó w ią c  już o k ilkudzies ięciu ,  t r z e b a  
n ie ra z  c z e k a ć  m ie s ią ce  i l a ta  całe ,  co p r z y  p e w n y c h  z a g a d n ie ­
n iach  e k sp e ry m e n ta ln o -k l in icz n y ch  w  n a jw y ż s z y m  stopniu  znie­
ch ęca  i u t ru d n ia  c iąg łość  b ad ań ,  b)  B ra k  oddz ia łu  z ak aźn eg o .  
L w ia  czę ść  z a g a d n ie ń  w sp ó łc z e sn e j  ped ja tr j i  o b ra c a  się w o k o ło  
b adań  n a d  chorobam i zakaźnem i.  Jeżel i  się  z w a ż y y j ż e  o becny  
k ie ro w n ik  Kliniki n a le ż y  do p e d ja t ró w  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  
W n a u ce  o ch o ro b ac h  zak a źn y c h ,  że  ca ła  M a ło p o lsk a  W sc h o d n ia  
nie p o s iad a  ani jednego  łó że cz k a  dla c h o ry c h  z ak a źn ie  dzieci pod 
k ie r o w n ic tw e m  p e d ja t ry ,  to  b r a k  oddzia łu  z a k a ź n e g o  p rz y  klinice 
lw o w sk ie j ,  u d e rz a  jak n i e p ra w d o p o d o b n a  p o p ro s tu  bajka.

O ty c h  t ru d a c h  i z ab ieg ach  jakich u ż y w a l i śm y  p r z e p r o w a ­
d z a jąc  n asz e  bad an ia  n ad  odrą ,  p łonicą ,  c z y  błonicą ,  nik t  nie 
w ta je m n ic z o n y  nic m o że  m ieć  w y o b ra ż e n ia .

c) U rz ąd z e n ie  p ra c o w n i  je s t  m ize rn e  i szczególn ie j  szczupłe .  
P r z e d e w s z y s tk i e m  b ra k  m iejsca.  U zupełn ien ie  Kliniki z c z a s ó w  
p rz e d w o je n n y c h  do w sp ó łc z e sn e g o  poziom u, p rz ez  z a p r o w a d z e ­
nie z a w o d o w e g o  p ie lę g n ia rs tw a ,  s tw o rz e n ie  p ra c o w n i  ro en tg e -  
no log icznej  i św ia t to leczn icze j  p och łonę ło  czę ść  t e g o  miejsca,  
k tó re  p o c z ą tk o w o  b y ło  p rz e z n a c z o n e  na  p r a c o w n ie  n au k o w e .

d) W r e s z c ie  u p o sażen ie  n a u k o w e  Kliniki jes t  w  zupełnośc i  
n ie re a ln e  p rz ez  sw ó j  n ie p ra w d o p o d o b n ie  niski poziom. Klinika 
o t rzy m u je  oko ło  2 . 0 0 0  zł. roczn ie  dotac j i  n a u k o w y c h ,  g d y  p r e ­
n u m e r a ta  p ism  p rz e k r a c z a  k w o tę  5.000 zł. W sz e lk ie  p la n y  b u d ­
ż e to w e  p r z e d k ła d a n e  ro k ro cz n ie  W ła d z y  p rze ło żo n e j  i w y k a z u ­
jące  ro sn ą c e  de f icy ty ,  p o z o s ta ją  b ez  ż ad n e g o  efektu.  D opie ro  od 
ro k u  m o g l iśm y  p o lep szy ć  n ieco  w a ru n k i  n a sze j  p r a c y  l a b o ra to ­
ry jne j  dzięki ad hoc  w y a s y g n o w a n e j  k w o c ie  2 0 . 0 0 0  zł., k t ó r e j  
M in i s te r s tw o  u ż y c z y ło  n am  do p r z e p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  do ­
n io s ły ch  b a d a ń  n ad  "gruź licą ,  b ę d ą c y c h  j eszcze  w  toku.

W  o s ta te c z n y m  w y n ik u  ty c h  tru d n o śc i  p ro d u k c ja  n a u k o w a  
Kliniki p r z y p o m in a  łu d ząco  m ęki S y z y fa  w  p o łączen iu  z k a tu ­
szam i T a n ta la :  ro z w iąz an ią .  n a jp ro s ts ze g o  zag ad n ien ia  w y m a g a  
nap ięc ia  n iew sp ó łm ie rn e j  energji  do o s iąg a ln y ch  w y n ik ó w ,  c a ły  
z aś  sz e re g  k u sz ą cy c h ,  a  z k ie ru n k iem  p rac jr  kliniki z w ią z a n y c h  
z a d a ń  n a u k o w y ch  m usi  leżeć odłogiem , lub c iąg n ąć  się bez k o ń c a  
a ż  do chwili ,  g d y  je  w y p e łn i  jeden  z z a k ł a d ó w  zag ra n ic z n y ch .  
To  też  Klinika m o że  się  po ch w al ić  w  p o ró w n a n iu  do z a k ła d ó w  
z ag ra n ic z n y c h  ^ s to s u n k o w o  zn ik o m y m  dorobłriem nauK ow ym , je ­
żeli chodzi  o ilość. W  c iągu  10 lat  og łos i l iśm y  d ru k iem  w s z y s t ­
k iego  1 2 0  p r a c , - w  tern 60 o c h a r a k te r z e  e k sp e ry m e n ta ln y m  lub 
e k s p e r y m a n ta l n o - k l in icznym , w , vję z y k a c h  polskim, f rancusk im  
i n iem ieck im . U w a ż a l i śm y  za  o b o w ią ze k  o g łasza ć  p ra c e  n asz e  
z d  g ra n ic ą  dla z ad o k u m e n to w a n ia  n a sz eg o  is tn ien ia  na  ry n k u  
św ia to w y m .  M a łą  ilość n asze j  p rodukc ji  p u b l ic y s ty c zn e j  s t a r a ­
l iśm y  śię z r ó w n o w a ż y ć  p rz e z  jak o ść  k o m u n ik a tó w ;  że  o s ią g n ę ­
liśm y  w  ty m  k ierunku  p e w n e  w yn ik i  d o w o d z i  fakt,  że p ra ce  
klniki lw o w sk ie j  w c h o d z ą  do p iśm ien n ic tw a  św ia to w e g o ,  a k li­
n ika  n a sz a  pos iada  za  g ra n ic ą  u s ta lo n ą  opinję  p o w a żn ie  p r a c u ­
jąc eg o  Z ak ład u  n a u k o w eg o .  T o te ż  n ie jed n o k ro tn ie  jes t  ona z a ­
p r a s z a n ą  Jo w s p ó łp r a c y  na  t e re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m ,  c z y  to 
jako  w s p ó łp r a c o w n ic z k a  z b io ro w y c h  dzie ł  n a u k o w y c h ,  c z y  t e a  
u cze s tn ic z k a  z ja z d ó w  i k o n fe ren cy j .

4) Z ad an ia  sw eg o ,  jako  w z ó r  rac jona ln ie  u rz ąd z o n eg o  szp i­
ta la  dla dzieci,  k l i n i k ^ l w o w s k a  p r z y  sw e j  m ik roskop ijnośc i  w y ­
pełn ić  nie m oże .  W p r a w d z ie  p ie lęgnac ja  chorjm h d o p ro w a d z o n a  
jes t  tu dzięki s ta ran n n ie  w y c h o w a n e m u  p e rso n e lo w i  p ie lęg n ia r ­
sk iem u  do b a rd z o  w y s o k ie g o  poziom u, p o s t ę p y  z aś  w s p ó łc z esn e j  
technik i  szp ita lnej  s t a r a m y  się  n a ty c h m ia s t  w p r o w a d z a ć  w  ż y ­
cie — s.ą to jed n ak  w s z y s tk o  u s i łow an ia ,  k tó re  z b y t  w ie lk iego  
w p ł y w u  na  o rg an iz ac ję  p r a c y  s 'zpitalnej p oza  k lin iką  m ieć  nie 
m ogą. Z ato  od la t  1 0  w z r o s ło  n ies ły ch an ie  zaufan ie  s p o łe c z e ń ­
s tw a  do kliniki. O d y  daw n ie j  odd an ie  d z ieck a  na  klinikę by ło  
dla ro d z in y  d e cy z ją  b a rd z o  c iężką  i w s k u te k  te g o  zam o żn ie jsze  
lub in te l igen tn ie jsze  ro d z in y  p ra w ie  n ig d y  nie d e c y d o w a ły  tdię 
na  ten  z a sa d n ic z y  k rok ,  o ile nie zach o d z i ła  o s ta te c z n a  p o t r z e b a  
s zp i ta lnego  leczen ia ,  to dziś n a w e t  n a jzam ożn ie jsze  ro d z in y
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z d o b rze  s y tu o w a n y c h  sfer  sp o łe c z n y c h  u b ieg a ją  się  n ie ra z
0 p rzy jęc ie  d z ieck a  na  klinikę, n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  zupełn ie  
lekkich. Klinika m a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w y ro b io n ą  m a rk ę  pod  
w zg lęd em  u m ie ję tnego  p rz e p r o w a d z a n ia  o d ż y w ian ia ,  n ie ty lko  
u n iem ow lą t ,  ale  i u s t a r s z y c h  dzieci,  s łyn ie  dale j  z  w y s p e c j a ­
l izowania  się  w  dz iedzin ie  l eczen ia  c u k r z y c y  (pod ty m  w z g lę ­
dem k o n k u ru je  n a sz a  Klinika jedyn ie  z Kliniką w ie d eń sk ą ) .

J a k  w  s to su n k u  do tego  b a rd z o  sm u tn eg o  s ta n u  p r z e d s t a ­
w ia  się  p ra c a  na  in nych  Klin ikach p e d ia t ry c z n y c h  p o lsk ich?  
P r z e d e w s z y s tk i e m  t r z e b a  z az n a c z y ć ,  że  w s z y s tk i e  po lsk ie  Kli­
niki c h o ró b  dz iec ięcych ,  a  jes t  ich  poza  L w o w e m  4: K ra k ó w ,  
W a r s z a w a ,  P o z n a ń  i W iln o  — c ierp ią  na  zupełn ie  ana log iczne  
n ied o m ag an ia  co Klinika  lw o w s k a .  Na czo ło  p o d  ty m  w zg lędem  
w y b i ja  się  Klinika k ra k o w sk a ,  k tó r a  do  dziś dn ia  nie p os iada  
w ła sn e g o  d ach u  i gn ieździ  się w  szp ita l iku  św . L u d w ik a .  Prof .  
L e w k o w ic z  m a  z a te m  n a jt ru d n ie jsz e  w a ru n k i  pracy, i podziwiJrc 
na leży ,  że  w  ty c h  w a r u n k a c h  po traf i  ta k  w y b i tn ie  p ra c o w a ć  
n au k o w o .  Najlepiej  w y p o s a ż o n ą  jes t  K linka w a r s z a w s k a ,  ale  i ta  
u m ieszczo n a  jes t  p ro w iz o ry c z n ie ,  p o s ia d a  jak  na  p o t r z e b y  Uni­
w e r s y t e t u  W a r s z a w s k ie g o ,  a w ię c  s to łeczn eg o ,  o w ie le  -za m a tą  
ilość łóżek ,  b r a k  jej oddzia łu  z ak aźn eg o ,  k tó r e g o  p rz e c ie ż  c a ł ­
kow ic ie  Szp ita l  K a ro la  i M arji,  p o ło żo n y  na d rug im  k o ń cu  m ias ta  
z a s tą p ić  nie je ś t  w  stan ie ,  i tak  sa m o  jak  lw o w s k a  c ie rp i  na  
c h ro n iczn y  b r a k  ś ro d k ó w .  T y lk o  energ j i  P ro f .  M ic h a ło w icz a  z a ­
w d z ię c z a  ona sw ó j  r o z k w i t  n a u k o w y ,  k t ó r y  ta k  .samo, jak u n as  
p o łąc zo n y  jes t  jed n ak  z n iep ro p o rc jo n a ln ie  w ie lk im  w y s iłk iem .  
P r a c a  e k sp e ry m e n ta ln a  j e s t  o ty le  w  W a r s z a w i e  ła tw ie jszą ,  że  
Klinika w sp ó łp ra c u je  śc iś le  z P a ń s t w o w y m  Z a k ład e m  H ig jen y  
św ie tn ie  w y p o s a ż o n y m  i z a o p a t r z o n y m  w e  w s z y s tk i e  p o m o ce  
n au k o w e .

P o z n a ń  i W ilno  są  c iągle  je szcze  w  t rak c ie  o rgan izac j i  
a  i te  Kliniki są  u m ieszczo n e  p ro w iz o ry c z n ie .  P o z n a ń  w p r a w d z ie  
dużo w y g o d n ie j  i bo g ac ie j  anfżeli  b iedne  W ilno,  m ie sz c z ą c e  się 
w  b a r a k a c h  w o jsk o w y c h ,  n iem niej  jed n a k  tak ż e  w  sposób  nie- 
o d p o w ia d a ją c y  i s to tn y m  i w s p ó łc z e sn y m  w y m a g a n io m .T e  sam e  
braki,  o k tó ry c h  c iągle  jes t  m ow a,  z a t ru w a ją  ż y c ie  ta k  Pro f .  Jon-  
sch e ra ,  jak  i Prof.  Jas ińsk iego .

W  p o ró w n a n iu  z ty m  n ad  w y r a z  s m u tn y m  s t a n e m  n a sz y c h  
w a r s z t a t ó w  p e d ia t ry c z n y ch , ,  z k tó r y m  się ł ą c z y  ró w n ie ż  smutny, 
s tan  n a sz e g o  s z p i ta ln ic tw a  d z iec ięceg o :  P o l s k a  p o s ia d a  w s z y s t ­
k iego  2  n a  poziom ie  w s p ó łc z e sn y m  z o rg a n iz o w a n e  szp ita le  dz ie ­
c ięce, Szp i ta l  K a ro la  i M arj i  w  W a r s z a w i e  i szp ita l  Anny  w  Ł o ­
dzi — (p o ró w n a j  M  o g i 1 u  i c k  i *) n a  Z jeźdz ie  w  W iln ie  w  roku  
1927) rozw ój ucze ln i  p e d ia t ry c z n y c h  z a  g ra n ic ą  o s iąg n ą ł  po wojnie  
n ie b y w a ły  w p r o s t  poz iom  ro zk w itu .  P o m ija m  o czy w iśc ie  N iem cy
1 Austr ję  j ak o  te  k ra je ,  k tó r e  już p rz e d  w o jn ą  s ły n ę ły  ze  sw ej  
nauki  p e d ia t ry c z n e j  i s w y c h  szkó l  lek a rsk ich ,  cho c iaż  w  N iem ­
czech  dop iero  po w o jn ie  w y b u d o w a n o  c a ły  sz e re g  zupełn ie  n o ­
w y c h  u n iw e r sy te c k ic h  Klinik p e d ia t ry c z n y c h ,  ale  ro z p a t r z m y  dla 
z n iw e lo w a n ia  ró żn ic  g o sp o d a rcz y c h ,  jakie  z a c h o d zą  m ię d z y  P o l ­
sk ą  a  Niem cam i,  s to su n k i  p anu jące  w  k ra ju  m n ie jszy m  od Polski ,  
o k ro jo n y m  p rz ez  w ojnę ,  w a lc z ą c y m  z c a ły m  sz e re g iem  o rg a n i ­
z a c y jn y c h  t ru d n o śc i  —  W ę g r y .  W ę g r y  po traf i ły ,  u t r a c iw sz y  dzięki 
t r a k t a to w i  w  T r ia n o n  u n i w e r s y t e t y  w  P r e s z b u r g u  i w  Ko losya-  
r z e  — w y b u d o w a ć  po  w o jn ie  już 3 n o w e  zupełn ie  kliniki p e d ia t ­
ry c z n e  (Pecs ,  S zeged in ,  D e b re c z e n )  w y p o s a ż o n e  w e  w s z y s tk ie  
n a jn o w sz e  z d o b y c z e  n au k o w e ,  po  100 do 200 łó że k  k ażd a .  S tą d  
n a u k a  p e d ia t ry c z n a  w ę g ie r s k a  jak  i poz iom  opieki n ad  dz ieck iem  
w  k ra ju  dosięga już s t a n d a r to w e g o  ogólno - ś w ia to w e g o  poziomu. 
D laczego  w ię c  b y ło  to  u n as  d o ty c h c z a s  n iem oż liw em ?,-G zy  p r a w d a  
jest,  że  P o l s k a  nie m og ła  sob ie  d o tąd  p o zw o lić  n a  jedną  c h o c iażb y  
klinikę p e d ia t ry c z n ą  o d p o w ia d a ją c ą  po trzebom  —• c z y  p r a w d ą  jest,  
że  b y ła  d o tąd  z a  b i e d n ą ?  N i e ,  p o  s t o k r o ć  n i e !  P r z y c z y n  
tego  z ja w isk a  sz u k a ć  t r z e b a  gdzie indziej.  P o s t a r a m y  się je n a ­
św ietlić .

1) B oda j  c z y  nie n a jw aż n ie jsz y m  c zy n n ik iem  h a m u ją cy m  r o z ­
kw it  o rgan izac j i  n a u cz an ia  p ed ja t r j i  w  P o lsc e  j e s t  ciągle jeszcze  r o z ­
g r y w a ją c a  się w a lk a  o h egem onię  m e d y c y n y  zapob iegaw cze j  n a  te ­
ren ie  opieki spo łecznej .  W a lk a  ta  na  Z ach o d z ie  już z o s ta ła  r o z e ­
g ran ą .  U n as  o s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  c zy n n ik a  lek a rsk ieg o  w  o rg a ­
nizacji opieki spo łeczn e j  opóźnia  w  z n ac zn y m  s topniu  b ra k  s z e r ­
szeg o  ogó łu  spo łeczn ie  u św ia d o m io n y c h  l e k a rz y  i w s k u te k  tego  
c iąg ła  j e szcze  p r z e w a g a  w p ł y w ó w  a d m in i s t rac y jn y c h ,  p ra w n i ­
czych ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  c h a r y t a t y w n o  - d o b ro c z y n n y c h  na 
s p r a w y  opieki spo łecznej .  J e d n ą  z na jba rdz ie j  c h a r a k te r y s t y c z ­

*) R e fe ra t  M o g i l n i c k i e g o  z a w ie r a  d ru z g o c ą c e  w p ro s t  
z e s ta w ie n ia  s t a ty s ty c z n e  d o ty c z ą c e  n a sz eg o  szp i ta ln ic tw a.

n y c h  c ec h  ty c h  w p ł y w ó w  jes t  p a n ic zn a  o b a w a  w y d a tk o w a n ia  
z n aczn ie js zy ch  su m  n a  cele  o rg a n iz ac y jn e  i p e rso n a ln e .  D o b r o ­
c zy n n o ść  b ron i  się  jak  m o że  t a k  p rz e d  k o sz tam i  u t r z y m a n ia  z a ­
w o d o w e g o  p e rso n e lu  op iekuńczego ,  jak  p rz e d  z a a n g a ż o w a n ie m  się 
w  p ra c ę  p o d s ta w o w ą ,  in w e s ty cy jn ą .  W oli  o n a  pom oc  d o ra ź n ą  
i jes t  p rz ek o n a n ą ,  źe  w y d a tk o w a n ie  b e z p o ś re d n ie  —  ró w n o z n a c z n e  
z ro z d a w n ic tw e m  ja łm u żn y ,  z  n a s s^ g o  punktu  w id z en ia  —  s z y b ­
ciej i sku teczn ie j  p ro w a d z i  do celu. D la teg o  to P o l sk a  w y d a l a  
m o że  w  ub. la tach  dużo, dużo  w ięce j  n a  cele  opieki n a d  dzieckiem, 
aniżeli np. W ę g ry ,  a  pom im o to nie s tw o r z y ł a  nic p o d s ta w o w e g o  
dla u rz e c z y w is tn ie n ia  n a jw a ż n ie j s z y c h  jej p o s tu la tó w .  Z ak ład an ie  
poradni,  b u d o w a  sch ro n isk  i ż ło b k ó w ,  s a n a to r ió w  dla dzieci  i t. p. 
j ed n o s tek  o rg a n iz ac y jn y ch ,  w s z y s tk ic h  m ie rn ie  b a rd z o  u p o sa ż o ­
n ych ,  jes t  p r a c ą  w  w y s o k im  s topniu  i lu z o ry cz n ą  d opó ty ,  dopóki 
jedna  c zy  d w ie  kliniki p ed ia t ry c z n e ,  s to jące  na  poz iom ie  w s p ó ł ­
c ze sn y c h  w y m a g a ń  nie w y k s z t a ł c ą  n a le ż y ty c h  z a s tę p ó w  le k a rz y  
i p ie lęgn ia rek ,  zd o ln y ch  do rea lne j  p r a c y  opiekuńczej.  J e s t  to r o z ­
po czy n an ie  b u d o w y  od d ach u  a nie od  p o d s ta w .

T en  s ta n  r z e c z y  t łu m a c z y  n a m  n ie ty lko  b r a k  i n ic j a ty w y  w  k ie ­
ru n k u  s tw o r z e n i a  o d p o w ied n ich  n a sz y m  p o t r z e b o m  i n a sz e j  k u l tu ­
rze  w a r s z t a t ó w  n au k o w e j  p r a c y  p e d ia t ry czn e j ,  l ecz  n a w e t  p e w n ą  
n iech ęć  w  ty m  k ie ru n k u  ze  s t r o n y  c zy n n ik ó w  r z ą d o w y c h ,  s a m o ­
r z ą d o w y c h  i sp o łeczn y ch .

2 ) D ru g im  p o w o d e m  u p ośledzen ia  nauki  p e d ia t ry c z n e j  w  P o l ­
sce ,  je s t  b r a k  z ro zu m ien ia  dla tej dz iedziny  w ś r ó d  w ie lk iego  ogółu  
lek a rsk ieg o .  C iąg le  je s zc ze  poku tu je  u n as  p rzekonan ie ,  że  ped -  
j a t r ja  różn i  się  od m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  jed y n ie  d o św ia d c ze n ie m  
d o ty c z ą c e m  n iem ow lęc ia ,  do k tó re g o  n a w e t  n a jb a rd z ie j  u n iw e r ­
sa ln y  in te rn is ta  odnosi  się  p rz ec ie ż  z p e w n e m  u sza n o w an ie m .  W y ­
ra z e m  tego  p rz e k o n a n ia  je s t  upośledzen ie  p ed ja t r j i  w e  w s zy s tk ic h  
p ro jek tac h  s tu d jó w  lekarsk ich .  T y m c z a s e m  p e d ja t r j a  s ta je  się 
w  rz e c z y w is to ś c i  c o ra z  ba rdz ie j  p o d s t a w ą  całe j  w ie d z y  leKarsKiej, 
jes t  j e d y n ą  dzis ia j dz iedz iną  m ed y c y n y ,  p o s ia d a ją c ą  c h a ra k te r  
u n iw e rsa ln y  i d a jącą  u czą ce m u  się  c a ło k sz ta ł t  zagad n ień  b io log icz ­
nych ,  z w ią z a n y c h  z u s t ro jem  cz ło w iek a .  To t e ż  z  k a ż d y m  rok iem  
p e d ja t r ja  s t a je  się c o ra z  to g łę b s z ą  sk a rb n icą  p o dn ie t  dla c a łego  
sz e re g u  in nych  spec ja lnośc i  leka rsk ich ,  nie w y łą c z a j ą c  m e d y c y n y  
w e w n ę t rz n e j .

Do tej  n iezna jom ośc i  i rozp ię to śc i  w s p ó łc z esn e j  nauki  p e d ia t ­
ry czn e j  p rz y ch o d z i  jeszcze  niechęć  do śc iśle  z  p e d ja t r j ą  z w ią z a ­
n ego  z a w o d o w e g o  p ie lęg n ia rs tw a .  Z a w o d o w e  p ie lę g n ia rs tw o  jes t  
w  P o ls c e  c iągle  j e szcze  n o w o śc ią  r a ż ą c ą  ca łe  z a s tę p y  k o n s e r w a ­
ty w n ie  u sp o so b io n y ch  l e k a r z y  szp i ta lnych ,  k tó r z y  n ie  pojm ują  
i s to ty  r e fo r m y  F lo rencj i  N igh tm ga le  i u w a ż a ją  z a w ó d  p ie lę g n ia r ­
ski za  coś zb liżonego  do d a w n y c h  fe lc ze ró w  z b. z ab o ru  ro sy j ­
skiego, z a  coś,  co m o że  w  danej  chwili  ze jść  na  t o r y  z n ac h o rs tw a .  
G eh en n ę  r e fo r m a to r s tw a  p ie lę g n ia rs tw a  po lsk iego  p r z e sz e d łe m  na 
sobie,  O be jm ując  Klinikę lw o w s k ą  po ś. p. R a c z y ń sk im  z a s ta łe m  
2 ? s io s t ry  zakonne ,  p ie lęgnu jące  24 dzieci p rz y  p o m o cy  d z ie w c zą t  
w ie jsk ich .  P r a c a  zakonn ic  o g ra n ic za ła  się p ra w ie  w y łą c z n ie  do  
s p r a w  g o sp o d a rcz o  - a d m in is t racy jn y ch ,  dzieci z a ś  b y ty  p o ru c zo n e  
o p iece  n ieu m ie ją c y c h  p ra w ie  c z y ta ć  pfosługaczek. S ta n  te n  p o b u ­
dził  m nie  do za ło żen ia  w ła sn e j  sz k o ły  p ie lęgn ia rek .  S z k o ła  ta  
z p ro g ra m e m  3-letnim  z o s ta ła  rzec zy w iśc ie ,  jako  p ie rw sz a  S z k o ła  
z a w o d o w a  p ie lęg n ia rek  w  Niepodleg łe j  P o lsc e  za łożona  już jesie-  
nią 1919 r.  a  z a tem  na  d ługo  p rz ed  zo rg an izo w an ie m  a m e ry k a ń s k ic h  
szkó l  w  W a r s z a w ie ,  P o z n a n iu  a  p o tem  K rakow ie .  P la n  o rg a n iz a ­
c y jn y  tej s z k o ły  p r z e w id y w a ł  k sz ta łce n ie  p ie lęg n ia rek  ogólnych ,  
n ie ty lko  dz iec ięcych ,  s tw o rz e n ie  in s ty tu tu  p ie lęg n ia rsk ieg o  dla 

.w szy s tk ich  Klinik lw o w sk ie g o  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  i s to p n io w e  
z a o p a trz e n ie  w  p ie lęgn ia rk i  z a w o d o w e  c a łeg o  Szp i ta la  P o w s z e c h ­
nego  w e  L w o w ie .  N ies te ty ,  p o c z ą tk o w e  z a in te re so w a n ie  się  tern 
p rz e d s ię w z ię c ie m  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  m ala ło  z  k a żd y m  m ie­
s iącem . In ic ja ty w a  b y ła  p rz e c ie ż  polska ,  a  n i e 'a m e r y k a ń s k a  i ła tw o  
m ogła  z o s ta ć  sp o n ie w ie ra n ą .  W y s i łk o m  m oim  nikt,  pom im o o b ie t ­
nic, pom im o zobow iązań ,  nie p rz y sz e d ł  z  po m o cą  i efekt k o ń co w y  
b y ł  taki,  że  po  w yszko len iu  p ie rw szeg o  m aleńk iego  k o n ty n g en tu  
p ie lęg n ia rek  w  o k re s ie  4-letnim — szk o ła  m usia ła  b y ć  z  b ra k u  
f u n d u sz ó w  i b ra k u  z a in te re so w a n ia  się  nią, a  n a w e t  na  sk u te k  w a lk i  
z jej p o s ła n n ic tw em  z lik w id o w an a .  Utkwiło  mi ty lko  w  pamięci  
p o w ied zen ie  jednego  z w y b i tn y c h  po lsk ich  in te rn is tó w  w  czas ie  
tego  k r y z y s u  mej sz k o ły  —• k tó re  jest  ta k  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla 
h is to ry czn e j  o c en y  ro z w o ju  nasze j  m e d y c y n y ,  że  je  tu p o w tó r z y ć  
m uszę :  „ Z a w o d o w e  p ie lęg n ia rs tw o  je s t  p o w o jen n ą  p s y c h o z ą " !

W  ten  sposób  L w ó w  zo s ta ł  p o z b aw io n y  rodz im ej  sz k o ły  p ie ­
l ę g n ia rs tw a  na d ług ie  la ta  i dziś w  ty ch  k linikach, k tó r e  zac h o ­
w a ł y  w s p ó łc z e s n y  sy s te m  p ie lęg n o w an ia  c h o ry ch ,  s ta n  p ie lęg ­
n ia re k  uzupełn ia  się  z  2 - letniej  sz k o ły  p ie lę g n ia r s tw a  n iem o w lę ­
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cego,  k tó r ą  p r o w a d z ą  p r y w a tn ie  p r z y  Z ak ład z ie  im. D z iec ią tk a  
Je z u s .

3) O s ta tn ią  w r e s z c i e  p r z e s z k o d ą  dla p o w s ta n ia  uczeln i  p e d ­
i a t r y c z n y c h  w  P o ls c e  jes t  d e m o k ra ty c z n o  - p a r la m e n ta r n y  s y s te m  
p r a c y  n a s z y c h  w y d z ia łó w  leka rsk ich ,  k t ó r y  n a k ła d a  ha m u lc e  na  
in ic ja ty w ę  s w y c h  p o sz c ze g ó ln y c h  cz ło n k ó w .  S y s t e m  ten  jes t  w  w y ­
sokie j  m ie rze  z a p rz e c z e n ie m  p o t r z e b y  n a tu ra ln e g o  r o z w o ju  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  w ie d z y  leka rsk ie j ,  o p ie ra ją c eg o  się  w s z ę ­
d z i e  i z a w s z e  na  in ic ja tyw ie ,  am bic ji  i energ ji  osobniczej.  
U s ta lan ie  p o rz ą d k u  in w e s ty c j i  i b u d ó w  d ro g ą  k o leg ia ln ą  i z a m y ­
k a n ie  d rog i  s t a r a n io m  o so b n ic zy m  jes t  iluzją, p r o w a d z ą c ą  jed y n ie  
do z a h a m o w a n ia  p r a w d z iw e g o  postępu .  Życie  i jego p r z e j a w y  
p rz e jd ą  o c zy w iś c ie  n a d  tem i p ró b am i u jed n o s ta jn ien ia  pos tęp u  
i z n iw e lo w a n ia  energji  osob is te j  —  do p o rz ą d k u  dz iennego .  Ale 
e fek t  o p ó ź n ia ją c y  n a tu r a ln y  r o z k w i t  zdo lności  o sobn iczych ,  d o ­
s to s o w a n y  do p o t r z e b  t w ó r c z y c h  i rze te ln e j  p rodukc ji  —  jes t  na  
l a ta  ca łe  o s ią g n ię ty  i n ie ty lk o  pedja trj i ,  a le  c a łem u  s z e re g o w i  
in n y ch  dz iedzin  w ied zy  l ek a rsk ie j  daje  się  w e  znaki.

W iem , że  p r z y to c z o n y  p o w y że j  obraz  w a r u n k ó w  pracy,-  w  j a ­
k ich n ad  ro z w o je m  polskiej  ped ja t r j i  m inę ło  la t  1 0 , nie t łu m a c z y  
je s zc ze  o s ta te c z n e g o  n ie d o t rz y m a n ia  moich z a m ie rz e ń  i z o b o w ią ­
zań. K to ś  zd o ln ie jszy  i w  w ię k s z ą  w y p o s a ż o n y  energ ję ,  o s iln ie j­
sz y c h  n e r w a c h  i m ocn ie jsze j  woli ,  b y ł b y  sob ie  m o że  i z  temi 
w s z y s tk ic m i  p rz ec iw n o śc ia m i  p o rad z ić  umiał.  J e d n a k  p rz y z n a ć  
t rze b a ,  żc  do t e g o  p o t r z e b a  b y ło  in d y w id u a ln o śc i  w y s o k o  w y b i e ­
g a jące j  p o n a d  p rzec ię tn o ść ,  in d y w id u a ln o śc i  genjalnej,  o k tó re  
w  d z is ie jszy ch  c za sa ch  c o ra z  —  c o ra z  trudniej.

St.  P R O G U L S K I .  L w ó w .

O stosow an iu  N irw anolu w  p lą sa w icy  i o chorobie nirw anolow ej.

Z kiniki P e d ia t r y c z n e j  U. J. K.
D y r  : P ro f .  Dr.  Fr.  O r o e r .

Z p o ś ró d  w ie lu  ś r o d k o w  fa rm a k o lo g ic zn y c h  z d a w n a  s to so ­
w a n y c h  w  p lą s a w ic y ,  c o ra z  w ię ce j  z n ac ze n ia  z y sk u je  sob ie  n i r ­
w ano!  jako  lek, k t ó r y  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  p rz y n o s i  w  tej 
c iężkie j  i z a z w y c z a j  d łu g o t rw a łe j  ch o ro b ie  ry c h le  w y le cz en ie .  
W  p o r ó w n a n iu  w ię c  z  d a w n em i  m e to d a m i  ten  sp o só b  leczen ia  
s ta n o w i  wielk i  pos tęp .  J e d n a k ż e ,  a b y  o s ią g n ąć  sk u t e c z n y  w y n ik  
trze b a ,  a b y  c h o r y  l ec zo n y  n i rw a n o le m  d o zn a ł  w ie lu  zab u rz eń ,  
k tó re  pod p o s ta c ią  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  s ta n o w ią  o dczyn  
us t ro ju ,  jednem  s łow em , a b y  c h o ry  p rz e sz e d ł  „chorobę  n irw ano-  
i o w ą “ . W o b e c  takich  okol icznośc i  n a le ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  za ­
p o zn ać  się z- dz ia łan iem  teg o  ś ro d k a ,  n a u c z y ć  s ię  w s k a z a ń  do 
jego u życia ,  a b y  un ik n ąć  sz k o d y ,  jak ą  m ó g łb y  w y w o łą ć .  Na 
z iem iach  po lsk ich  j e s t  on m ało  z n a n y  i n ie w y p r ó b o w a n y ,  jak 
o tem  ś w ia d c z ą  d ro b n e  ty lk o  zap isk i  t e r a p e u ty c z n e  lub tu i ó w dz ie  
s p o ty k a n e  o p isy  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w  ( I w a s z k i e ­
w i c z ) .

N i r w a n o l 1) jes t  k ry s ta lo id e m ,  p o c h o d n y m  m oczn ika ,  w  sw ej 
b u d o w ie  ch em icznej  m a  w ie le  p o d o b ie ń s tw a  do luminalu. J e s t  
on  ś ro d k ie m  s ła b o  n a se n n y m ,  p r z e c iw n ie  ja k b y  śię  z n a z w y  jego 
d o m y ś lać  m o żn a  i w  d a w k a c h  z w y c z a jn y c h  p o d a w a n y  t. j. 0,3 
d z ia łan ia  n a se n n e g o  r o z w in ą ć  nie m oże .  N a to m ia s t  p r z y jm o w a n y  
w e w n ę t r z n i e  lub ś ró a m ię śn io w o  p rz e z  7 — 1 2  dni z rz ę d u  d o p ro ­
w a d z a  do sz e re g u  z m ian  c h a r a k te r y s ty c z n y c h .  Mniej w ięce j  
w  lOyjim dniu z ja w ia  się  u c h o r y c h  g o rą c z k a ,  w a h a ją c a  się  p rz ez  
ki lka  dni w  g ran ic ac h  m ię d z y  37— 40°, a  r ó w n o c z e śn ie  z  n ią  u k a ­
zuje ś ię  na  sk ó rz e  t w a r z y ,  szyji,  za  uszami,  n a  tu ło w iu  i k o ń ­
czy n ach ,  szczeg ó ln ie  p o  z e w n ę t r z n e j  ich s t ron ie ,  d ro b n a  w y ­
sy p k a ,  ró ż o w a ,  tu  i ó w d z ie  z m a leń k iem i w y b r o c z y n k a m i .  Na 
t w a r z y  oko ło  oczu  m o g ą  się  z jaw ić  lekk ie  o b rzęk i  a  d oko ła  ust  
b la d a  o b w ó d k a ,  sk u tk iem  czego  o b ra z  ten  w y g lą d e m  s w y m  p rz y ­
p o m in a  łud ząco  p łonicę .  P o d o b ie ń s tw o  to m o że  b y ć  ta k  wie lk ie ,  
że  już n ie ra z  o ddz ie lano  tak ic h  c h o ry c h  z p o w o d u  p o d e jrz en ia  
o sz k a r la ty n ę .  W y s y p k i  tej , j a k  s tw ie rdz i l iśm y ,  n ie  u d a je  się 
zgas ić  m ie jsco w o  su r o w ic ą  p r z e d w p ł o n i c z ą  na  w z ó r  o b ja w ó w  
w y g a s a n ia  C h a r l to n  - Schu l tzego .  In n y m  ra z e m  w y s y p k a  n i rw a n o -  
lo w a  p r z y p o m in a ć  m o że  p o r o n n ą  odrę ,  tem  w ięce j ,  że  i sp o ­
jówki p o w ie k  d o zn a ją  si lnego p lrzekrwienia ,  a  n a  b ło n ie  ślu­
z o w ej  j a m y  u s t  i g a rd ła  s tw ie r d z a  się w y r a ź n e  zacze rw ien ie n ie .  
Za  uszam i d ro b n e  g r u c z o ły  d ope łn ia ją  p o d o b ie ń s tw a  do o d r y  lub 
ró ży czk i .  D o b ry  s tan  o gó lny  c h o ry ch ,  m im o lekk iego  w y c z e r p a ­

3  S tw ie rd z o n o ,  że  n i rw a n o l  f. H e y d e n  na jlep ie j  sp e łn ia  sw o je
zad a n ie  (Lust) .

nia,  nie budzi  z a z w y c z a j  o b a w y  i nie u lega  d a ls z y m  p o w ik ła ­
niom. P o  5— 6  dniach w s z y s tk i e  o b jaw y  z w o ln a  znikają.  P o d o b ­
nie j a k  w  w id z ia ln y ń j  o b raz ie  k l in icznym , dokonuje  się  w ie le  
w a ż n y c h f c m i a n  w  o b ra z ie  k rw i  i w  p r o c e sa c h  p rz e m ia n y  m a ­
terii .  P o  ty ch  kilku dniach t r w a n ia  c h o ro b y  z a u w a ż y ć  m o żn a  
w y b i tn ą  p o p r a w ę  w  d o ty c h c z a s o w y m  s ta n ie  c h o ry ch ,  a n a g łą  tę 
zm ian ę  ła tw o  ocenie, p o ró w n u ją c  różn icę  ru c h ó w  p ląsaw ic zy c h  
p rzed  i po ku rac j i .  D o ty c h c z a s  c iężko chore  dzieci z zaburzen iam i 
m o to ry c zn e m i  i p scch iczn em i,  s t a ją  się  spoko jn e , '^ zaczy n a ją  sa m e  
jeść  i m ów ią ,  c za s  ja k i ś ^ t rw a ją c e  d robne  ru c h y  końGzyn us tęp u ją  
zupełnie  i c h o rz y  ry c h ło  w r a c a j ą  d o  zd row ia .

J a k  w s p o m n ia n o ,  w  p rz e w a ż a ją c e j  w ięk szo śc i ,  bo  w  -/» p r z y ­
p a d k ó w  le c z o n y c h  n i rw a n o le m ,  p rz y ch o d z i  do o b u c h u  c h o ro b y  
(L c s i g  a  u g), w  V 3 n a to m ia s t  z d a r z a  się , iż m im o codzien n eg o  
p o d a w a n ia  lek ten  z aw o d z i .  W  j e d n y m ^  o p isa n y ch  p rz y p a d k ó w  
n a w e t  po 2 0  dniach nie p r z y s z ło  do u jaw nienr& łs ię  jak ich k o lw iek  
o b ja w ó w .  U s tró j  z a c h o w a ł  się  p rz e to  w o b e c  n i rw a n o lu  n a jz u p e ł ­
niej obojętn ie ,  'a  s ta n  z d ro w ia  c h o reg o  nic u legł  żadne j  p o p ra ­
wie.  U in n y ch  Fznów o so b n ik ó w ,  k t ó r z y  r ó w n ie ż  na  c h o ro b ę  n i rw a -  
n o low ą  nie zapad li ,  d a ły  się  W ykazać  jed y n ie  b ad an iem  k rw i  
z n ac zn e  z m ia n y  odbiegająć-e od  p r a w id ło w e g o  o brazu ,  jako  to 
z w ięk szen ie  się  ilości c ia łek  b ia łych ,  p rz e su n ię c ie  o b ra zu  n e u tro -  
fi lnego n a  le w o  w e d łu g  Schill inga, w z r o s t  l im fo c y tó w  i m ono-  
c y tó w ,  a ta k ż e  i c ia łek  e o ^ y n o ch lo n n y ch .  T en  os ta tn i  p r z y k ła d  
s łu ż y  d o w o d em ,  że  m o ż l iw e  są  p rz e m ia n y  w  us tro ju  pod w p 5 w  
w c m ’ Z a d a w a n eg o  leku, b ez  u w id o czn ien ia  się  o b j a w ó w  k lin icz­
ny c h  n a  z e w n ą t r z ,  i tak i  sp o só b  o d c zy n o w o ś c i  u s t ro ju  zow ie  
się  o d c z y n e m  n ie d o c h o d z ą c y m  do progu  u jaw n ien ia  się  o b jaw ó w .  
(„U n te rsc h w e l l ig e  R e a k t io n 11). Z d a r z y ć  się  n a d to  m o g ą  je szc ze  
inne m ożliw ośc i .  P r z e d  kilku l a ty  m o g liśm y  s tw ie rd z ić  p o p ra w ę  
ru c h ó w  p lą s a w ic z y c h  u ki lkule tn ie j  d z ie w c z y n k i  po  p ięc io razo -  
w e m  za led w ie  podan iu  n i rw ano lu .  Do o d c zy n u  w  t y m  p rz y p a d k u  
nie p rz y sz ło ,  a  w o b e c  p o p r a w y  o b jaw ó w ,  d a ls ze g o  p o d a w a n ia  z a ­
niecha l iśm y.

D ru g ie m  n iez w y k łem  z jaw isk iem  w  c h o ro b ie  n i rw a n o lo w e j  
jes t  fakt,  iż  po jej p rzeb y c iu ,  u s t ró j  n aczu la  się  na  n irw ano l.  
W t e d y  to już  j e d n o r a z o w a  d a w k a  tego  leku w  k ilka  godz in  p o  
zażyciu ,  w y w o ła ć  m o że  p o n o w n y  w y b u c h  c h o ro b y ,  a  p o d o b n y  
ob ra z  o d czy n u  g o r ą c z k o w o - w ^ 9 .ypkow ego  u jaw n ić  się  m o że  n a ­
w e t  i w ó w c z a s j  g d y  z a  p ie r w s z y m  r a z e m  do z e w n ę t r z n e g o  od ­
czy n u  w c a le  nie p rz y sz ło .  R zad z ie j  udaje  ąię naczu lić  u s t ró j  już. 
po 2 —  3 d a w k ac h ,  lecz i w te d y  koniecznem  jest,  a b y  u p ły n ą ł  
p e w ien  „ o k re s  w y lę g a n ia 11 od  chwili  z a k o ń c ze n ia  leczen ia .

Nie z a w s z e  ud a je  się  w p r a w ić  c h o reg o  w  s ta n  naqzulenia .  
D z ie w c z y n k a  la t  6 1/ 2 , p rzy j .  8 . II. 1929. T y p o w e  ru c h y  p ląsa -  
w ic z e  rz n a c zn e g o  nasi len ia .  P o d a n o  n i rw a n o l  po 0,3 p rz e z  dni 
dziesięć .  1 1 -go dn ia  c h o ro b a  n i r w a n o lo w ą  z  w y s y p k ą  i g o rą cz k ą .  
P o  ty g o d n iu  z n a c z n a  p o p r a w a  tak ,  że  c h o ra  u leczona  opuszcza  
kl inikę  23. III. P o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  p o b y tu  w  dom u n a w r ó t  p lą ­
sa w ic y .  8 . V. p r z y ję ta a z  p o w r o te m  do Kliniki.  R u c h y  p lą s a w ic z e  
m ie rn eg o  nasi lenia .  P o d a n o  n i rw a n o l  po 0.3 pijzez dni 15. , ,Do 
ż ad n e g o  o d c z y n u  z e w n ę t r z n e g o  nie p r z y sz ło  K iedy  i lość  c ia łek  
b ia ły c h  z m a la ła  do 3.800, zan iec h a n o  da lszeg o  leczen ia .  R u c h y  
p lą s a w ic z e  po kilku dn iach  u s t a ły  najzupełniej ,  p o w r ó t  do z d ro w ia .

W  p rz y p a d k u  p o w y ż g y m  c h o ra  m im o p rz eb y te j  już k u ra c j i  
i c h o ro b y  n i rw a n o lo w e j  w  1 0  ty godn i  późn ie j  n ie ty lko  nie do ­
zn a ła  o b ja w ó w  n a d w ra ż l iw o śc i  na n o w ą  d a w k ę ,  a le  n a w e t  z n o ­
siła  n i rw a n o l  (w  całe j  i lości 4,5 g r )  p r z e z  cza s  d łu ższ j  b e z ­
ka rn ie .

T o  n ie z w y c z a jn e  z a c h o w a n ie  się  u s t ro ju  p rz y p o m in a  p e w n e  
z ja w isk a  a n af i la k ty cz n e  zn an e  jako „ o d czu len ie 11 na  z a d a w a n y  
antigei.i (n. p. m ałe ,  a  £ zęs te  d a w k i  su ro w ic y ,  leczen ie  p ep to n em  
i t. d.).

Z a ró w n o  klin ika  o b ja w ó w  tej  c h o ro b y  jak  i sw o is te  d la  niej 
w ła śc iw o śc i  zn an e  w  dz iedzin ie  imunologji,  u sp ra w ie d l iw ia ją  n a ­
z w ę  „ c h o ro b y  n i r w a n o lo w e j11, k tó re j  u ż y ł  P f a u n d l c r ,  t ra fn ie  
p o d k re ś la ją c  p o d o b ie ń s tw o  jej do in n y ch  z a b u rz e ń  a n af i lak ty cz -  
nycli ,  jak  c h o ro b y  p o su ro w ic ze j ,  c h o ro b y  siennej  i t. p.

W  os ta tn ich  la ta ch  z a o b s e r w o w a n o  n a d to  mniej zn an e  o b ra z y  
o d d z ia ły w a n ia  us t ro ju  na  n irw an o l ,  a  m ian o w ic ie  z a n o to w a n o  
d o ty c h c z a s  7 p r z y p a d k ó w  ( S e h e s t e d t )  n a w r o tu  tej  cho ro b y .  
W  10^-12 dni po p rz eb y te j  c h o ro b ie  n i rw a n o lo w e j ,  k ie d y  już 
u s t a ły  ru c h y  p lą s a w ic z e  i c h o ry  w r a c a ł  do z d ro w ia ,  nag le  z ja ­
w ia ła  śię  po r a z  w t ó r y  g o r ą c z k a  z t y p o w ą  w y s y p k ą .  O kazu je  
się , że  p r z y p a d k i  n a w r o t ó w  tej  c h o ro b y  p r z e b ie g a ły  n i e p o r ó w ­
nanie  c iężej,  z d a rz a ją c  s ię  z a p e w n e  u o so b n ik ó w  szczególn ie j  na  
n i rw a n o l  w r a ż l iw y c h .  O d  czego  z a le ż y  u k a z y w a n ie  się n a w r o ­
tów , nie jes t  w ia d o m c m ,  bodz iec ,  k t ó ty b y  m ia ł  tak i  n a w r ó t  sp ro ­
w o k o w a ć  nic d a w a ł  się  z a w s z e  w y . ś l e d z i ć j a lb o  t eż  d o m y ślan o
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się  go ty lko .  T a k  nl p. w  jed n y m  p r z y p a d k u  m ia ło  n im  b y ć  w y ­
s ta w ien ie  c h o reg o  na dz ia łan ie  p rom ien i  s ło n e cz n y ch  ( H u s i e  r). 
Nie j e s t  p rz e k o n y w u ją c e m ,  a b y  is to tn ie  św ia t ło  m ia ło  b y ć  bo d ź -  
cęm  n a cz u la jąc y m .  A lb o w iem  w  je d n y m  z n a sz y c h  p r z y p a d k ó w  
nie p r z y s z ło  do n a jm n ie jszeg o  o d czy n u  mimo, że  ch o ra  n a sz a  d o ­
s t a w a ła  od d łu ższe g o  czasu  n i rw a n o l  a  E a ra z e tn ,  dla  innego  .celu, 
n a św ie t l a ła  się  c o ra z  w ię k sż em i  d a w k am i  lam p y  k w a rc o w e j .

D y sp o zy c j i  do  tego  rodza ju  o d c z y n ó w  n a le ż a ło b y  sz u k a ć  
w  szczegó ln ie jsze j  u s t ro jo w o śc i  dzieci,  lub t eż  w  osobnicze j  sk ło n ­
ności a n af i lak ty czn e j  (B e h r ^ n  d t  i F  r e u d e n b  e r  g). U d o ­
r o s ły c h  c h o ro b ę  n i r w a n o lo w ą  w y w o ła ć  je s t  zn aczn ie  trudnie j ,  
o k re s  w y lę g a n ia  m a  b y ć  k r ó t s z y  i n a w r o t ó w  d o ty c h c z a s  nie z a ­
n o to w a n o .

J a k  w ię c  o k azu je  się, leczen ie  n i rw a n o le m  nie j£St z ad an iem
ła tw ć m  ani w y g o a n e m .  W y b ie r a j ą c  tą  m e to d ę ,  n a le ży  w z ią ć
w  ra c h u b ę  m o ż l iw o ść ^  i k a p r y ś n o ś ć  c h o r o b y  n i rw a n o lo w e j
z wszy.śtk iem i jej  o b jaw am i ,  z k tó r y c h  nie jeden  m oże  w y m a ­
g ać  in te rw e n c j i  lek a rsk ie j .  T a  oko l iczność  s ta n ę ła  z a p e w n e  na 
p rz esz k o d z ie ,  że  jak k o lw iek  n i rw a n o l  jes t  ś ro d k ie m  cen io n y m  
i p rzez  n iek tó ry ch  a u to ró w  u w a ż a n y ^ z a  sp ecy fik  w p ląsav ' icy ,  to 
lek a rz  p ra k ty c z n y ,  z d a n y  na t ru d n e  w a r u n k i  p r a c y  w  dom u cho 
rego ,  m a ło  jes t  j e szcze  z  t y m  ś ro d k ie m  o b ezn a n y .  W o b e c  ty c h  
t ru d n o śc i  m o ż n a b y  słuszn ie  z a p y tą ć ,  c z y  lek  te n  n ad a je  s ię  do 
s z e ro k ie g o  z a s to s o w a n ia ?  N a leż y  j e szcze  dodać,że. w  o s ta tn ich  
c za sach  ro z sz e rz o n o  w s k a z a n ia  n i rw anolu  r ó w n i e j  na  inne je ­
sz c ze  c h o ro b y  (epilepsja,  s t a n y ' z a p a l n e  m ózgu).

K to  sp o s t r z e g a ł  n ie z w y k łe  w y n ik i  s z y b k ic h - u l e c z e ń  tak  c ięż ­
kiej i d ługie j ch o ro b y ,  jak ą  jes t  n ie ra z  p lą saw ic a ,  ten  nie z ech ce  
się w y r z e c  t e g o ^ r o d k a ,  n a to m ia s t  w s k a z a n e m  j^st, a b y  d o k ła d ­
nie p o z n ać  w a ru n k i  w  jak ich  n a le ż y  go u ż y ć  i um ieć  z d a w a ć  
sobie s p r a w ę  z  k a ż d e g o  o b jaw u ,  a b y  ż a d e n  z  n ich  nie uszed ł  
uw ag i  i nie b y ł  dla l e c zą c eg o  n iespodzianką .

W  c iągu 10 la t  o b se rw a c j i ,  a  w ię c  od  czasu ,  k ie d y  z w y k ły j  
p rz j rp a d ek  i em p ir ja  ( F r i e d a  R o d e r )  w p r o w a d z i ły  go do  lecz­
n ic tw a ,  u s ta lo n o  już  p e w n e  p r a k ty c z n e  w s k a z ó w k i .  Do leczen ia  
n i rw a n o le m  n a d a ją  s ię  p r z y p a d k i  p lą ą a w ic y  w  c iężk ie j  i u p o r ­
c z y w e j  jej pos tac i ,  a  leczen ie  n a le ż y  p r z e p r o w a d z a ć  w  z a k ł a ­
dzie  leczn iczym , gdzie  l e k a rz  m a  n i e s k r ę p o w a n ą  sw o b o d ę  d z ia ­
łania  i gdz ie  je s t  s t a ły  do zó r  l ek a rsk i .  D z iec i  z k o n s ty tu c ją  lim- 
fa ty c zn ą  lub w y b i tn ie  n e u r o p a ty c z n e  nie n a d a ją  s ię  do p r z e ­
b y w a n ia  c h o ro b y  n irw a n o lo w ej .  D a w k i  dz ienne  nie p o w in n e  p r z e ­
k r a c z a ć  ilości 0,3 i n i S n a l e ż y  ich p o d a w a ć  dłużej  n ad  dni 10. 
W  raz ie  na j lże jszych  o b ja w ó w  w y s y p k i  i g o rą cz k i  t r z e b a  z a ­
p r z e s t a ć  da lszeg o  p o d a w a n ia  leku. S ta ła  k o n t ro la  o b ra zu  k rw i  
jes t  n iezbędna .  Z m nie jszan ie  się  c ia łek  b i a ły c h  poniże j  ilości 2000 
w s k a z u je  n a  k o n ieczn o ść  p r z e r w a n i a  k u rac j i .  Ze  w zg lęd u  n a  m o ­
ż l iw ość  b u rz l iw y c h  o b ja w ó w  w  c h o ro b ie  n i rw a n o lo w e j  należ-y 
u n ikać  p o w tó rn e g o  s to so w a n ia  n irw a n o lu  i to p rz e z  d łu ż s z y  o k re s  
czasu .  Dla p rz y k ła d u  w a r to  p rz y to c z y ć ,  że  w  jed n y m  p rz y p ad k u  
s tan  n a cz u le n ia '  t r w a ł  p rz ą ż  5 iniesTęcy ( L e l l g a n g ) .  C h o ry c h  
po p rz e b y te j  ku rac j i  n a le ż y  p o z o s ta w ić  w  szp ita lu  p rz y n a jm n ie j  
p rz e z  k i lka  tygodni,  g d y ż  zn an e  s ą  p r z y p a d k i  p ó ź n y ch  w y b u c h ó w  
c h o ro b y  n i rw an o lo w ej .

P o z a  zn ac ze n iem  p ra k ty c z n e m ,  jakie  n i rw a n o l  m ieć  m oże, 
c h o ro b a  p r z e z e ń  w y w o ła n a  s ta n o w i  c ie k a w e  z ag ad n ien ie  t eo re -  
ty c z n o -n a u k o w e .  M e c h an izm  dz ia łan ia  teg o  leku  d o p r o w a d z a ją ­
cego  w  sp o só b  s z tu c z n y  do c h o r o b y  łud ząco  p o dobne j  do ch o ­
r o b y  w y s y p k o w e j ,  je s t  j l s z c z e  z ag a d k ą ,  k tó fe j  ro z w ią z a n ie  b ę ­
dzie  z p e w n o śc ią  p rz e d m io te m  c ie k a w y c h  b a d ań .  Z ac h ęc a ją co  
w p ł y w a ć  będzie  ł a t w o |ć  re p ro d u k o w a n ia  tej  ch o ro b y ,  a  nad to  
a k tu a ln o ść  sam ej  s p r a w y ,  k tó r a  z ą B w z g lę d u  na  s w e  p o d o b ień ­
s tw o  do z ja w isk  a n a f i la k ty cz n y ch  stoi w  w i r z e  p ra c  e k s p e ry m e n ­
ta ln y c h  i r o z w a ż a ń  n ad  ty m ż e  t e m a te m .

W s z y s tk ie  o b ja w y  k lin iczne  c h o ro b y  n i rw a n o lo w e j ,  jako to  
w y s y p k a  z g o rą c z k ą ,  z ja w ia ją ce  s ię  nag le  po o k re s ie  „ w y lę g a ­
nia",  Ie u k o cy to za  i eozynofi l ja  w e  k rw i ,  u z y sk a n ie  naczu len ia  
po  jej p rzebyc iu ,  w s z y s tk o  to z d a je  s ię  w s k a z y w a ć  n a  anafi lak-  
siĘ, jakoBisto tę  t y c h  przem ian .  O s ta tn ie  p r a c e  de  R u d d e r a  do ­
p e łn ia ją  t eg o  poglądu .  O k azu je  się, że  po d o b n ie  jak w  c h o ro ­
bie p o su ro w ic ze j ,  k tó r a  je s t  o d c zy n e m  an af i la k ty cz n y m ,  p r z y ­
chodzi ró w n ie ż  w  czas ie  w y lę g a n ia  c h o ro b y  n i rw a n o lo w e j  do 
chem iczn eg o  p rz e s t ro iu  o rg an izm u  w  s ta n  a lka lozy ,  a  z 'chwilą  
u k aza n ia  s ię  w y s y p k i  i g o rą cz k i  dokonu je  s ię  n a g ły  z w r o t  w  k ie ­
runku  k w a s ic y .  W y r a z e m  ty c h  z m ian  je s t  obniżen ie  s ię  w  m o ­
czu p ie r w s z o r z ę d n y c h  fo s fo ra n ó w  jak o  w y k ła d n ik a  k w a so w o śc i  
us t ro ju  i o d jo n izo w an ie  w a p n a  w  k rw i .  Ze s t r o n y  klinicznej 
da je  się  w  chwili  t y c h  z a b u rz e ń  c h em icz n y ch  s tw ie rd z ić  w z r o s t  
pobu d l iw o śc i  e lek t ry c z n e j ,  k t ó r a  m o że  o s ią g n ąć  n a w e t  w a r to ś c i  
sp o ty k a n e  w  tęż y c z c e .  ( S p o s t r z e g a n e  nasi len ie  n iepoko ju  m oto -

ry c z n e g o  i m o ż l iw o ść  d r g a w e k  tu ż  p r z e d  o d c zy n e m  n i rw an o lo -  
w y m  „ tę ż y c z k a  p ro a n a f i la k ty cz n a" ) .  C h o ro b a  n i rw a n o lo w a  ma 
p r z e to  c h a r a k te r  o d c zy n u  a n a f i la k ty cz n eg o  o ty p ie  c h o ro b y  po ­
su ro w icze j .  Z p o ró w n a n ia  t y c h  d w ó c h  c h o ró b  e k sp e ry m e n ta ln y c h  
w y n ik a ło b y ,  że  n i rw a n o t l  m o że  być. an t ig en em ,  jak k o lw ie k  nie 
jes t  d a ł e m  b ia łk o w a łem ,  lecz k ry s ta lo id e m  o p ros te j  budowie  
chem icznej .  I s tn ie ją  już p r z y k ła d y  p e w n y c h  c ia ł  ró w n ie ż  n ieb ia l-  
k o w y c h  o w ła sn o śc ia c c h  a n t ig e n n y ch  (a b ry n a ) ,  lecz  n i rw a n o l  jako 
c ia ło  sz y b k o  w y d a la n e  z  us t ro ju ,  n iem a  w a r u n k ó w  do  w y t w a ­
rz an ia  n iw e cz n ik ó w  i z ap e w n a b  ty lk o  dzięki  p rz e d łu żo n e m u  p o ­
d a w an iu  go, u s t ró j  się  n im  n a s y c a  i m o że  w t e d y  n a ś la d o w a ć  
dz ia łan ie  an af i lak ty czn e .  C z y  w ię c  c h o ro b a  n i rw a n o lo w a  je s t  b e z ­
sp o rn ie  z ja w isk iem  anaf i laks j i?  W p r a w d z i e  c ia ło  to sp e łn ia  n ie ­
k tó re  p o s tu la ty  p r z y w i ą z y w a n e  do t eg o  z jaw iska ,  jednak  z d ru ­
giej s t r o n y  m e udaje  się  spe łn ić  w  e k sp e ry m e n c ie  z  n im  in n y ch  
jeszcze  ż ą d a n y c h  w a r u n k ó w .  I ta k  o g ó l n i ^ b i e r n e  p rzen ies ien ie  
anafilaksji  z s u ro w ic ą  n i r w a n o l iz o w a n y c h  jak  i p rzen ies ien ie  
m ie jsc o w e  m e to d ą  P r a u s u i t z  - K iis tner  zaw o d z i ,  w  p e w n e j  ilgści 
p r z y p a d k ó w  nie m o żn a  w o g ó le  w y w o ła ć  ż ad n e g o  o d czy n u  u na- 
czu lo n y ch  już n i rw a n o le m .  T o  są  a r g u m e n ty  p rz e m a w ia ją c e  p r z e ­
c iw  anaf i laks j i  jako  is tocie  c h o r o b y  n i rw a n o lo w e j .  Nie jes t  te ^ '  
o n a  z w y k łą  id jo sy n k raz ją ,  a lb o w ie m  ta  z ja w ia  się  już po  z a ­
ży c iu  p ie rw sze j  daw ki ,  c ze g o  tu nie m o żn a  o s iągnąć .  N a jb a r ­
dziej jeszcze  o d p o w ia d a  p ro c e s  o d czy n u  n i rw a n o lo w e g o  z jaw isk u  
allergji ,  k tó r a  jes t  p o jęę iem tfs ze rsz em ,  u jm u jącem  z a r ó w n o  ob­
j a w y  anafilaksji ,  j a k o te ż  id io sy n k raz j i .  T e  o s ta tn ie  są  „ jak b y  b ie ­
gunam i (D o e r  r) t eg o  s a m e g o  ła ń c u ch a  z jaw isk  z a r ó w n o  z łą -  
czonem i z so b ą  jak i p rz e c h o d z ą c e m i  w sieb ie" .  W  ch o ro b ie  n i r ­
w a n o lo w e j  p odobn ie  jak w  a s tm ie  n a b j 'w a  u s t ró j  n o w ą  n i e z w y k łą  
i s w o is tą  zdo lność  o d d z ia ły w a n ia  n a  p e w n e  c ia ła  ch em iczne ,  n ie ­
sz k o d l iw e  dla n o rm a ln eg o  osobnika .  Z e w n ę t r z n y m  ich w y r a z e m  
jęs t  sz tu czn ie  w y t w o r z o n a  choroba .

Na c z e m  p o leg a  sk u te cz n o ść  leczn icza  n i rw a n o lu  t ru d n o  jes t  
orzec ,  b a rd z o  możliwe, że  lek ten ro zw i ja ,  na  w z ó r  cia ł p r o ­
te in o w y ch  ( m a la r j a  lub ty fu s  p o w ro tn y )  e rg o tro p o w e  dz ia łan ie  
z szczeg ó ln ie jszy m ,  w y b i ó r c z y m  w p ł y w e m  na  s c h o rz a łe  w  plą-  
s a w i c y  zw o je  m ó zg o w e .

W  p rz y p u szc z en iu ,  ze  w p ł y w  tak i  rzeczj^wiście  jes t  m ożl iw y ,  
w y ła n ia ją  się  da lsze  p o m y s ły  u ż y c ia  tego  ś ro d k a  w  innych  sc h o ­
rz en iac h  n e r w o w y c h  n iez ad a lek o  p o su n ię ty c h  jak  n. p. w  c h o ­
rob ie  P a r k in s o n a  (L angs te in ) ,  lub w  ep idem icznem  z ap a len iu  
opon  m ó z g o - rd z e n io w y c h  (M ader) ,  o p ie ra ją c e m  się leczen iu  su ­
row icą .

W  k a ż d y m  ra z ie  ro zd z ia ł  p rac  n ad  n i rw a n o le m  nie jes t  jeszcze  
sk o ń c z o n y m .
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O pieka ped iatryczna  nad now orodkiem  w  zakładach po łożn iczych .

Z Kliniki po łożn icze j  (Dyr.  P ro f .  Dr. K. B o c h e ń s k i )  
i Kliniki p e d ia t ry c z n e j  (Dyr.  P ro f .  Dr.  Fr.  G r ó e r)

U n iw .  J a n a  K azim ie rza .

Do n ie d a w n a  j e d n y m  z na jba rdz ie j  u p o ś le d zo n y c h  d z ia łó w  
opieki n a d  dz ieck iem  b y ła  o p ieka  n ad  n o w o ro d k ie m .  D z ieck iem  
n o w o n a ro d z o n e m  z a jm o w a ła  s ię  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  po łożna ,  
k tó re j  kw al if ikac je  pod  ty m  w z g lę d e m  w ie le  p o z o s t a w ia ły  d o lj y : 
czcnia .  W ia d o m o śc i  p rzec ię tn e j  po łożne j  z  z a k re su  o d ż y w ian ia  
i h ig jcny  n iem o w lą t  b y ły  nikłe , a  co g o r sz a  p rz e w a ż n ie  b łędne .  
Ale i ogó ł  lek a rzy ,  k t ó r z y  w ie d z ę  s w ą  cze rpa l i  w  czasach ,  k ie d y  
p e d ja t r ja  z n a jd o w a ła  się  j e szcze  w  pow ijakach ,  zad an iu  tem u  n ie ­
r a z  m im o n a j le p szy c h  chęci  s p ro s ta ć  nie m ógł.  Nie o  w ie le  lepiej 
p rz e d s t a w ia ł a  się  s p r a w a  do n ie d a w n a  n a  k l in ikach i odd z ia łach  
po ło żn iczy ch .  W  in s ty tu c ja c h  tych ,  gdz ie  z  p r z y c z y n  ł a tw o  z r o ­
zu m ia ły c h  c a łą  u w a g ę  p o św ię c a n o  kob iec ie  ro d zące j ,  dz iecko  znaj­
d o w a ło  s ię  na  d ru g im  planie ,  o p ieka  n ad  n o w o ro d k ie m  sp o c z y w a ła  
z n ie l icznem i w y ją tk a m i  g łów nie  w  rę k u  a k u s z e re k  i s łu żb y ,  b r a k  
b y ł  n a to m ias t  o d p o w ied n io  w y k s z t a łc o n e g o  p e rso n e lu  p ie lę g n ia r ­
skiego. D użo  cza su  t r z e b a  by ło ,  zan im  p rz ek o n a n o  .stę , 1 że  k o n ieczn ą
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ies t  r a d y k a ln a  re fo rm a  d o ty ch c z a so w y c h  s tosunków ,  dom agali  
się  jej p r z e d c w s z y s tk ie m  p c d ja t rz y ,  k tó r z y  na k a ż d y m  k ro k u  p rz e ­
k o n a ć  się  mogli  o sk u tk a c h  n ie rac jo n a ln ie  p rz e p ro w a d z o n e j  opieki 
nad  dz ieck iem  n o w o n a ro d z o n e m .  P o łożn ik ,  k t ó r y  m ia ł  w  sw e j  p ie ­
c z y  dz iecko  ty lk o  w  p i e r w s z y c h  dniach po urodzen iu ,  nie  mial 
z a z w y c z a j  sp o so b n o śc i  sp o s t r z e g a n ia  u sz k o d z eń  w y n ik ły c h  z  n ie ­
od p o w ied n ieg o  o d ż y w ia n ia  i p ielęgnacji  n o w o ro d k a ,  p o n ie w a ż  
u sz k o d z en ia  te  w y s t ę p o w a ł y  d o p ie ro  po w y jśc iu  dz ieck a  z zak ładu ,  
w  p os tac i  z a b u rz e ń  w  o d ż y w ian iu  i ró ż n o ro d n y c h  z a k a ż e ń  m ie jsco ­
w y c h  i ogólnych ,  z b y t  czę s to  do śm ierc i  p r o w a d z ą c y c h .  Odbijało  
się  to  b a rd z o  w y r a ź n i e  na  śm ie r te ln o śc i  n ie m o w lą t  w  p ie rw sz y m  
o k re s ie  ich życ ia .

Z donios łośc i  opieki n ad  dz ieck iem  n o w o n a ro d z o n e m  z d a w a n o  
sob ie  s p r a w ę  już p rz e d  l a ty  n a  Zachodzie ,  gdzie  n o w o ro d k ie m  
o p iekow ali  się  p c d ja t rz y  lub o d pow iedn io  w  ty m  k ie ru n k u  w y ­
szkolen i  po łożn icy .  U nas  n a to m ia s t  k w c s t j a  ta s ta ła  się  dopiero  
od  n ie d a w n a  a k tu a ln ą .  In ic ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  w y s z t a  ze 
L w o w a ,  gdz ie  p rz e d  n iesp e łn a  6  la ty  w p ro w a d z o n o  n a  w z ó r  po ­
do b n y ch  u r z ą d z e ń  z ag ra n ic ą ,  na  klinice położn icze j  s t a lą  opiekę  
p e d ia t ry c z n ą  n ad  n o w o ro d k ie m  i p o ru c zo n o  p ieczę  n ad  ty m  tak  
w a ż n y m  dla d a lszego  ro zw o ju  o k r e s e m  dz ieck a  spec ja ln ie  w y ­
k s z ta łc o n y m  p ielęgnia rkom .

O rg a n iza c ja  o p iek i nad  n o w o ro d k iem  w  k lin ice  p o ło żn icze j.

P r z y  o rgan izac j i  opieki n a d  n o w o ro d k ie m  o z n a c zy l i śm y  śc iś le  
z a k re s  dz ia łan ia  p e d ja t ry  i p ie lęgn ia rk i  dz iecięce j.  L e k a r z  b a d a  
k a żd e  n o w o n a ro d z o n e  dz iecko  w  dniu u rodzin ,  w  8 -y m  dniu ż y c ia
1 w  dniu  ode jśc ia  z  kliniki położnicze j,  p o z a tem  p r z y  u k azan iu  się 
o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h ,  i lek roć  tego  zachodzi  p o t rze b a .  P o n a d to  
lek a rz  p rz e g lą d a  codziennie  p r z y  w iz y c ie  k a r ty  dzieci,  na  k tó r y c h  
p ie lęg n ia rk a  o d d z ia ło w a  no tu je  w sz e lk ie  u w ag i  d o ty c z ą c e  o d ż y ­
w ien ia ,  c iep ło ty ,  w a g i  i z a c h o w a n ia  się dz iecka ,  o p ró c z  t eg o  s io ­
s t r a  donosi u s tn ie  o sw o ich  sp o s tr z e ż e n ia c h  l ek a rzo w i .  P i e lę g ­
n ia rk a  w y k o n u je  w sz y s tk ie  czyn n o śc i  zw iąz an e  z h ig jen ą  i o d ż y ­
w ia n ie m  dz iecka .  K ażd e  dz iecko  p o s iad a  w  k s ią żc e  o d d z ia ło w ej  
sw o ją  ka r tę ,  z k tó re j  o d c z y ta ć  m o żn a  ro zw ó j  i z ac h o w a n ie  się 
n o w o r o d k a  p rz e z  c a ty  cza s  p o b y tu  w  klinice położnicze j.

O d d z ia ł  po ło żn iczy  kliniki lw o w sk ie j  p o s iad a  30 łó żek  dla po ­
łożnic  z d ro w y ch ,  ro z m ies zc z o n y ch  na j ed n e m  p ię t rze .  P o d z ia ł  
s łu ż b y  p ie lęgn ia rsk ie j  jes t  taki,  że na  15 po ło żn ic  p r z y p a d a ją  3 
p ie lęgn iark i,  k tó re  pe łn ią  s łu żb ę  w  c iągu dn ia  t. j. od  6  do 2 0  g o ­
dziny. Z t y c h  3 p ie lęg n ia rek  je d n a  je s t  s t a r s z a  t. zw .  s io s t r a  odzia- 
łow a ,  k tó ra  o d p o w ia d a  za  sw ój  o ddz ia ł  b e zp o ś re d n io  p rz e d  s io­
s t r ą  p rze ło żo n ą .  Z a z w y c za j  m a  ona  p rzy d z ie lo n e  uczenice ,  za  
k tó re  ró w n ie ż  ponosi p e łn ą  odpow iedzia lność .  W  p o rz e  nocnej  

.t. j. od  god z in y  2 0  do 6  pełn i  na  k a ż d y m  oddzia le  s łu ż b ę  ty lko  
jedna  p ie lęgn ia rka ,  k tó ra  p rz e z  c a ły  c z a s  pe łn ien ia  s łu ż b y  nocnej 
z w oln iona  j e s t  z  p r a c y  dz iennej  na  oddziale.  T r w a  to ko le jno  p rz ez
2  tygodnie .

S y s te m a ty c z n a  p r a c a  n a  oddzia le  ro z p o c z y n a  się  o godzinie  
6  r a n o  k ąp ie lą  dzieci . Kąpie dzieci s io s t ra  o d d z ia ło w a  w  obecnośc i  
l e k a rz a  i u czn ió w  p e łn iący ch  d y ż u r  w  in te rnac ie .  Kąpieli  dzieci 
p r z y p a t r u ją  się  ' rów nież  po łożn ice ,  k tó r y m  s io s t ra  o d d z ia ło w a  
udzie la  r ó w n o c z e śn ie  w s k a z ó w e k .  P o  kąpieli  dzieci  r o z p o c z y n a  się 
p r a c a  około  położnic ,  jak  m ie rzen ie  c iep ło ty ,  l iczenie  tę tna ,  z m y ­
w an ie ,  a  n a s tęp n ie  dop ie ro  k a rm ien ie  dzieci .

O godzin ie  8 -mej jes t  w iz y ta  lek a rsk a ,  p r o w a d z o n a  p rz e z  a s y ­
s te n ta  dan eg o  oddzia łu  Kliniki położniczej.  A sy s te n t  ten  ty lk o  w y ­
ją tk o w o  w y d a je  w  ra z ie  p o t r z e b y  p e w n e  z lecen ia  odnośn ie  do 
dzieci.  G łó w n a  w iz y ta  u dzieci ro z p o c z y n a  się o godzinie  11-tej 
i p ro w a d z i  ją  a s y s t e n t  kliniki p e d ia t ry c z n e j  p r z y  w spó łudz ia le  
l e k a rz y  k l in icznych  i u czn ió w  d y ż u rn y ch .

Do o b o w ią zk ó w  s io s t ry  oddz ia łow ej  n a le ż y  szko len ie  uczenie, 
j a k o te ż  udz ie lan ie  r a d  i w s k a z ó w e k  po łożn icom . Na tę  czy n n o ść  
p ie lęgn ia rek  k ła d z ie m y  b a rd z o  w ie lk i  n ac isk  z u w a g i  na  doniosłe  
z n aczen ie  w y s z k o le n ia  i w y c h o w a n ia  m atek .

S io s t ra  o d d z ia ło w a  jes t  o d p o w ied z ia ln a  r ó w n ie ż  za  s łu ż b ę  niż­
szą, jak o te ż  za  p o r z ą d e k  i c zy s to ś ć  n a  oddzia le .  Z a  w s z y s tk o  to 
o d p o w ia d a  o n a  b e zp o ś re d n io  p rz e d  s io s t rą  p rze ło żo n ą .  W sz e lk ie  
uw ag i  i spos trzeżen ia ,  jak ie  w  czasie  w iz y ty  lek a rz  poczyni  od ­
nośn ie  do p o rz ąd k u  i c zy s to śc i  na  sa lach ,  kom uniku je  s io s t rz e  p r z e ­
łożonej,  k tó r a  ponosi o d p o w ied z ia ln o ść  p rz e d  lek a rzem .  Z a r z ą d z e ­
nia te  o k a z a ły  się  w  p r a k ty c e  dobre .

C el opieki.

W  re fe rac ie  n in ie jszy m  nie chodzi n am  o sz c z e g ó ło w e  s p ra ­
w ozdan ie  z dz ia ła lnośc i  opieki zaw o d o w ej  pe d ia t ry c z n e j  n ad  dz ie c ­
kiem. C h c e m y  ty lk o  w  ogó lnych  z a r y s a c h 1 p r z e d s ta w ić  cele  tej

opieki i z a m ie rz a m y  na  p o d s ta w ie  n a sz eg o  d o ty c h c z a so w e g o  
d o św ia d c ze n ia  w s k a z a ć  drogi,  jak iemi o p ieka  ta  k r o c z y ć  pow inna ,  
b y  n a le ży c ie  spe łn ić  m o g ła  s w e  zadan ie .

G ło w n e m  zadan iem  opieki n a d  n o w o ro d k ie m  jes t  p r z e d e w s z y s t -  
k iem dążn o ść  do zm nie jszen ia  śm ie r te lnośc i  w  ty m  okres ie .  W  tym  
k ie ru n k u  jes t  je s zc ze  b a r d z o  dużo do zrobienia .  P o d c z a s  g d y  
ogólna  śm ie r te ln o ść  n iem o w lą t  dzięki opiece  spo łeczne j  i u św ia d o ­
mieniu ludności  zm nie jsza  się  c o ra z  ba rdz ie j ,  to zm nie jszen ie  się 
śm ier te lnośc i  w  p i e r w s z y c h  ty g o d n ia c h  życ ia ,  jak  to w y k a z u ją  
s ta ty s ty k i ,  n iezn aczn e j  ty lk o  u leg ta  p o p ra w ie .  W  jaki sposób  da 
się  u z y sk a ć  p o p r a w ę  pod ty m  w z g lę d e m ?  B y  o d p o w ie d z ieć  na  to 
Py tan ie  m u s im y  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ją ć  się  czy n n ik am i,  k tó re  
p r z y c z y n ia ją  się  do śm ie r te ln o śc i  dz ieck a  n o w o n a ro d zo n e g o .  Dla 
ilustracji  p o z w o l im y  sobie  z a c y to w a ć  d ane  s t a ty s ty c z n e  C o m- 
m  a  u d e u r a  i R e u t e r a  o p ra c o w a n e  na p o d s ta w ie  34.718 p o ­
ro d ó w  w  klin ice  p o łożn icze j  w  Lyon ie ,  w  la ta ch  od 1904 — 1918. 
W e d łu g  tej s t a ty s ty k i  na  100 z g o n ó w  w ś r ó d  n o w o r o d k ó w  zm ar ło  
17,7% w s k u te k  c h o ro b y  m atek .  46,9% z g o n ó w  p r z y p a d a  na  w c z e -  
śniaki,  bliźniaki i dzieci ze  z n iek sz ta łcen iam i  w ro d z o n em i ,  1 2 % 
na u sz k o d z en ia  z w ią z a n e  z p o ro d em ,  23,2% z m a r ło  w s k u te k  s p r a w  
c h o r o b o w y c h  n a b y ty c h  po porodzie .  Z n a jąc  p r z y c z y n y  śm ie r te ln o ­
ści n o w o r o d k ó w  m o ż e m y  się s t a r a ć  o zm nie jszen ie  tejże.  Na śm ie r ­
te lność  s p o w o d o w a n ą  c h o ro b ą  m a te k  (jak kiła, c h o ro b y  n e re k  etc.) 
m o że m y  w p ły n ą ć  zap o m o cą  o d pow iedn io  z o rg a n izo w an e j  opieki 
n ad  k o b ie tą  c ięża rn ą .  P r z y  po lepszen iu  sp ra w n o ś c i  p o m o cy  p o ło ż ­
niczej p rz y  p o ro d z ie  m o że m y  do p e w n eg o  s topn ia  zm n ie jszy ć  ilość 
zgonów ,  s p o w o d o w a n y c h  a k te m  p o ro d o w y m .  Z ad an iem  opieki p e d ­
ia t ry cz n e j  jes t  z jednej s t r o n y  d ą żn o ść  d o  zm n ie jszen ia  śm ie r te ln o ­
ści u dzieci p rz e d w c z e ś n ie  u ro d zo n y ch ,  z d rugiej  s t r o n y  m o ż e m y  
z ap o m o cą  o d pow iedn ie j  p ie lęgnac ji  z r e d u k o w a ć  ilość sc h o rze ń  na ­
b y ty c h  po po rodz ie  do minim um. I w  ty ch  d w ó c h  k ie ru n k a ch  idzie 
też  p ra c a  p e d ja t ry ;  d o św ia d c ze n ia  n a sz e  i in nych  a u to r ó w  w y k a ­
zują, że  u s i ło w an ia  te m o g ą  b y ć  u w ień czo n e  p o m y ś ln y m i  w y ­
nikami.

S ta ty s ty k i  n iem ieck ie ,  ro sy jsk ie  i f ran cu sk ie  w y k a z u ją ,  że 
na  100 p o ro d ó w  rodzi  się 5 — 15% w c z e ś n ia k ó w  (za  w cześn iak i  
u w a ż a  się  ogólnie  dzieci z w a g ą  niżej 2500 g). Y 1 p p o np. p rz y j ­
muje, żc  ilość w c z e ś n ia k ó w  w  N iem czech  w y n o s i  p rzec ię tn ie  10%. 
W  klinice  n a sz e j  n a  2553 dzieci ż y w o  u ro d z o n y ch  w  c iągu  o s t a t ­
nich 6  la t  b y ło  226 dzieci z w a g ą  niżej 2500 g. C zyn i  to p ra w ie  9% , 
a w ię c  n iem al tyle ,  ile w y k a z u je  p o w y ż s z a  s t a ty s ty k a  n iem iecka.  
J a k  w ię c  w idz im y ,  udzia ł  w c z e ś n ia k ó w  w  ogólnej liczbie n o w o ­
ro d k ó w  jes t  duży.  O p ieka  n ad  n o w o ro d k ie m  p o w in n a  w ię c  d ą ż y ć  
p rz e d e w sz y s tk ie m  do  u t r z y m a n ia  m ożl iw ie  dużej  ilości w c z e ś n ia ­
k ó w  p r z y  życiu .  Z ad an ie  to i a tw e m  nie jes t  i w y m a g a  sp ec ja ln eg o  
w y k s z t a łc e n i a  ta k  ze  s t r o n y  l e k a r z y  jak i p ie lęgn ia rek .  Z z e s ta w ie ­
nia Y l p p ó ‘g o  w y n ik a ,  że  53,5% dzieci  p r z e d w c z e ś n ie  u ro d zo n y ch  
u m ie ra  w  1 roku  życia ,  u nas  n ie s te ty  s tosunk i  p rz e d s ta w ia ją  się  
g o rze j .  J e ś l ib y  się  nam  ud a ło  n iesp e łn a  p o ło w ę  tycl i  dzieci z a c h o ­
w a ć  p r z y  życ iu  to e fek t  b y tb y  b a rd zo  duży,  jeśli się uw zględn i  
ilość p ro c e n to w ą  w c z e śn ia k ó w .  B y  os iąg n ąć  k o rz y s tn e  w y n ik i  
m u s im y  mieć, jak  już  z azn aczy l i śm y ,  o d pow iedn io  w y s z k o lo n y  
pe rso n e l  lek a rsk i  i p ie lęgn iarsk i .  P o w in n o  się  po n ad to  d ą ż y ć  do 
u rząd z en ia  sp ec ja ln y ch  o d d z ia łó w  dla w c z e ś n ia k ó w  w  klin ikach 
i odd z ia łach  p o łożn iczych ,  g d z ieb y  się  d a ty  o s ią g n ąć  m ożliw ie  
idea lne  w a ru n k i  dla ro zw o ju  ty c h  dzieci , g d z ie b y  z ak ażen ia ,  tak  
zg ubne  dla w c z e ś n ia k ó w  n a le ż a ły  do  rzadkośc i .  P o n iż sz a  tabl ica  
p rz e d s ta w ia  w y n ik i  jakie  o s iągnęl iśm y  p r z y  p ie lęgnacji  w c z e ś n i a ­
kó w  w  klinice po łożn icze j  U. J.  K. w e  L w o w ie .

Z m ar ło  Opuściło
W a g a R azem w klinice klinikę

Niżej 1000 4 4 —

1000—  1200 8 8 —

1200 — 1300 3 2 1
1310 — 1400 4 3 1
1410 — 1500 7 6 1
1510— 1600 • 10 7 3
1710 — 1800 8 3 5
1810 — 1900 14 6 8
1910 — 2000 29 4 25
2010 — 2100 24 3 21
2110 — 2200 21 — 21
2210 —  2300 29 4 25
2310 — 2400 22 2 20
2410 —  2500 24 3 21

R a ze m 226 63 =  27,87% 163 =  7



Nr. 27. 1929 POLSKA GAZETA LEKARSKA 511

Z z e s ta w ie n ia 1 n a sz eg o  w y n ik a ,  że  p o d czas  p o b y tu  w  klinice 
na 226 dzieci z w a g ą  niżej 2500 z m a r ło  63 (27,87%) a 163 (72,13^)■ 
opuściło  klinikę. W  liczbie  t y c h  226 w c z e śn ia k ó w  m ie sz cz ą  su?  
1 te, k tó re  z m a r ły  b ezpoś redn io  lub w  k i lkanaście  godzin  po p o ro ­
dzie, jako w o g ó le  n iezdo lne  do śwcia .  G d y b y ś m y  je w  zes taw ien iu  
tern pominęli,  cp b y ło b y  r z e c z ą  zupełn ie  s łu szną ,  s t a ty s ty k a  ta  
w y p a d ł a b y H n a c m i e  k o rzy s tn ie j .  Z d a jem y  sobie  s p r a w ę  z  tego; że  
u ew na  ilości  dzieci ty c h  z m a r ła  w  n ieo d p o w ied n ich  w a r u n k a c h  
d o m o w y c h  po o puszczen iu  kliniki. W y n ik a  z  tego  postu la t ,  że  na- 
l "ży  się  s t a r a ć  o m ożl iw ie  d użą  ilość m ie jsc  w  z a k ład a c h  p o ło ż ­
n iczych  dla dzieci p rz e d w c z eśn ie  u ro d zo n y ch ,  k tó r e b y  w  ten  sp o ­
sób p rz e z  p e w ien  czas  m o g ły  p o z o s t a w a ć  pod  n a le ż y tą  opieką. 
VV obecnych  w a ru n k a c h  j e s te śm y  n ies te ty  z b y t  częs to  zm uszen i  
o d d a w ać  dzieci do dom u po s to su n k o w o  k ró tk im  czasie  p o b y tu  
w  Klinice.

W  te m  m ie jscu  c h c ie l ib y śm y  p o r u sz y ć  jeszcze  je d n ą  k w es t ję .  
P o d n o s i ły  się  sw e g o  czasu  g łosy ,  k tó re  t w i e r d z i ł y j ż el n a tu ra  p r z S  
P ro w ad z a  sa m a  se lekc ję  o so b n ik ó w  zd o lnych  do życia,  i że  nie 
pow inno  się d ą ż y ć  do w y c h o w a n ia  j ed n o s te k  z b y t  s łabych .  D o ­
św ia d c ze n ia  w ie lo le tn ie  i w ie lo s t r o n n e  w y k a z a ł y  jednak ,  że dzieci 
tak ie  p r z y  o d pow iedn ie j  opiece  po p rz e z w y c ię ż e n iu  p i e r w ^ y c h  
tru d n o śc i  z  c z a se m  w y r ó w n u ją  się  w  ro z w o ju  pod k a ż d y m  w z g lę ­
dem z dz iećm i donoszonem i.

, 0  w ie le  ł a tw ie js ze  zad an ie  m a m y  'p rzy  zw alczan iu  śm ie r te l ­
ności w s k u te k  z a c h o ro w a ń  now cm pdków  n a b y ty c h  po u rodzen iu .  
Dzięki p os tępow i,  jaki op ieka  n a d  n iem o w lęc iem  obecn ie  os iągnęła ,  
sch o rze n ia  tak ie  n a leżą  do rzadkośc i .  D zia ła lność  opieki n ad  no­
w orodk iem  pod  ty m  w zg lędem  polega  g łównie  na p rof i lak tyce .  P rz sa  
o d p ow iedn ie j  pielęgnacji  uda je  się  n am  zapob iec  w y s tę p o w a n iu  
z ak a że ń  rop n y ch ,  k tó re  p o p rzed n io  tak  czę s to  w y s t ę p o w a ł y  u no­
w o r o d k ó w  w  p o s tac i  p ę c h e rz y c y ,  c zy ra cz n o śc i ,  s c h o rze ń  pępka  
i ogó lnego  zakażen ia ,  k tó re  to  s p r a w y  c h o ro b o w e  częs to  śm ierc ią  
dz iecka  k o ń c z y ły  się. W  Klinice nasze j  tego  ro d z a ju  z ak a że n ia  
n a leżą  obecn ie  do rzadkośc i .  R ó w n ie ż  cp idem je  w c w n ą t rz sz p i ta ln e ,  
k tó ry c h  w y b u c h u  p rz e d te m  ta k  b a rd z o  się  o b a w ian o  w  zak ład a c h  
Położniczych, w y s tę p u ją  obecn ie  w  rac jo n a ln ie  p r o w a d z o n y c h  od ­
dz ia łach  b a rd z o  rzadko .  W  c iągu  5-ciu  la t  m ie l iśm y  jedną  ty lko  
cpidem ję ,  g ry p y ,  k tó r a  p o c iąg n ę ła  za  so b ą  8  ofiar.  E p idem ja  ta  
sk łon iła  n a s  do  u rz ą d z e n ia  b o k só w ,  gdz ie  do p e w n e g o  stopn ia  
p rzy n a jm n ie j  da  się p rz e p ro w a d z ić  izo lacja  p r z y  w y s tą p ien iu  p o ­
d e j r z a n y c h  o b jaw ów  ze s t ro n y  m a te k  lub dzieci . M u s im y  d ą ż y ć  do 
u rząd z en ia  możliw ie  dużej ilpści odpowiednio  u rz ą d z o n y c h  celek 
izo lacy jn y ch  w  obręb ie  Klinik i o d d z ia łó w  p o łożn iczych ,  ty lko  
w  ten  sposób  uda  n a m  się epidem je  w e w n ą t rz s z p i ta ln e  zdusić  
w zarodku .

P r z y  z a s to so w an iu  rac jona lne j  metodom o d ż y w ia n ia  n o w o r o d ­
kó w ,  z ab u rz e n ia  w  o d ż y w ian iu  n a le żą  do rzakośc i  i ł a tw o  m ożna  
sobie  z  n iem i d ać  radę .  O s iągn ię te  d o ty c h c z a s  w y n ik i  w  z w alczan iu  
śm ie r te ln o śc i  i z a c h o ro w a ln o śc i  n o w o r o d k ó w  w y k a z u ją  d u ż y  po ­
s tęp  w  s to su n k u  do la t  daw n ie jszy ch ,  ale  z d a jem y  sobie  sp ra w ę ,  
że p ozos ta je  j e szcze  b a r d z o  dużo do z rob ien ia ,  d ą ż y m y  obecn ie  
do w p r o w a d z e n ia  ca łeg o  sz e re g u  u lepszeń ,  s p r a w a  ta  jednak ze 
w z g lęd u  na  t ru d n e  w a ru n k i  z e w n ę t r z n e  w y m a g a  dużo w y s i łk u  
i c ie rp liw ości .

Do z ak re su  dz ia ła lnośc i  opieki nad  n o w o ro d k ie m  n a leży  tak ż e  
sk ie ro w a n ie  dzieci z k i łą  w r o d z o n ą  do o d p uw iedn iego  leczen ia  
spec ja l is ty czn eg o .  W e  L w o w ie  dzieci z o b jaw am i  k i ły  o d sy ła  się 
do  poradn i  p rzec iw k i ło w e j ,  k tó r a  is tnie je  już od ro k u  1921 p r z y  
Klinice pe d ia t ry c z n e j .  J e s t  r z e s z ą  jasną,  że  w yn ik i  leczen ia  są  tem  
lepsze ,  im w c ze śn ie j  leczen ie  to się ro z p o czy n a .

Opieka  nad  n o w o ro d k ie m  w  z ak ład a c h  p o łożn iczych  m a  po ­
na d to  tak ż e  i pod in n y m  w a ż n y m  w z g lęd e m  doniosłe  znaczen ie .  
S ta n o w i  ona  p i e r w s z y  e ta p  opieki spo łeczn e j  nad  dzieckiem. M a tk a  
w id z i  w  czas ie  p o b y tu  sw e g o  w  klinice p o łożn icze j^  że  sp ec ja ln ą  
u w a g ę  z w r a c a  się  na  dobro  n o w o n a ro d z o n e g o  dz iecka  i że  pie* 
czo ło w i tą  opieką  się je o tacza .  M a  ona  sp o so b n o ść  zazn a jo m ić  su?] 
z n a jw aż n ie jsz y m i  s z czeg ó łam i  o d ż y w ian ia  i pielęgnacji  dz iecka .  
L e k a r z  p e d ia t ra  i p ie lęgn iark i  udz ie la ją  jej  t e ż  d o k ład n y ch  w s k a ­
z ó w ek ,  jak m a  się  ona  obchodzić  z dz ieck iem  po w y jśc iu  z Z ak ładu  
i sk ie ro w u ją  ją do najbliżej jej m ie jsc a  zam iesz k a n ia  zna jdu jącej  
się  s tacji  opieki nad  n iem o w lę c iem  i m a t k ą H W  z ak ład a c h  p o łoż ­
n iczych  u św ia d a m ia  się  m a tk i  o doniosłości  k a rm ien ia  p iers ią  
i w sk a z u je  s ię  na  n ieb e zp ie cz eń s tw o  g ro ż ąc e  dz iecku  p rz y  sz tucz-  
nem  odżyw ian iu .  L e k a rz  z w r a c a  też  m a tc e  u w a g ę  na e w en tu a ln e  
o b ja w y  ch o ro b o w e ,  o ile t a k o w e  p rzy  w y p i s y w a n iu  dz ieck a  z Kli­
niki s tw ie rd za .

O pieka  n a d  n o w o ro d k ie m  ma w  k o ń cu  tak ż e  doniosłe  z n a c z e ­
nie p o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m  i p ed ag o g icz n y m .  W  odpow iedn io  
p r o w a d z o n y c h  z a k ład a c h  p o ło żn iczy ch  m a m y  sp o so b n o ść  do b a d ań

a k tu a ln y ch  k w e s t j i  n a u k o w y c h  d o ty c z ą c y c h  n o w o ro d k a ,  w  z a k ł a ­
dach  ty c h  m a m y  też  sp o so b n o ść  z b ie ran ia  d a n y ch  s ta ty s ty c z n y c h
0 n o w o ro d k u .

Na polu tem  cze k a  ta k  p o ło żn ik a  jak  i p e d ja t rę  doniosłe
1 w d z ięc zn e  z ad a n ie ,^ z a z n a c z y ć  b o w ie m  m usim y,  że  b r a k  jes t  do ­
ty c h c z a s  na le ży c ie  o p ra c o w a n e g o  m a te r ja łu  ty c z ą c e g o  się n a sz e g o  
n o w o ro d k a ,  w ia d o m o śc i  n a sz e  w  ty m  k ie ru n k u  są  p r z e w a ż n ie  
o p a r te ^ n a  ź ró d ła c h  o bcych ,  z ag ran iczn y ch .

W  z ak ła d a c h  po ło żn iczy ch  m ają  też  sposo b n o ść '  m łodzi lek a ­
rze,  tak p o ło żn icy  jak  i p e d ja t rz y .S a z n a jo m ić  s ię  dok ładn ie  z f izjo­
logią i pa to log ią  n o w o ro d k a .  Dla w y k s z t a łc e n i a  p e d ja t ry  jes t  r z e ­
c zą  n iez b ęd n ą  k i lk u m ies ięczn a  bo d a j  p r a k ty k a  na oddz ia łach  p o ­
łożn iczych ,  bo  ty lk o  tu m a on. sp o so b n o ść  o d p o w ied n ieg o  s p o s t r z e ­
gan ia  w s ^ s t k i c h  w a ż n y c h  s z c z e g ó łó w  t y c z ą c y c h  się  n o w o r o d k ą i  
D o św iad c ze n ie  uczy, że  w  p rz y ch o d n iac h  i k l in ikach p e d ia t ry c z ­
n y c h  o d se tek  n o w o r o d k ó w  jes t  zn ikom y, ty lko  w  rz ad k ich  p r z y ­
pad k ach  m a tk i  z w r a c a ją  się  do tych  insty tuc j i ,  p o n iew aż  o b aw ia ją  
się  w y c h o d z ić  z  dom u z dziećmi w  p ie rw sz y m  o k re s ie  ich życia .  
W  z a k ład a c h  p o ło żn ic zy c h  m o ż e m y  te ż  w y k s z t a łc ić  pie lęgniarki  
dla n iem o w lą t ,  w  szko le  p ie lęg n ia rek  dla n ie m o w lą t  w e  L w o w ie  
obow iązu je  uczenice k i lkum ies ięczny  p o b y t  w  Klinice położniczej.

Z w y w o d ó w  n a sz y c h  w y n ik a ,  że  w s p ó łp r a c a  p e d ja t ry  z  położ-| 
n ik iem  o p a r ta  je s t  na  o b u s t ro n n y c h  w z a je m n y c h  k o rzy śc iach .  
W s p ó łp r a c a  ta  m a ją c a  n a  celu  p r z e d e w s z y s tk i e m  d o b ro  dz iecka  
b a rd z o  dużo  zd z ia łać  m oże .  O tw ie ra ją  się p rz e d  nam i n o w e  h o r y ­
zon ty .  W s p ó łp r a c a  ta  nie p o w in n a  się jed n a k  o g ra n ic za ć  do z a k ł S  
d ó w  położn iczych ,  p o w in n iśm y  z o rg a n iz o w a ć  ogólną  op iekę  nad 
n o w o ro d k ie m  w  c a łem  sp o łe cz eń s tw ie .  Im b a rd z ie j  o p iekę  tę  r o z ­
b ud u jem y ,  tem  ła tw ie j  u d a  n a m  się u ch ron ić  dz iecko  p rz e d  n ie ­
b e z p iec z eń s tw am i  g ro ż ą c e m i  m u w  p ie r w s z y m  tak  w a ż n y m  o k r e ­
sie życia.  O b o w ią zk ie m  n a sz y m  jes t  n ieść  pom oc  ty m  d o ty ch c za s  
na jba rdz ie j  p o d  w z g lę d e m  opieki spo łecznej  z a n ied b a n y m  is to tom , 
chodzi p rz e c ie ż  o d o b ro  dz iecka ,  k tó r e  jes t  p o d s t a w ą  i p r z y s z ło ­
śc ią  na rodu .

In ic ja ty w ę  do p o p r a w y  d o ty c h c z a s o w y c h  b łę d ó w  pod ty m  w z g lę ­
d em  p ow inno  w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  p od jąć  kliniki i o d d z ia ły  po ­
łożnicze,  w  k tó r y c h  w  o s ta tn ich  la ta ch  ilość ro d z ą c y c h  k o b ie t  
s ta le  w z r a s ta .  In s ty tu c je  te, w  k tó r y c h  k s z ta łc ą  się ca łe  sze reg i  
lek a rzy ,  p o ło żn y c h  i p ie lęgn ia rek  p ow inno1'^ ię  s tać  w z o r e m  n a le ­
ży te j  opieki n a d  n o w o ro d k ie m ,  p o w in n e  one b y ć  d ź y w c z e m i  ź r ó d ­
łami, z k tó r y c h  sze ro k iem i s t ru g a m i  r o z le w a ć  się  p o w in n o  u ś w ia ­
dom ien ie  w ś r ó d  ca łeg o  sp o łe c z e ń s tw a .  W  ten  sposób  b ę d z iem y  
mogli  dąi.yć  sk u teczn ie  do zm nie jszen ia  śm ie r te ln o śc i  n iem ow lą t ,  
p r z y c z e m  m u s im y  p am ię tać ,  że  k a ż d e  ż tene  ludzk ie  n iep o trzeb n ie  
s t raco n e  w  obecnych  w aru n k ach ,  k ied y to  ilość u rodz in  sta le  się 
zmnie jsza ,  d o tk l iw ą  dla dan eg o  n a ro d u  s t r a tę  p rz ed s ta w ia .

Dr. Zofja  M A T E R N O W S K A . L w ó w .

O anafilaksji na buljon *).

Z Kliniki P e d ia t ry c z n e j  U. J.  K.
D y r e k to r :  P ro f .  D r .  Fr.  G r o e r .

W  czasie  b a d ań  n ad  tu b erk u l in ą  nasunę ło '"s ię  n a m  z a g a d n ie ­
nie, k tó re g o  ro z w ią z a n ie  s ta n o w i  w a ż n y  p r z y c z y n e k  do b ad ań  
n ad  anaf i laksją  i m o że  m ieć  w a r to ś ć  p ra k ty c z n ą  tak  dla d o św ia d ­
czeń  p rz e p r o w a d z a n y c h  n a  z w ie rz ę ta c h  l a b o ra to ry jn y c h ,  jak i (dla 
technik i  leczen ia  tuberku l iną .  S zczeg ó ln ie  w  o b ecn y ch  czasach ,  
k ie d y  w s k u te k  z ak a ż a n ia  z w ie r z ą t  d o św ia d c za ln y c h  g ruź licą  Cal-  
m e t t e ‘a  m a m y  m o żn o ść  d ług iego  ich o b se rw o w a n ia ,  —  z w r ó c e ­
nie u w ag i  na  p o w y ż s z e  z ja w isk a  m oże  uchronić  od w ie lu  z a ­
s a d n icz y ch  om yłek .

P r z y  o b se rw a c j i  z ac h o w a n ia  się  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  
u św in e k  m orsk ich ,  z a k a ż o n y c h  szc ze p em  B. C. G. z a u w a ż y ­
l iśm y  m ianow ic ie ,  iż  o d czy n  ś ró d sk ó rn y ,  m a ją c y  p o c zą tk o w o  
w sze lk ie  cec h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla t e jż e  reakc ji , Ifżm ienia  się 
z  b ieg iem  czasu  zupełnie,  tak ,  z q  o s ta te c z n y  jego w y g lą d  różni  
się k r a ń c o w o  od  ty p o w e j  reakcji  tu berku l inow ej .

C h c ąc  dać ja s n y  o b ra z  p o w y ż sz e g o  z ja w isk a  poda ję  k ró tk i  
w y c ią g  z h is torji  c h o ro b y  św ink i  m o rsk ie j  Nr. 21:

Dnia  23. VII. 1928 zak a żo n o  św in k ę  m o rsk ą  o w a d z e  400 gr 
30 mg. p r ą tk ó w  B. C. G. d o o t rz e w n o w o ,  a  w o k re s ie  w y r a ź n e j  
allergji  z a s t r z y k m ę to  jej 4 r a z y  p o d sk ó rn ie  po 0,5 cm 3 A  .T. 
P i e r w s z y  dodatn i  o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  (po injekcji  ś ró d sk ó r -

*) K o m unika t  IV z serji  p r a c  o tuberku lin ie ,  w y k o n a n y c h  
dzięki spec ja lnem u z as i łk o w i  Min. W y z n .  Rei.  i O św . P ub l .
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nej 0,1 c m 3 A. T . p  r o z tw o ru  1 : 100) w y s tą p i ł  w  21 dni po z a ­
każeniu  w  p o s ta c i  p łask ieg o  nac ieku ,  o to czo n eg o  ż y w o  .czer­
w o n ą  o bw ódką ,  j ak o  ty p o w a  dla  tub erk u l in y  t. zw. „K o k ard -  
re a k t io n “.

Z b ieg iem  c za su  o d c zy n  w z m a g a ł  się tak ,  iż po tych  s ą m y c h  
d a w k a c h  tu b e rk u l in y  p o w s ta w a ła  w  c e n t ru m  n ac iek u  w y r a ź n a  
m a r tw ic a  (o d czy n  +  + + ) .  S ta n  ten  u t r z y m y w a ł  się  w  ciągu  
k i lku  d a ls zy c h  tygodni,  a  n a s tęp n ie  c h a r a k te r  o d czy n u  z'aczął 
u leg ać  g ru n to w n e j  zmianie .  C h a r a k t e r y s ty c z n y  dla  tu b e rk u l in o ­
w eg o  o d czy n u  p łask i  n ac iek  u s tę p o w a ł  m ie j s c a  ty p o w e m u  bąb- 
lowi, o t a k  s i lnym  ob rzęk u ,  iż  r e a k c ja  p r z y b ie r a ł a  k s z ta ł t  pół-  
k u l is ty  i w y m ia r a m i  sw em i  p r z e k r a c z a ł a  najs iln ie jsze  sp o s t r z e ­
g ane  p r z ^  nas,  w ła ś c iw e  o d c z y n y  tu b erk u l in o w e .  O b ja w y  z a ­
p a lne  b y ł y  b a rd z o  s łabo  zazn aczo n e .

K r z y w a  p rz eb ieg u  obu o d c z y n ó w  jes t  ró w n ie ż  zupełn ie  od ­
m ienna . P o d c z a s  g d y  k l a s y c z n a  r e a k c ja  tu b e rk u l in o w a ,  jako  t y ­
p o w y  o d c zy n  z a p a ln y  w  ciągu p ie rw s z y c h  godz in  n a r a s t a  s to ­
su n k o w o  w o ln o  i o s iąg a  sw ó j  s z c z y t  dop ie ro  w  czas ie  m ięd zy  
36— 48 godzinam i,  to p o w i e j  o p isa n y  odczyn ,  jako  o d czy n  o c h a ­
r a k te rz e  p rzew ażn ie"  czy n n o śc io w y m , ro z w i ja  się n iezw ykk le  
szy b k o ,  p r a w ie  od chwili  injekcji , tak ,  że  po 3 godzinach ,  a częs to  
znaczn ie  w cześn ie j  m o ż n a  go już  w y ra ź n ie  o d c im a ć .  S z c z y t  swój 
p r z e k r a c z a  s ta le  p r z e d  u p ły w e m  24 godzin  i b a rd z o  sz y b k o  znika. 
T ab l ica  I.

T ab l ica  I.
a) k r z y w a  ty p o w e g o  ś ró d s k ó rn e g o  o d czy n u  tuberkulinowego,
b) k r z y w a  o d c zy n u  a n af i la k ty cz n eg o  po ś r ó d s k ó rn y m  z a ­

s t r z y k u  s ta re j  tuberku l iny .

J e ż e l ib y ś m y ,  ja k  to jes t  c zę s to  w  użyciu ,  k o n t ro lo w a l i  od­
c z y n  tu b e rk u l in o w y  (w y k o n a n y  b e z  ró w n o c z e sn e g o  o d c zy n u  k o n ­
t ro ln eg o  bu ljonem ) dop ie ro  po  u p ły w ie  24 godzin,  to  w  m iejscu 
injekcji  w id z ie l ib y ś m y  jed y n ie  n ik n ą c y  ju ż  o b rz ęk  z n iez n ac z ­
n y m  nac iek iem  w  c e n t ru m  reakc ji ,  jako  w y r a z e m  dz ia łan ia  r e s z ­
t e k  n iew ch ło n io n e j  tu b erk u l in y .  C a ło ść  w ię c  p r z e d s t a w ia ł a b y  się 
jako  zn aczn ie  o s ła b io n a  re a k c ja  tu b e rk u l in o w a ,  w  p o ró w n an iu  
z o d c z y n a m i  sp o s t r z e g a n y m i  ^przed w y s tą p ien iem  bąbia .  Z bie­
g iem  czasu ,  z w ła s z c z a  jeżeli r e a k c ja  an a f i la k ty cz n a  u t r z y m u je  się 
p o z a  o k re s  24 godzin, p o m y łk a  t a k a  s ta je  się  m niej p ra w d o p o ­
d obną ,  g d y ż  nasi len ie  b ą b la  w z r a s t a  ta k  znaczn ie ,  iż  ca ła  re a k c ja  
m a  w y g lą d  zupełnie  odrębnymi (B ąbel  m o że  z a jm o w a ć  p rz e s t r z e ń  
s k ó r y  w y n o s z ą c ą  4 0 K 4 0  mm, w y s o k o ś ć  jego  dochodzi  do 10 
m m).

S z c z e g ó ło w a  a n a l iza  c h a r a k te r u  i p rz eb ieg u  ś ró d s k ó rn e j  r e ­
akcji  tu b e rk u l in o w e j  i p o w y ż e j  op isanego  odcznu  w y k a z a ła ,  iż 
w e  w s z y s tk ic h  sw o ich  cech ac h  różn i  się on  ta k  w y b i tn ie  od 
od czy n u  tu b e rk u l in o w eg o ,  że  ź ró d ła  jego m usie l iśm y  sz u k a ć  p oza  
g ran icam i sw o is te g o  dz ia łan ia  tub erk u l in y .  P r z y p o m in a  on w y ­
raźn ie  t. zw .  z jaw isk o  A rthusa .

N a jb liż szą  z a te m  m o ż l iw o śc ią  by ło ,  że  j e s t  on w y n ik ie m  u c z u ­
len ia  u s t ro ju  z w ie rz ę c e g o  n a  b ia łko  p rą tk ó w ,  lub t eż  na  c ia ła  
b ia łk o w e  z a w a r t e  w  pod łożu  tu b e rk u l in y  t. j. w  buljonie, p rz y -  
c ze m  to d rug ie  p rz y p u sz c z e n ie  w y d a ł o . s i ę  n am  z g ó ry  ba rdz ie j  
p ra w d o p o d o b n e .  I r z ec z y w iś c ie  o k aza ło  się, że p r ó b y  w y w o ł a ­
nia w s t r z ą s u  anaf i lak tycznego ,  m a ją ce g o  stw ie rdz ić  ogólne u c zu ­
lenie  o rg an izm u  d a ły  w y n ik i  doda tn ie ,  k tó re  niżej p odam y.

N iezm iern ie  c ie k a w a  jes t  d o k ład n a  o b se rw a c ja  w z a je m n e g o  
o d d z ia ły w a n ia  i z m a g an ia  się  o d c zy n u  tu b e rk u l in o w eg o  z p o w s t a ­
j ą c y m  o d c zy n e m  a n af i lak ty czn y m .

I ta k  w  p i e r w s z y m  o k re s ie  w y t w a r z a n i a  się uczu len ia  w  o r ­
g an izm ie  w y s tę p u je  w  c iągu  p ie rw sz e j  d o b y  po in jekcji  ś r ó d ­
sk ó rn e j  n iez b y t  i n te n z y w n y  o brzęk ,  w y s ta r c z a ją c y  jed n ak  d o s ta ­
t eczn ie  na  p ra w ie  z u p e łn e  z a ta rc ie  reak c ji  tu b erk u l in o w ej .  
W  c iągu d rug iej  doby ,  g d y  o b rz ęk  b a rd z o  silnie  s łabn ie ,  lub znika  
zupełnie,  r e a k c ja  tu b e rk u l in o w a  u jaw n ia  się w  postSci w y r a ź n e g o  
choć  o s łab io n eg o  nac iek u  (T ab l ica  II a). Z b ieg iem  czasu ,  g d y

U  U  K <• >0 f Ł j . i i .

Tab l ica  II a.
a) k r z y w a  ty p o w eg o  ś ró d s k ó rn e g o  o d czy n u  tuberku linow ego,
b) k r z y w a  od czy n u  a n af i la k ty cz n eg o  po ś r ó d s k ó rn y m  z a ­

s t r z y k u  tuberku liny ,  z  w y ra ź n ie  jeszcze  z a z n a c z o n y m  śladem  od ­
czy n u  tuberku linowego .

ogólne nasi len ie  anafilaksji  w z r a s ta ,  p o w s ta j ą c y  p r z y  p o w tó r z e ­
niu reakc ji  skórne j-  o b rz ęk  jes t  ta k  z n ac zn y ,  że  nie d o p u szcza  
zupełn ie  do ro z w o ju  od czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  w  ciągu  p ie rw sze j  
do b y  o b se rw a c j i .  W  czas ie  d rug ie j  d o b y  g d y  o b rz ę k  znika,  po­

z o s t a j e  d robny ,  s to ż k o w a ty ,  p e re łk o w a to  t w a r d y  guzek, k t ó r y  nie 
p rz y p o m in a  w  n iczem  w ła ś c iw e j  reakc ji  tu b erk u l in o w e j  (T ab l ica  
II bM

T ab l ica  II b.
a) o d c zy n  an af i la k ty cz n y  po ś ró d s k ó rn y m  z a s t r z y k u  buljonu,
b) o d c zy n  a n a f i la k ty cz n y  po ś r ó d s k ó rn y m  z a s t r z y k u  tu b erk u ­

liny, p o k r y w a ją c y  p raw ie  w  zupełnośc i  w ła śc iw y  o d c zy n  tu b e r ­
ku linow y.

P o w y ż s z e  z jaw isko  da ło  n a m  m ożność  s tw ie rd z ić  r a z  jeszcze  
s łu szn o ść  p r a w a  o w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s p r a w  zap a ln y c h  ze  s p r a ­
w a m i  p ro w a d z ą c e m i  do w y t w o r z e n i a  się  bąb la ,  p rz e jaw ia jąc eg o  
S ię  w  tern,  ż"e p r z y  r ó w n o c z e sn e m  dzia łan iu  na  " sk ó rę  b o d ź ca  
zap a ln e g o  z b o d ź ce m  w y w o łu j ą c y m  o b rzęk ,  dz ia łan ie  tego  d r u ­
giego o s łab ia  znaczn ie ,  lub nie d o p u sz c za  zupełn ie  do  ro z w o ju  
s p r a w  zapa lnych .

W  ciągu d o św ia d c ze ń  m ie liśm y  sp o so b n o ść  o b serw o w a ć  n a w e t: 
ta k ie  p r z y p a d k i , g d z ie  zn ik a ją c a  w sk u te k  o d czu len ia  o rg a n izm u  
a n a fila k s ja  p o zw a la ła  o d c zy n o w i tu b erku lin o w em u  p o w ró c ić  do 
p ra w id ło w eg o  w yg lą d u .

N a p o d s ta w ie  d a ls z y c h  o b se rw a c j i  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  iż  miej­
s c o w y  o d c zy n  a n a f i la k ty cz n y  w y s tę p u je  zn aczn ie  później  n iż  u c zu ­
lenie  ogólne,  g d y ż  uda ło  się  n a m  w y w o ła ć  (u ż y w a n ą  z w y k le  
d a w k ą  t. zn. 0,5 cm 3 bul jonu g l ic e ry n o w eg o )  śm ie r te ln y  w s t r z ą s ,  
m imo z u p e łn eg o  jeszcze  b ra k u  o d c zy n u  skó rnego ,  T ab l ica  III.
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T a b l i c a  I I I .

N r .

p r o t .

Z a k a ­

ż e n ie
U c z u le n ie B ą b e l R e in j e k c j a W y n i k

S
ek

cj
a

56 + 3 z a s t r z y k i  
G b . 0 0’5 c m 3 G b .

Silny w strząs .
Praw ie nu ­

ty  cli m  i as to  w a  
śm ierć.

Cj

67 + d t to 0 0 2  c m 3 Gb. d t to
o

64 + 3 z a s t r z y k i  
A .T . 0 0 5  c n i3 Gb. d t to A

77 0 3 z a s t r z y k i  
G b. 0 0-5 c m 3 Gb. d t to EH

72 0 3 z a s t r z y k i  
A.T. 0 0 5  c m 3 G b. d t to

O gólne o d c z y n y  a n a fila k ty c zn e .

P r ó b y  w y w o ła n i a  w s t r z ą s u  a n a f i la k ty cz n eg e  d o ży ln ą  in iek­
cją s ta re j  tu b e rk u l in y  11 z w ie r z ą t  z w y ż e j  o p isa n y m  o d c zy n e m  
sk ó rn y m  d a ty  w  100% w y n ik  dodatni,  p o d c za s  g d y  z w ie rz ę ta  
k on tro lne  (z t y p o w ą  re a k c ją  M a n toux)  nie w y k a z a ł y  ż ad n y c h  ana-  
i i lak ty czn y ch  o b jaw ó w .  D a lsza  ana l iza  t eg o  z ja w isk a  w y k a z a ła ,  
że u św in e k  u c zu lo n y ch  p o d sk ó rn e m i  in iekc jam i  A. T. m ożna  
by ło  u z y sk a ć  śm ie r te ln y  w s t r z ą s ,  z a r ó w n o  in iekc ja  0,3— 0,5 cm 3 
A. T. jak  i t ą  s a m ą  d a w k ą  buljonu g l ic e ry n o w eg o  z a g ę sz c z o ­
nego, jak  tu b erk u l in a  do  1/io s w e j  p ie rw o tn e j  o b j ę to ś c i1). Nie 
zd o ła l iśm y  go  z a ś  wcale  w y w o ła ć  tuberku l iną  bezb ia lk o w ą  (Att.-  
S e ro th e rap .  Inst.  W ien)  m im o zw iększen ia  daw ki do  5 c m 3 co 
s tan o w i  d o s ta te c z n y  dow ód ,  że  uczu len ie  to  nie jes t  w y w o ła n e  
b ia łk iem  p r ą tk ó w  gruź liczych .  O zupełne j  n ieza leżnośc i  tej n a d ­
w ra ż l iw o śc i  od b ia łka  p r ą tk ó w  g ru ź l iczy ch  św ia d c z y  ró w n ie ż  z a ­
ch o w an ie  się  reakc ji  ś ró d sk ó rn e j ,  g d y ż  bąb le  ró w n ie  nasi lone,  
lak p r z y  tu b erk u l in ie  p o w s ta w a ł y  po  injekcji  tej  s am ej  ilości 
k o n t ro ln eg o  bu l jonu  g l ic e ry n o w eg o ,  nie d a w a ła  ich n igdy  n a to ­
m ias t  tu b erk u l in a  b e zb ia lk o w a .

B a d a ją c  w a ru n k i  p o t r z e b n e  do o s iągn ięc ia  n a d w raż l iw o śc i  
u z y sk iw a l i śm y  z a w s z e  śm ie r te ln y  w s t r z ą s ,  uczu la jąc  św ink i  m o r ­
sk ie t r z e m a  in jekc jami p o d sk ó rn e m i  w y k o n y w a n e m i  co  6 dni, 
w  ilości po 0,25—0,5 cm 3 buljonu lub s t a r e j  tub erk u l in y ,  a  w y ­
konując  re in jekc ję  po 6 ty g o d n ia c h  od os ta tn ie j  d aw k i  uczu la ją ­
cej. Z a r ó w n o  sk ró c en ie  o k re su  uczu lan ia ,  jak i zm nie jszen ie  ilości 
in jekcji  —  d a w o ło  już m nie j  s t a łe  wynik i .

*) Bul jon  ten  o z n a c z a m y  w tab licach  s k ró te m :  Gb.

P i e r w s z e  z w ie rz ę ta  u k tó r y c h  sp o s t r z e g a l i ś m y  z jaw isko  ana-  
filaksji b y ły  uczu lone  p o d sk ó rn e m i  in jekc jam i A. T. w  ilości po 
0,25— 0,5 c m 3. Z  b ieg iem  cza su  z au w a ż y l i śm y ,  iż n a d w ra ż l iw o ść  
z c h a r a k te r y s ty c z n e m i  o d c zy n a m i  sk ó rn em i w y s tę p u je  ró w n ie ż  
u z w ie rz ą t ,  u k t ó r y c h  p r z y p a d k o w e  z r e s z tą  uczulenie ,  o g r a n i ­
cza ło  się  jed y n ie  do k i lk n ra z o w e j  in je k c jf t ś ró d sk ó rn e j  0,1 c m 3 A. T. 

f z  ro z tw o ru  1 : LgO i tak ie j  sam ej  k o n tro l i  bu lionow ej,  d o k o n y w a ­
nej w  o d s tęp ach  2— 4 tygodn i .  Uczulenie  w y s tę p o w a ło  n a jw cze ­
śniej w 3 m ies iące  od p ierw sze j  injekcji  ś ró d sk ó rn e j .  (Tabl. IV).

W  p r z y p a d k a c h  ty c h  już ta k  m a ła  ilość, bo  w y n o s z ą c a  w  su ­
mie około 0,0l7Rkp2 c m 3, c ia ła  t a k  u b o g ieg o  w  w y ż e j  z łożone  
b ia łka ,  jak ie m  jes t  bulion, w y s t a r c z a ł a  p r z y  podan iu  d ro g ą  do- 
sk ó rn ą ,  ab y  z w ie rzę  w p ra w ić  w  s tan  anafilaksji ,  k ończące j  się  
śm ie r te ln y m  w s t r z ą s e m .

W  z w iąz k u  z tern z jaw isk iem  m o żn a  p r z y to c z y ć  z a p a t r y w a ­
nia S ach sa ,  k t ó r y  podnosi  sz czeg ó ln e  zn aczen ie  s k ó r y  " lako  drogi  
o d d z ia ły w a n ia  na  c a ły  u s t ró j  i p o su w a  się n a w e t  do tw ie rd zen ia ,  
ż e  n a j lepszą  m e to d ą  w y w o ły w a n i a  n a d w raż l iw o śc i ,  jes t  d ro g a  
u czu len ia  ś ró d sk ó rn eg o .  Na d o w ó d  teg o  podaje ,  iż uda ło  mu się 
w r a z  z K lops tock iem  i S e l te r e m  uczulić  św in k ę  m o rsk ą  n a  zw iązk i  
p o chodne  d iaz o w e  a to x y lu  i k w a s u  m etan ilo w eg o ,  jed y n ie  w ó w  
czas .  g d y  d aw k i  u czu la jące  p o d a n e  b y ł y  d ro g ą  p o d sk ó rn ą ,  a  p e w ­
niej j e szcze  doskórną .

C h ęąc  się p rzek o n ać ,  c z y  uczulenie  nie jes t  z w ią z a n e  z j a ­
ko śc ią  u ż y w a n e g o  p re p a ra tu ,  w s t r z y k iw a l i ś m y  z a r ó w n o  p rz y  
uczu lan iu  jak  i p r z y  re in jekc ji  ró żn e  p re p a ra ty ,  a  w ię c  A. T. 
M erck ,  A. T. H óchst ,  buljon  g l ic e ry n o w y  w ie d eń sk i  i Hochsta ,  
a  w r e s z c ie  dz ie s ięc io k ro tn ie  z a g ę sz cz o n ą  to x y n ę  D icków .  U ż y ­
w a ją c  w s z y s tk ic h  ty c h  p r e p a r a tó w  do re injekcji  doży lne j  w  ilości 
0,5 c m 3 u z y sk a l i śm y  sz y b k o  p rz eb ieg a jąc e ,  śm ie r te ln e  w s t r z ą s y ;  
jedynie  toXyna D ic k ó w  nie da ła  w p r a w d z ie  u uczu lonego  z w ie ­
rz ęc ia  (Nr. p ro to k o łu  74, tab l ica  V) ze jśc ia  śm ier te lnego ,  lecz  
u ch ro n iła  je p rz e d  na js la b sz em i  n a w e t  ob jaw am i  w s t r z ą s u ,  p rz y  
d oko n an e j  n a s tęp n ie  d o s e rc o w o  injekcji  śm ie r te ln e j  d aw k i  (0,5 
cm 3) buljonu g l ic e ry n o w eg o .  W y n ik  ten t łó m a c z y m y  so b h l  tern, 

l:że  jak  już w y n ik a  z różn ic  w  p rz y g o to w a n iu  t o x y n y  D ic k ó w  i tu ­
berku liny ,  z a w ie r a  ona buljon d użo  mniej z ag ę sz c z o n y  niż t u ­
berku lina ,  w s k u te k  znacznie ,  bo  o śm iokro tn ie  k ró t s z e g o  czasu  
p o b y tu  w  c iep larce .

N a to m ia s t  d o ży ln a  in iek c ja  tej  s am ej  i lości tu b e rk u l in y  b e z -  
b ia łk o w e j  nie w y w o ła ł a  w c a le  o b ja w ó w  n a d w raż l iw o śc i ,  a  p r z y ’ 
n a s tęp n e j  injekcji  buljonu g l ic e ry n o w eg o  zg inę ło  z w ie rz ę  na  t y ­
p o w y  w s t r z ą s .  (Nr. p ro to k o łu  51. T ab l ica  V).

S t a r a j ą c  s ię  w y ja śn ić  n a tu rę  c ia ła  w y w o łu ją c e g o  anafi laksję  
w s t r z y k iw a l i ś m y  z w ie rz ę to m  u c zu lo n y m  dożyln ie  5% r o z tw ó r  
pep to n u  W i t t e ‘a. W p r a w d z ie  w kilku  w y p a d k a c h  u z y sk a l i śm y  
w y n ik  śm ie r te lny ,  lecz ró w n o c z e śn ie  p rz e k o n a l i śm y  się, że  z w i s B  
rzę,  k tó re  p rz e ż y ło  w s t r z ą s  p e p to n o w y ,  g inęło  p r z y  w y k o n an e j  
n a s tęp n ie  injekcji  buljonu. (Nr. p ro to k o łu  64. T ab l ica  V). W s t r z ą s  
p e p to n o w y  nie s ta n o w i  w ię c  zgodn ie  z p o g ląd e m  w y p o w ie d z ia ­
n y m  już w  ro k u  1913 p rz e z  B e s re d k ę ,  o c h ro n y  p r z e c iw  rz eczy -

T a b l i c a  IV .

N r .  p r o t .
Z a k a ­ 0 d  c z y  n  y ś r ó d  s r  ó r n  e I n j e k c j a

W y n i k
ż en ie I I I i i i IV V V I V I I d o ż y ln a

23 a 2 7 /V II 2 8 /V I I  
B -

14/IX 
B -

6/X 
B -

25/X  
B -

26 /X I
B 0 0 2 9 /X I  

0 5  c m 3 A T
T y p o w y  w s t r z ą s  

ś m i e r ć  d o  2 m in .

23 b 2 7 /V I I I 2 8 /V I I  
B -

14 /IX  
B  -

6/X 
B -

25/X  
B  -

2 6 /X I
B +

0 0 2 9 /8 1  
0 5  c m ? G b

P r z e z  10 m i n u t  d r g a w k i ,  
d ź w i g a  s i ę  — ż y je

37 a 2 7 / IX 6/X 
B  -

25/X 
B -

26 /X I  
B ±

19/1 
B  +

11/11
B + +

25/11 
B + + +

8/IT1
B  4 H —h

12/111
0-5 c m J G b

S i ln e  b a r d z o  d r g a w k i ,  
k a s z e l  — ś m i e r ć

37 c 2 7 / lX 6/X 
B -

25/X 
B  =

2 6 /X I
B ±

15/1 
B +

11/11 
B +

25/11 
B + ' +

8 / I I I
B + +

12/111 
0-5 c m 3 A T d t to

B  — =  b r a k  s k ó r n e g o  o d c z y n u  a n a f i l l a k ty c z n e g o  n a  b u l jo n  
B  +  =  s ł a b o  z a z n a c z a j ą c y  s ię  o dczy j  a n a f i l a k t y c z n y .
B -j—1—|- =  o d c z y n  a n a f i l a k t y c z n y  p o k r y w a j ą c y  w  z u p e łn o ś c i  o d c z y n  t u b e r k u l i n o w y .
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T a b l i c a  V.

N r .  p r o t . Z a k a ż e n i e U c z u le n ie R e in j e k c j a O b j a w y
P o w t ó r n e  in j .  

p o  24 g o d z .
W y n i k S e k c ja

74 0 3 z a s t r z y k i  A T
5 c n P J a d u  D ic k a  

z a g ę s z c z .  
d o  0’5 c m 3

K a sz le ,  c zy ś c i  
n o s ,  ż y je 0 5  c m 3 G b B e z  ż a d n y c h  o b j a w ó w 0

51 + 5 z a s t r z y k ó w  A T 0 5  c m 3 T u b e r ­
k u l i n y  b e z b ia łk .

B ez  ż a d n y c h  
o b j  a w ó w 0-5 c m 3 G b T y p o w y  w s t r z ą s .  

Ś m i e r ć  d o  8 g o d z .

T
y

p
o

w
a

64 + 3 z a s t r z y k i  A T 0 5  c m 3 5 % -go  
p e p t o n u  W i t t e ’a

T y p c " - y  w s t r z ą s .  
N ie  d ź w ig a  s ię  

ż y je
0-5 c m 3 Gb W s t r z ą s .  Ś m i e r ć  

p r a w i e  n a t y c h m i a s t .

w is tc m u  w s t r z ą s o w i  a n af i lak ty czn em u .  O becn ie  p r z e p r o w a d z a m y  
b a d a n ia  n ad  dz ia łan iem  buljonu p rz y g o to w a n e g o  b ez  z w y k łe g o  do ­
d a tk u  pep tonu ,  a  z a tem  u b o ż sz eg o  o 10%• p ep to n u  od  tu b erk u l in y  
i jej buljonu kon tro lnego .  W y n ik ó w  '-że w z g lę d u  n a  z b y t  m a ty  
m a te r i a ł  n a ra z ie  nie poda jem y .

O p ie ra jąc  się  na  tern, że  R o se n a u  i A n d e rso n  zdołali  w y ­
w o ła ć  w s t r z ą s  an af i la k ty cz n y  u św ink i  uczu lonej  d a w k ą  1/1,000.000 
c m 3 s u ro w ic y  końskiej,  a w ię c  ro z tw o re m ,  w  k tó ry m  m eto d am i 
ch em iczncm i nie m o żn a  już b y ło  w y k a z a ć  b ia łka ,  w y r a ż a m y  p r z y ­
p u szczen ie ,  że  i w  buljonie  z n a jd o w a ć  się m o g ą  d ro b n e  ilości 
m niej niż  p ep ton  ro z b i ty c h  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  k tó re  m o g ą  b y ć  
i s to tn ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta ją c e g o  uczulenia .

W s t r z y m u ją c  się w ię c  od o s ta te c z n e g o  w y p o w ie d z e n ia  z d a ­
nia co do n a tu r y  ch em icznej  ty c h  sk ła d n ik ó w  buljonu c z y  tu b e r ­
kuliny , k tó re  są  c ia łem  c zy n n em , w p r o w a d z a ją c e m  św ink i  m o r ­
skie  w  s tan  n a d w raż l iw o śc i ,  p o d k re ś la m y  n a ra z ie  fak t  sa m  p rz e z  
się  c ie k a w y ,  ze'  n a w e t  ciało tak  ubog ie  w  w y ż e j  z ło żo n e  b ia łk a  
i p o d d a w a n e  ta k  d ług iem u dz ia łan iu  w y s o k ie j  t e m p e ra tu r y  (jak 
to się dzie je  z buljonem  p r z y  w y ja ła w ian iu ,  a  na s tęp n ie  p r z y  z a ­
gęszczan iu  tuberku liny)  zdo lne  jest  w p ra w ić  z w ie rz ę  w  stan  w y ­
b i tne j  n a d w raż l iw o śc i ,  poc iągające j  za  so b ą  śm ie r te ln y  w s trz ą s .

S tan ie  się  to  je s zc ze  b a rd z ie j  in te resu jące ,  g d y  p rzy p o m n im y ,  
iż ró w n ie  si lne uczu len ie  w y w o ła ć  m o żn a  minimalnemu d a w k am i  
t eg o  s a m eg o  ciała,  w p r o w a d z o n e g o  d r o g ą  d o sk ó rn ą .

T a b l i c a  V I .

P r z e n o s z ą c  badan ie  n asz e  na  z w ie r z ę t a  z d ro w e ,  n iezak ażo n e  
g ru ź l icą  B. C. G. p rz ek o n a l i śm y  się, że  po uczu len iu  temi sa-  
m em i d a w k am i  d ro g ą  podsk ó rn ą ,  m o żn a  u z y sk a ć  u n ich r ó w ­
nież  s tan  n ad w raż l iw o śc i .  G ra n ica  jed n a k  d a w k i  śm ie r te lne j  dla 
z w ie rz ą t  z d ro w y c h  leży  w yżej ,  niż d la  z ak a żo n y c h .  (T ab lica  VI).

Nie u d a ło  się n am  jed n ak  do tąd  o s ią g n ąć  uczu len ia  u z d r o ­
w e j  św ink i  m orsk ie j  d ro g ą  p o w ta r z a n y c h  in jekcji  ś ró d sk ó rn y ch .  
W sk a z u je  to na  fakt,  iż z a k a ż e n ie -  g ruź l icą  C a l lm et te ‘a, 
podobnie  jak  z ak a że n ie  jad o w ity m  szc ze p em  gruź licy ,  zw iększa  
w ra ż l iw o ś ć  z a r ó w n o  sk ó ry ,  jak i c a łeg o  u s t ro ju  na  dz ia łan ie  
n ie s w o is ty c h  b o d ź c ó w  b ia łk o w y ch .

Dla u z upełn ien ia  o b ra z u  w y k o n a l i ś m y  p ró b ę  p rzen ies ien ia  
anafi laksj i  su ro w ic ą  zw ierzęc ia  uczulonego, na  zw ierzę  n iew raż ­
liwe. Ś w in k a  z a k a żo n a  (Nr. p ro to k o łu  112) i z d r o w a  (Nr. p r o ­
tokołu  80) z o s ta ły  uczu lone  d o o t r z e w n o w e m  w s t r z y k n ię c ie m  po 
4 c m 3 su r o w ic y  św ink i  uczu lonej  (Nr. prot.  32), m ające j  w y r a ź n e  
sk ó rn e  o d c z y n y  an af i iak ty czn e .  P i z y  re injekcji  bulionem  w y k o ­
nanej  w  15 godzin  później,  z a ró w n o  św inka  z ak a ż o n a  ja k  i z d ro w a  
w y k a z a ł y  o b ja w y  nie śm ie r te ln eg o  w p r a w d z ie ,  lecz  t y p o w e g o  
w s t r z ą s u  anaf i lak tycznego .

Nieliczne p ró b y  p recy p i tac j i  buljonu su ro w icą  z w ie rz ą t  
uczu lonych ,  o ra z  p o w tó rz e n ie  fenom enu P r a u s n i t z  - K i is tnera  d a ły  
jak d o tąd  w ynik i  u jemne.

P o d a n e  p o w y ż e j  f a k t y E t o j ą  w  sp rzeczn o śc i  z  d o ty c h c z a s o ­
w y m i  d o św ia d c ze n ia m i  t a k  w y b i tn y c h  z n a w c ó w  anafilaksji  jak 
n. p. D o e r  (D y sk u s ja  w  W ie sb a d e n ie  nad  o d c z y te m  Pro f .  
G r ó e r a  w  ty m  p rzedm ioc ie) .  W p r a w d z ie  M a r i e  i T  i e f f e- 
n  e a  u o t rzy m a l i  r z ek o m o  doda tn ie  w y n ik i  an af i la k ty cz n eg o  u c z u ­
lenia tuberku l iną  u k ról ików , a  O r  s i n i opisuje w s t r z ą s y  anaf i lak-  
ty c z n e  u n ie z a k a ż o n y c h  g ru ź l icą  m o rsk ich  św inek ,  u czu lanych  
s t a r ą  tu b erk u l in ą ,  w yn ik i  te  s p o tk a ły  się jed n ak  z k r y t y k ą  i nie 
z o s t a ły  d o tąd  p o tw ie rd z o n e  lub w y t łu m a c z o n e .  J e d y n ie  L e w i s  
w y k a ż a ł ,  że  szoki  O r s i n i e g o  są  ra cz e j  w y n ik ie m  uczulenia  
p rz ez  buljon, W ż a d n y m  z aś  r a z ie  nie o d n o sz ą  się do tub erk u l in y ,  
jako takiej.

P o z o s ta je  z a te m  k o n ieczność  o d tw o rz e n ia  n a sz y c h  w y n ik ó w  
p rz e z  in n y ch  b a d a c z y  (ana log iczne  b a d an ia  są  już w  toku  w  p r a ­
cow ni  B azy le jsk ie j) ,  o ra z  w y k r y c i e  w  buljonie w ła ś c iw e j  su b ­
stancji  uczulające j.

S tre szc ze n ie .
1) W  b a d an iac h  n ad  tu b erk u l in ą  p rz e p r o w a d z a n y c h  n a  ś w in ­

kach  m o rsk ich  z a k a ż o n y c h  s z c z e p e m  g ru ź licy  C a lm e t te ‘a z a u w a ­
ży liśm y,  iż  po k i lk a k ro tn y c h  z a s t r z y k a c h  p o d sk ó rn y c h  A. T. w y ­
s tę p u ją  u z w ie r z ą t  o b ja w y  n a d w raż l iw o śc i ,  w y r a ż a j ą c e j  się  z a ­
r ó w n o  w  uczu len iu  ogó lnem  jak  i w  w y s tę p o w a n iu  o dczynu  s k ó r ­
nego,  zb l iżonego  b a rd z o  do z ja w isk a  Arthusa .

2) O d czy n  ten  z a jm u jący  z  b ieg iem  cza su  mie jsce  ty p o w e g o ,  
ś ró d s k ó rn e g o  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  m o że  się  s ta ć  p r z y c z y n ą  
om yłk i  w  ozn aczan iu  allcrgji zw ie rz ą t .  Od b łęd u  t eg o  chroni  do ­
k ład n a  ana l iza  cech  i p rzeb ieg u  obu o d c zy n ó w ,  s tw ie rd z a ją c a ,  iż 
nie m ają  one ż a d n y c h  p u n k tó w  s ty c zn y c h .

3) Z do łano  w y k a z a ć ,  że  z a ró w n o  anaf i laks ja  ogó lna  jak 
i m ie j s c o w a  nie jes t  z a leżn a  od b ia łk a  p r ą tk ó w  g ruź licy ,  z a w a r ­
t eg o  w  s ta re j  tuberkulin ie ,  g d y ż  można ją r ó w n ie ż  w y w o ła ć  z a ­
s t r z y k a m i  ty c h  s a m y c h  d a w e k  k o n tro ln eg o  buljonu g l ic e ry n o ­
w ego .

4) N a d w ra ż l iw o ść  na  buljon p o w s ta je  ró w n ie ż  p r z y  u czu la ­
niu z w ie r z ą t  z a k a ż o n y c h  b a rd z o  d ro b n em i d a w k a m i  d ro g ą  ś ró d -  
skórną .

5) W y w o ła n ie  z ja w isk a  anafi laksj i  u zw ie rz ą t  z d ro w y ch  
udaje  się  w y łą c z n ie  p r z y  uczu lan iu  dużem i d a w k am i  w s t r z y k i -

N r .

p r o t .
U c z u le n ie R e i n j e k c j a W y n i k

Z
w

. 
Z

ak
aż

o
n

e

56 3 z a s t r z y k i  G b •0-5 c m 3 G b  

r

B a r d z o  s z y b k i  t y ­
p o w y  w s t r z ą s .  

Ś m ; e r ć  d o  U/s m in .

67 3 z a s t r z y k i  G b 0 2  c m 3 G b t. s.

Z
w

. 
z

d
r

o
w

e

77 3 z a s t r z y k i  G b 0-5 c m 3 G b t .  s.

81 3 z a s t r z y k i  G b 0-2 c m 3 G b K a sz e l ,  d u s z n o ś ć ,  
d r g a w k i ,  ż y je

82 3 z a s t r z y k i  G b 0 3  c m 3% b
K a sz e l ,  d u s z n o ś ć ,  

d r g a w k i ,  n i e  d ź w i g a  
się ,  ż y j e

95 K o n t r o l a 0-5 c m 3 G b B ez  ż a d n y c h  o b ja w .
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w anem i p o d sk ó rn ie  — nie uda to  s ię  n a to m ias t  w y w o ła ć  u n ich 
uczulenia  d ro g ą  z a s t r z y k ó w  ś ró d sk ó rn y ch .

6) B a d an ia  n ad  i s to tą  c ia ła  z a w a r t e g o  w  buljonie, a  w y w o ­
łu jącego  uczu len ie  s ą  w  toku.

7) P o d n ie ść  n a le ż y  zn ac ze n ie  t eg o  z ja w isk a  z a r ó w n o  dla b a ­
dań n ad  z w ie rz ę ta m i  lab o ra to ry jn e m i  jak i dla  z a s to s o w a n ia  s t a ­
rej tu b e rk u l in y  w  leczn ic tw ie .

P iśm ien n ic tw o .
B a s c h e n i n :  Z tsclir .  f. Irnrn. u. exp. T her .  T. 54. Z. 4. 

1928. —  B c s r e d k a ,  S t r o b e l ,  J u p i l l e :  Z tschr .  f. lm m  u exp.
ber. T. 16. 1913. —• L e w i s :  Jo u rn .  of exp. Med. T. 10. N. 1. 1908. — 

M a r i e  et  T i e f i e n a u :  C. r.  soc. biol. T. 64. 1908. — O r- 
s i n i :  Z tsch r .  f. Imm. u. exp. T her .  T. 5. 1910. — P i c k  u. 
Y a m a n o u c h i :  Z tschr .  f. lmm . u. exp. T her .  T. 1. 1906. —  
R o s e n a u  et  A n d e r s o n :  Jo u rn .  of A m eric .  med. assoc .  T. 
62. 1906. —  S a c h s . :  c y to w a n y  w g .  B r i l l a  i S z y m a n o w ­
s k i e g o :  M ed dośw . i spoi. T. IX. Z. 5/6. 1929.

Dr. Fr.  REDL1CH. Lwów.

Z dzied ziny  chorób zakaźnych .

Z Kliniki P e d ia t ry c z n e j  U. J.  K.
D y r e k to r  P ro f .  Dr. F r .  G r  ó e r.

W  o sta tn ich  k i lkunastu  la tach  n a u n a  o chorobach  z a k a ź n y c h  
p o czy n i ła  b a rd z o  z n a c z n e  p o s tęp y ,  z w ła s z c z a  w  dziedzin ie  p rof i­
lak tyk i .  B a d a n ia  m a ją c e  n a  celu p r z e d e w s z y s tk i e m  zm nie jszen ie  
z a c h o ro w a ln o śc i  i śm ie r te lnośc i  u dzieci,  n a jb a rd z ie j  n a raż o n y c l i  
na  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ze  s t ro n y  ty c h  chorób ,  w y w o ła ł y  duże  z a in ­
te re so w a n ie  w ś r ó d  p e d ia t ró w .  W  c a ły m  sz e re g u  klinik p e d ia t r y c z ­
nych  z a w r z a ła  p ra ca ,  z d ą ż a j ą c a  do w y św ie t l e n ia  w ie lu  n ie ja sn y ch  
jeszcze ,  a  b ę d ą c y c h  p rz e d m io te m  d y sk u s j i  kw es t i i ,  d o ty c z ą c y c h  
epidem jologji,  p a to g e n e z y ,  d iag n o s ty k i ,  p ro f i lak ty k i  i leczen ia  cho- 
ló b  z a k a źn y c h .

Klinika n a sz a  nie p o s iad a  n i e s te ty  o d a z ia łu  c h o ró b  z ak a ź n y c h ,  
to też  w y s i łk i  n a sz e  w  ty m  k ie ru n k u  n a t r a f ia ły  n a  d uze  t rudnośc i .  
P r z y s t ę p u ją c  do b a d a ń  nie b y l iśm y  częs to  w  m ożnośc i  o b jąć  c a ło ­
k sz ta ł tu  d a n eg o  zag ad n ien ia ,  m u s ie l iśm y  się o g ra n ic z y ć  do p o sz c z e ­
gó ln y ch  ty lk o  dz ia łów . S k ro m n e  w a ru n k i ,  w ś r ó d  jak ich  p r a c o w a ­
l iśm y  d a ły  n a m  się o d czu ć  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o d c z a s  b a d a ń  nad  
płonicą.

W  k ró tk im  z a r y s i e  p o s t a r a m  się p o d a ć  w y n ik i  p rac ,  dokona-  
jlYch w  o s ta tn ich  dz iesięc iu  la ta ch  w  Klinice n a sz e j  z  d z iedz iny  
c h o ró b  z a k a źn y c h .

T e o r ja  chorób  za k a źn y c h .

W  r. 1922 n a  Z jeźdz ie  M ikrob io logów  w  L ipsku  O r o e r  w p ro ­
w a d z i ł  do nau k i  o c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  n o w y  p u n k t  w idzen ia ,  
k t ó r y  s p r e c y z o w a ł  w  pojęciu  h i g  j o g e n e z  y. H ig jogeneza  — to 
m ec h an iz m  zd ro w ien ia ,  p o dobn ie  ja k  p a to g e n e z a  j e s t  m e c h a n i ­
zm e m  p o w s ta n ia  ch o ro b y .  K a żd ą  c h o ro b ę  z a k a ź n ą  m o żn a  ro z p a ­
t r y w a ć  z t y c h  dw óch  p u n k tó w  w idzen ia ,  a  p o łączen ie  w y n ik ó w  
ty c h  ro z p a t r y w a ń  d a je  dopiero  d o k ła d n y  obraz  ca ło k sz ta ł tu  z ja ­
w isk  z w ią z a n y c h  z b io log iczną  i s to tą  sch o rzen ia .  W  kilka  l a t  p ó ź ­
niej (1927) G r o e r  z a p ro p o n o w a ł  n o w y  s c h e m a t  teo re ty c z n e g o  
u jęc ia  i s to ty  c h o ró b  z ak a ź n y c h ,  w  k t ó r y m  dalej uzasadn i!  pojęc ie  
h ig jogenezy .  P o ję c ie  to o tw iera  n o w e  p e r s p e k ty w y  dla nauki  o cho­
ro b a c h  z a k a ź n y c h  i s t a je  się  c o ra z  w ięce j  p u n k te m  w y jś c ia  dla 
leczen ia  i ro k o w an ia .

B łonica .

B a d an ia  n ad  błonicą ,  d o k o n a n e  w  Klinice n a sz e j  są  n ie jako  
d a ls z y m  c iąg iem  p r a c  G r o e r a  z  c z a s ó w  dz ia ła lnośc i  jego w  kli­
n ice  p ro fe s o ra  P i r a u e ta .

B a d an ia  G r o e r a  n ad  i s to tą  ja d u  b ło n iczeg o  s tw ie rd z i ły ,  że 
la d  len  j e s t  am phol i tem , dz ia łan ie  t o k sy c z n e  je s t  z w ią z a n e  z jego 
c h a r a k te r e m  k w aśn y m ..  P r z e d m io te m  c ie k a w y c h  b a d a ń  ty c h  b y ło  
p o n a d to  ok re ś len ie  o p t im um  k o n c en t r a c j i  jo n ó w  w o d o r o w y c h  dla 
m ax im u m  jadow itośc i ,  określenie  izoe lek trycznej  s t re fy  dla jadu 
b łon iczego  i m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  jad u  w  p o ż y w k a c h  hłoni-  
czych .

B a d a n ia  e k sp e ry m e n ta ln e  G r o e r a  i P r o g u l s k i e g o  n ad  
z a c h o w a n ie m  się n o w o ro d k a  w zg lędem  ja d u  b łon iczego  i n a d  d z ia ­
łan iem  p rz e c iw ja d u  w  jego  u s t ro ju  w y k a z a ły ,  że  są  w p r a w d z ie  
n o w o ro d k i ,  k tó re  m im o b ra k u  a n ty l o k s y n y  w e  k r w i  m a ją  u jem n y  
o d c z y n  Sch icka ,  a le  w s z y s tk i e  te  dzieci r e a g u ją  dodatn io ,  o ile 
p o d w y ż s z y  sie  d a w k ę  w s trzy k n ię teg o  ś ró d ży ln ie  jadu. AnfójS 
to k sy n a  dz ia ła  w  u s t ro ju  n o w o ro d k a ,  ta k  pod  w z g lę d e m  sw o is ty m ,

jak  i n iesp ec y f ic z n y m  p odobn ie  j a k  u  s t a r s z y c h  dzieci.  W y n ik i  ty c h  
b a d a ń  w y k a z u ją ,  że  tw ie rd z e n ia  K i r s t e i n a  i R o m i n g e r a
0 o d ręb n o śc i  n o w o r o d k ó w  są  n ies łuszne .

M i k i e w i c z ó w n a  i J a s i ń s k i  w y k a za l i ,  że m iano  p r z e ­
c iw jadu  b łon iczego  w  su ro w ic y  krwi ludzkiej u lega w ahan iom  
pod w p ły w e m  z a b ie g ó w  e r g o t r o p o w y c h ,  z w ła s z c z a  p r z y  n a ś w ie ­
t lan iu  lam p ą  k w a r c o w ą .  T u ż  po z ab ieg u  sp o s trz e g a l i  obniżen ie  
m ian a  a n ty to k s y n y ,  n a s tęp n ie  z a ś  p o d w y ż sz en ie ,  u s tę p u ją c e  do 
24 godzin.

P r o g u l s k i  i R e d l i c h  uod p a rn ia l i  dzieci w zak ład ach
1 s ie ro c iń cach  lw o w sk ic h  p r z e c iw  b ło n icy  a n a to k s y n ą  R a m o n a  
i tokso idem  K r a u s a ,  p r z y c z e m  u z y sk a l i  tem i m e to d a m i  b a rd z o  
d o b re  wyniki .  O d c zy n  S ch ick a  s t a w a !  się z  m a ły m i  w y ją tk a m i  
u jem n y ,  dzieci z n o s i ły  z a s t r z y k i  a n a to k s y n y  p r z e w a ż n ie  b a rd z o  
dobrze .

P r o g u l s k i  i R e d l i c h  opisali  Dardzo rzad l  ' p r z y p a d e k  
zgorze li  s k ó r y  w  p rz e b ie g u  b ło n icy  g a r d ła  u 6-le tn iego  dz iecka .

O s ta tn io  p rz ed m io te m  ż y w e j  d y sk u s j i  w  t o w a r z y s t w a c h  l e k a r ­
skich  i w  fach o w e j  p ra s ie  j e s t  k w e s t j a ,  c z y  o d c zy n  S c h icn a  j e s t  
n ie z a w o d n y m  w s k a ź n ik ie m  s ta n u  o d p o rn o śc io w eg o  p r z y  b łon icy .  
1 tak  m. i. z n an y  w św iec ie  n a u k o w y m  b a d a c z  E. F  r i e d b e r g e r  
podniós ł  c a ły  s z e re g  z a s t r z e ż e ń ,  k tó re  w  dużej  m ie rze  o d m a w ia ją  
o d c zy n o w i  S ch ick a  z n ac ze n ia  d iag n o s ty c zn e g o .  P r z e c iw k o  tem u  
w y s tą p i !  G r o e r ,  k t ó r y  w  a r ty k u le  p o lem iczn y m  w y k a z u je ,  że 
z a p a t r y w a n ia  t eg o  a u to r a  n a  is to tę  o d c zy n u  S c h ick a  są  b e z p o d ­
s ta w n e .

O dra.

W  la tach  1925— 1926 g łów na  c z ę ść  b ad ań  n a sz y c h  pośw ięcona  
b y ła  odrze .  W  la tach  ty c h  z a in te re so w an ie  się  chorobą  t ą  naogól  
b a rd z o  w z ro s ło .  D o k ła d n e  d a n e  s t a ty s ty c z n e  w y k a z a ły ,  że  w b r e w  
ogólnie  p r z y ję te m u  m n iem an iu  o d ra  w y k a z u je  z n a c z n ą  śm ie r te l ­
ność,  z w ła s z c z a  u dzieci k r z y w ic z y c h  i g ru ź liczy ch .  P o  b ad an iac h  
N i c o 1 e 'a  i C  o n s e i l‘a, a  z w ła s z c z a  D e g k  w  i t  z  a, k tó r z y  p o ­
dali  m e to d ę  b ie rn e g o  u o d p a rn ia n ia  p rz e c iw k o  o d rz e  z a p o m o c ą  s u ­
r o w ic y  o z d ro w ień c ó w ,  ro z p o c z ę ły  się  w  c a ły m  sz e re g u  in s ty tu tó w  
n a u k o w y c h  b a d an ia ,  k tó r y c h  ce lem  b y ło  zna lez ien ie  m e to d y  u o d ­
p arn ian ia ,  k t ó r a b y  n ieza leżn ą  b y ła  od  m a te r j a lu  ludzk iego .  Z a s to ­
so w an ie  b o w ie m  b ie rn e j  im m unizac j i  p r z e c iw k o  o d rz e  n a p o tk a ło  
w  ży c iu  p r a k ty c z n e m  na  c a ły  sz e re g  t ru d n o śc i ,  tak ,  że  z a s to s o ­
w a n ie  jej o g ra n ic za  się w ła śc iw ie  ty lk o  do o d d z ia łó w  k lin icznych ,  
w zględn ie  szp i ta lnych  i i n s ty tu tó w  z a m k n ię ty ch .  W  r. 1923 po d a ł  
C a r o n i a  w e  W ło s z e c h  m e to d ę  c z y n n e g o  u o d p a rn ia n ia  p r z e ­
c iw ko  o d rz e  z a p o m o c ą  szczepionki ,  u z y sk a n e j  z  o d k r y ty c h  p rz e z  
niego r z e k o m y c h  z a r a z k ó w  o d r o w y c h  .W  N iem czech  u k a z a ła  się 
w  h an d lu  s u ro w ic a  b a ra n ia  D e g k w i t z a ,  k tó re j  w s t r z y k n ię c ie  
c ln o n ić  m ia ło  p rz e d  z a k a że n iem  o d ro w e m .  Z a in te re so w a n ie  s p r a w ą  
t ą  b y ło  —  rz e c z  o c z y w is ta  —  b a rd z o  duże. R o z p o c z ę ły  się b a d an ia  
ko n tro ln e .  Z d a w a ło b y  się, że  p r z y  p o w s ze ch n ie  zn an e j  w ra ż l iw o śc i  
na  z a k a że n ie  o d ro w e  będzie  r z e c z ą  ł a t w ą  p r z y  i s tn ie jące j  m ożli­
w o śc i  infekcji  p rz e k o n a ć  się o w a r to ś c i  dane j  m e to d y  u o d p a rn ia ­
nia.  T y m c z a s e m  w y n ik i  b a d a ń  w  ty m  k ie ru n k u  p o d ję ty c h  b y ły  
sp rz ec z n e .  Jedn i  w y ra ż a l i  się  z  e n tu z ja z m e m  o danej  m etodz ie ,  
d r u d z y  n a to m ia s t  u ż y w a ją c  tej  s a m e j  szczep ionki  w zg lęd n ie  s u r o ­
w ic y  i p r z e s t r z e g a j ą c  z a s t r z e ż e ń  p rz e z  a u to r ó w  p o d a n y ch ,  mieli 
w y n ik i  ca łk o w ic ie  u jem ne.  B y ło  dla n a s  r z e c z ą  c ie k a w ą  i p o c ią ­
g a ją c ą  s tw ie rd z ić ,  gaz ie  le ż y  ź ró d ło  ty c h  s p rz e c z n y c h  w y n ik ó w .  
P r e p a r a t y  u o d p a rn ia ją c e  b y ły  p rz ec ie ż  te  sam e,  b y ło  w ie c  dla 
n a s  r z e c z ą  p ra w d o p u d o b n ą ,  że  w aru n k i ,  w ś r ó d  k tó r y c h  z ak a że n ie  
o d ro w e  się o d b y w a ło ,  ró ż n e  b y ł y  u ró ż n y c h  b a d a c z y .  B a d an ia  
w y k o n a n e  w  Klinice n asz e j  p o tw ie rd z i ły  n a sz e  p rzy p u szc z en ia .  
O k a za ło  się, że  p r z y  p r z e p r o w a d z a n iu  szczep ień  o c h ro n n y c h  p r z e ­
ciw  o d rz e  m u s im y  u w zg lędn ić  c a ły  sz e re g  czy n n ik ó w ,  n a  k tó re  
c z ę s to k ro ć  nie z w r a c a n o  n a le ży te j  uw agi.  S tw ie rd z i l iśm y  p rz e d e  
w s z y s tk ie m ,  że  o d ra  b ę d ą c  n a jb a rd z ie j  z a r a ź l iw ą  w  o k re s ie  z w ia ­
s tunów ,  już  w  24 godz in  po u k azan iu  się w y s y p k i  z a ra ź l iw o ść  tą 
t rac i.  YViększoś£ b a d a ń  n ad  uodparniani.em p rz e c iw k o  o d rz e  o d b y ­
w a ła  się  w  klin ikach i szp ita lach ,  gdzie  p rz e w a ż n ie  p rz y jm u je  się 
p r z y p a d k i  z  ro z w in ię tą  ju ż  w y s y p k ą .  J e s t  w ię c  r z e c z ą  j a sn ą ,  że  
za leżn ie  od  s topn ia  za ra ź l iw o śc i  ź ró d ła  z ak a że n ia  w  d a n em  ś r o ­
dow isku ,  w y n ik i  osiągn ię te  je d n ą  i tą  s a m ą  m e to d ą  b y ł y  w r ę c z  
p rzec iw n e .

S tw ie rd z e n ie  cza su  t r w a n ia  z a ra ź l iw o śc i  p r z y  o d rz e  m ia ło  
(ak że  i pod innym  w z g lę d e m  p ra k ty c z n ie  w a ż n e  znaczen ie .  O p ie ­
ra jąc .  się  na  w y n ik u  b a d a ń  n a sz y c h  i B  a u r  a  sk ró co n o  w  n iek tó ­
ry c h  szp i ta lach  o k re s  t. zw .  k w a r a n t a n n y  p r z y  od rze .  I t a k  
S c h ó n f e I d (Arch. f. Kinderheilk .  1927. T. 83) p o d a je ,  że  w  sz p i ­
talu dla aziec i  m ia s ta  B erlina  w R u m m elsb u rg u ,  o p u sz c z a ją  dzieci 
już  w  5 dni po u k azan iu  się w y s y p k i  o d ro w e j  oddz ia ł  z ak a źn y .  
Na  100 tak ich  p rz y p a d k ó w  nie s tw ie rd z o n o  ani jed n eg o  z ak a ż e n ia
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się w  o to cz en iu  t y c h  dzieci.  Jeże l i  się z w a ż y ,  że  w e  wielu  szp i­
ta lach  t r z y m a  się c h o ry c h  o d r o w y c h  2— 3 tygodn ie ,  to sk ró c en ie  
p o b y tu  szp i ta ln eg o  o z n a c z a  d u ż ą 'o s z c z ę d n o ś ć  w y d a t k ó w  na p o ­
sz c ze g ó ln e g o  c h o ie g o ,  p o n a d to  m a  się  o w ie le  w ięce j  łó że k  do 
d y sp o z y c j i  w  raz ie  epidemii.

W  c iągu  n a sz y c h  b a d ań  w s k a z a l i ś m y  n a  c a ły  sz e re g  in n y ch  
s z c ze g ó łó w ,  wa"żnych dla o c e n y  w a r to ś c i  m e to d  u o d p a rn ia ją c y e h  
(od leg łość  łóżek  dzieci u o d p o rn ia n y c h  oddz ró d ła  z ak ażen ia ,  z n a c z e ­
n i *  kontro li ,  w y w ia d ó w ,  i t. d.). U w z g lę d n ia ją c  w y l icz o n e  k r y t e  
r ja  dosz l iśm y  już  po k ró tk im  s to su n k o w o  czas ie  do p rz ek o n an ia ,  
że  tak  sz c ze p io n k a  C a r o n i i j a k  i s u ro w ic a  b a ra n ia  D e g k w i -  
t z a  p rz e d  z a k a ż e n ie m  o d r o w e m  nie ch ro n ią  (Q r o e r i R e d 1 1 c h, 
P r o g u l s k i  i R e d l i ć  h).

Na p o d s ta w ie  sp o s t r z e ż e ń  w  Klinice n a sz e j  p o d d a l i śm y  k r y ­
ty c z n e j  ocen ie  c a ły  sz e re g  p ra c  z  d z ie d z in y  u o d p a rn ia n ia  p rz e c iw  
o d rze ,  (p a trz  M o n o g ra f ia  o p ro f i la k ty ce  o d ro w e j  G ró e ra  i Redli-  
c h a  w  E rg .  f. inn. Med. u. K inderheilk .  T.  30. 1926) i w y k a z a l i ś m y  
w  ten sp o só b  p r z y c z y n y  sp rz ec z n o śc i  u ró ż n y c h  b a d a c z y .

W  o s ta tn ic h  l a ta ch  n ie je d n o k ro tn ie  w e n ty lo w a n a  b y ła  s p r a w a  
1. zw .  d z ia łan ia  e r g o t r o p o w e g o  p r z y  w s t r z y k iw a n iu  ro z m a i ty c h  
s z c z e p io n e k  i su ro w ic  dla c e ló w  z a p o b ie g a w c z y c h  i leczn iczych .
0  d o b r y c h  s to su n k o w o  w y n ik ach  p r z y  u o d p a rn ia n iu  n ie sw o is tem  
p rz e c iw k o  o d rz e  ro z m a ite m i  p r e p a r a ta m i  ja k  C ase o sa n ,  mleko, 
s u ro w ic a  k o ń sk a  i t, d. d o n o sz ą  m. i. E. S c li i 11 i n g, G a  1 1 1, 
B i a 11 e r. W  Klinice n a sz e j  w s t r z y k iw a l i ś m y  w  9 p r z y p a d k a c h  
n a r a ż o n y c h  na  z ak a ż e n ie  o d r o w e  w y c ią g  z n a r z ą d ó w  m o rsk icu  
św in e k  (h c te ro an t ig en  F o r s sm a n n a ) ,  c z w o ro  dzieci d o s ta ło  odrę ,  
p ięc io ro  u d a ło  się p rz e j ś c io w o  u c h ro n ić  od z ak ażen ia .  R e ^ s t e n c j a  
la t r w a ła  od 2— 8 tygodn i.

J a  s i ń.ś k  i i P r o g u l s k i  podali  c ie k a w y  p r z y c z y n e k  do epi ■ 
dem.iologji w  kii.nce  o d r y  na  p o d s ta w ie  sp o s t r z e ż e ń  p o d c za s  en d e-  
mji  tej c h o ro b y  w  Klinice n a sz e j  w  r. 1922.

P e s z y ń s k a  s tw ie rd z i ł a  m o ż l iw o ść  p rzen ies ien ia  o d r y  za  
p o ś re d n ic tw e m  osób  t rzec ich .

P o d c z a s  en d em ji  o d r y  w  Klinice n a sz e j  badal i  R  e d l i c li
1 M a t e r n o w s k a  z a c h o w a n ie  się o b ra z u  k r w i  w  p rz eb ieg u  
o d r y  p rz e z  c a ły  o k re s  w y lę g a n ia ,  w  czas ie  z w ia s tu n ó w ,  w y s y p k i  
i r e k o n w a le sc en c j i .  S tw ie rdz i l i  oni, że  r e a k c ja  n a r z ą d ó w  k rw io ­
tw ó r c z y c h  w y k a z u je  w p r a w d z ie  w s k u te k  z a k a ż e n ia  o d ro w e g o  
w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  p e w ien  s ta le  się  p o w t a r z a j ą c y  typ ,  
i s tn ie je  jed n a k  c a ły  sz e re g  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  r e a k c ja  n a r z ą ­
d ó w  k r w io tw ó r c z y c h  w e  w ie lu  s z c ze g ó ła c h  odb ieg a  od ogólnie  
p r z y ję te j  n o rm y ,  l . iczne  te  w y j ą tk i  o g ra n ic z a ją  z n ac ze n ie  o b ra z u  
k r w i  dla c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h ;  w  p r z y p a d k a c h  d ia g n o s ty c zn ie  
w ą tp l iw y c h  b a d an ie  k r w i  m o ż e  n a m  jako  m e to d a  pom ocn icza  
cen n e  c z a se m  o d d a ć  usługi, r o z s t r z y g a ją c e m  n a to m ia s t  b y ć  ono 
nie m oze.

Od kilku la t  a k tu a ln e m  zag a d n ie n iem  s ta ła  się  s p r a w a  p o w i­
k łań  m ó zg o w y c h  w  p rzeb iegu  chorób  z a k a ź n y c h  i szczep ien ia  
o c h ro n n eg o  p rz e c iw  ospie. W  Klinice n asz e j  m ie l iśm y  w  leczeniu  
o p isa n y  p rz e z  R e  d l  i c h a  p r z y p a d e k  zap a len ia  m ó zg u  w  p r z e ­
b iegu  o d ry .

P łon ica .

B a d an ia  D i c k ó w  n ad  e tjo logją ,  p a togenezą ,  p ro f i la k ty k ą  
i leczen iem  p ło n icy  o d e z w a ły  się  g łośnem  e ch e m  w e  w s z y s tk ic h  
k ra ja c h ,  w  k tó r y c h  c h o ro b a  ta  czę s to  w  p o s ta c i  ep idem ii  w y s t ę ­
pu je .  Nie m a ją c  n i e s te ty  oddz ia łu  dla ch o ró b  z a k a ź n y c h  w  Klinice 
n a sz e j ,  zm u sze n i  b y l i ś m y  o g ra n ic z y ć  się jed y n ie  do p r a c  e k s p e r y ­
m e n ta ln y c h ,  m a ją c y c h  ne  celu w y ś w ie t l e n ie  m ec h a n iz m u  dz ia łan ia  
j a d u  ł a ń c u s z k o w c ó w  h e m o l i ty c zn y c h  i su r o w ic y  p łon icze j  w  u s t r o ­
ju ludzkim.

W  p ie rw sz e j  częśc i  b a d a ń  p o d d a l i śm y  d o k ład n e j  anal izie  jad  
D tckowski,  p rz y c ż e m  uda ło  n a m  się s tw ie rdz ić ,  że n ie  zach o w u je  
się  on, jak  teg o  w ła śc iw ie  o c z e k iw a ć  na leża ło ,  ja k  jad  p ie rw o tn ie  
to k sy c z n y .  O d c zy n  D icka  je s t  zd an iem  n a sz e m  o d c z y n e m  alle r-  
g iczn y m .  R óżn i  się  on w e  w ie lu  s z c ze g ó ła c h  od re ak c j i  Schicka ,  
p r z e b ie g a  o w ie le  szy b c ie j ,  m a  się w ra ż e n ie ,  jak o b y  ja d  D ickow - 
ski w s t r z y k n i ę t y  w  sk ó rę  oso b n ik a  w ra ż l iw e g o  t ra f ia ł  na  pod ło że  
już  p rz y g o to w a n e ,  uczu lone.  J a d  D ick o w sk i  z a c h o w u je  się w z g lę ­
dem  c zy n n ik ó w  fa rm a k o d y n a m ic z n y c h  (koffeina, adrena lina )  po ­
dobnie  jak  tub erk u l in a .  M ię d zy  o d c z y n e m  s k ó r n y m  na  c z y n n y  jad, 
a  r e a k c ją  n a  o g r z a n y  jad  D ick o w sk i  n iem a  zasad n icz e j  ró ż n ic y  
t a k  w  w y g ią d z ie  k l in iczn y m  ja k  i w  p rzeb ieg u ,  chodzi  tu racz e j  
o różn ice  i lościowe.  W o b e c  tego  t. zw .  o d c z y n  r z e k o m y  j e s t  z b ę ­
dny .  Ja d y ,  ro z m a ite g o  p o c h o d ze n ia  ( W a r s z a w a ,  W ie d eń ,  M arb u rg ,  
S tockholm ) d a ją  u  t y c h  s a m y c h  osobników  ró ż n e  wyniki. F a k t  ten 
t łu m a c z y  się  nie w ie lo śc ią  j a d ó w  ła ń c u sz k o w c ó w  h e m o l i ty c z n y c h ;  
chodzi  tu  zd an iem  n a sz e m  ra cz e j  o sku tk i  d o w o ln eg o  o z n aczan ia  
t. zw .  jednos tk i  sk ó rn e j .  D a w k o w a n ie  o d b y w a  się na  człow ieku ,

a w o b e c  ró żn e j  w ra ż l iw o śc i  n a  ja d  p łon iczy ,  j ed n o s tk i  sk ó rn e  p o ­
d a n e  p rz e z  p o sz c ze g ó ln e  in s ty tu ty ,  ró ż n ią  się m ię d z y  sobą .

D ru g a  część  b a d a ń  n a s z y c h  p o św ię c o n a  by ła  t. zw .  a n ty to k s y -  
nie płoniczej.  P r z y  badan iach  n e u tra l iz ac y jn y ch  in v i tro  okaza ło  
się, że  su ro w ic a  lu d zk a  m o ze  d z ia łać  na  jad  D ic k o w sk i  h a m u ją co  
a lbo w z m a c n ia jąc o ,  są  p o n a d to  su ro w ic e ,  k tó r e  na  o d c z y n  ten  
w c a le  nie w p ły w a ją .  S u ro w ic a  ludzi z  u je m n y m  O. D. p r z e w a ż n ie  
h am u je  o d c z y n  sk ó rn y ,  is tn ie ją  jed n a k  d ość  czę s to  w y ją tk i  od tej 
reg u ły .  I s tn ie ją  je d n a k o w o ż  t a k ż e  su ro w ic e  ludzi z  d o d a tn im  O. D., 
k tó re  z o b o ję tn ia ją  jad  D ickow sk i .  P r z y  z o b o ję tn ian iu  ja d u  p rz e z  
s u ro w ic ę  nie m a m y  do czy n ien ia  z  w ią z a n ie m  to k s y n y  p rz ez  a n ty -  
to k sy u ę ,  p o n ie w a ż  z d a r z a  się, że  to sa m o  p o łączen ie  jadu, ze  s u r o ­
w ic ą  u j ed n eg o  osobniKa nie w y w o łu je  żad n e j  reakc ji ,  u d rug iego  
n a to m ias t  w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  tej  m ie szan k i  m o że  w y s tą p i ć  
w y b i tn ie  d oda tn i  o d czy n .  G r ó e r  i R e d l i c h  opisali  c i e k a w y  
o b ja w  k i lk a k ro tn ie  sp o s t r z e g a n y  p r z y  d o św ia d c ze n ia c h  n e u t r a l i ­
z ac y jn y c h ,  t. zw .  „ fenom en  c za so w e g o  z a h a m o w a n ia 1*. I s tn ie ją  
m ianow ic ie  p rzy p ad k i ,  w  k tó r y c h  w s t r z y k n ię c ie  m ieszan k i  ja d  -f- 
su ro w ic a  w y w o łu j e  d oda tn i  o d c z y n  dop ie ro  po k i lkudzies ięciu  

[Śffijdzinacli w z g lęd n ie  kilku dniach.
S u ro w ic a  p ło n icza  w s t r z y k n i ę t a  d om ięśn iow o  w  dużej  ilości 

p r z y p a d k ó w  nie znosi  c a łk o w ic ie  o d c z y n u  D icków , o s ła b ia  go r a ­
czej.  S ą  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  su ro w ic a  p ło n icza  znosi  w zg lęd n ie  
o s łab ia  t. zw .  o d c zy n  rz e k o m y ,  (na  s u b s ta n c je  n iesp ecy f iczn e  b ia ł ­
k o w e) .  Z a s t r z y k i  o m n a d y n y ,  m le k a  i innych  s u b s ta n c y j  n i e s p e c y ­
f icznych  ł a tw o  w p ł y w a j ą  n a  O. D. P r z y  dz ia łan iu  s u r o w ic y  pło 
n iczej m a m y  p ra w d o p o d o b n ie  do c zy n ien ia  ze  specyficzn ie  w z rao -  
żonem , e rg o t ro p o w e m ,  p rz e c iw z a p a ln e m  dz ia łan iem  n a  us t ró j .

T rz e c ia  c z ę ść  b a d a ń  n a sz y c h  ( P r o g u l s k i  i R e d l i c h )  p o ­
św ię c o n a  b y ła  w p ły w o w i  szczep ien ia  o c h ro n n eg o  na  O. D. B a d an ia  
te w y k a z a ły ,  że  O. D. w  d ość  dużej  ilości p r z y p a d k ó w  u lega  s a ­
m o is tn y m  w ah an io m .  P r z y  u o d p a rn ia n iu  j a d e m  D ic k ó w  ud a ło  się 
w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  u z y s k a ć  u jem n ą  re a k c ję .  Ale u je m n y  o d ­
czy n  ten  m o że  już  po  kilku m ies iącach  z p o w r o te m  zam ien ić  się 
w  dodatni .  L e p s z e  w y n ik i  d a je  a n a to k s y n a  p łon icza.  I s tn ie ją  przy- 
padki,  w  k tó r y c h  z a p o m o c ą  g o to w a n e g o  j ad u  p ło n iczeg o  m o żn a  
u z y s k a ć  u je m n y  O. D. Z dan iem  n a sz e m  O. D. w  p o s tac i  w  jak ie j  
on obecn ie  s to i n a m  do d y sp o zy c ji ,  nie  m o że  b y ć  u ż y w a n y  jako  
p e w n y  w s k a ź n ik  s tanu  o d p o rn o śc io w eg o  p r z y  p łonicy .

W y n ik i  b a d a ń  n a s z y c h  n ad  t e o r j ą  D ic k o w sk ą  o p ło n ic y  w y ­
w o ła ły  ż y w ą  d y sk u s ję  tak  na  z ja z d a c h  n a u k o w y c h  ( W a r s z a w a ,  
B u d a p e s z t  1927, K ró lew iec  1928, W ie s b a d e n  1929) ja k  i na  ł am ach  
czaso p ism  fa c h o w y c h .  W  tern m ie jscu  ch c ie l ib y śm y  p rz y to c z y ć  
zdan ie  D o c h e  z a, j ed n eg o  z w s p ó ł t w ó r c ó w  n o w e j  n auk i  o p a to ­
g en ez ie  płonicy,, k t ó r y  n a  p o d s ta w ie  sw y c h  d o św ia d c z e ń  doszed ł  
n ieza leżn ie  od  n as  do w n iosku ,  że  o d c z y n  D ic k ó w  j e s t  o d c z y n e m  
a i ie rg iczn y m .  „T h e  ra sh  of s c a r le t  f e v e r  an d  th e  Dick re ac t io n  a re  
apparentlyH a lle rg ic  r e ac t io n s  to p ro d u c ts  of S t r e p to c o c c u s  sc a r la -  
t in ae“ . (T he  Jo u rn .  of exp. Med, 46. Nr. 3. 1927). W  re fe ra c ie  n a ­
d e s ła n y m  na  Z jazd  w  K ró le w cu  w  1928 r. tw ie rd z i  D o c li e z, ze  
jad  D ick o w sk i  nie j e s t  j a d e m  w  p r a w d z iw e m  tego  s ło w a  z n a c z e ­
niu, n a d a j e  m u  p rz e to  n a z w ę  „ to x a l le rg e n “ . T e o r j a  n a sz a  p r z y j ­
muje,*ge '.  j a d  p ło n iczy  s ta n o w i  su b s ta n c ję  sui g e n e r i s  w  p o ś ro d k u  
m ięd zy  ek to-  a  endo to k sy n am i.  W id z im y  w iec  z tego, że  tw ie rd z e ­
nie n a sz e  p o k r y w a  się z  w y w o d a m i  D o c h e z  a ,  p r z y c z e m  ch c ie ­
l ib y ś m y  p o d k r e ś l i ć j ż e  tez ę  n a s z ą  o o d czy n ie  D icków , j ak o  o d c z y ­
nie a l l e ra ie z n y m  w y p o w ie d z ie l i śm y  p o ra ź  p i e r w s z y  n a  posiedzen iu
i -w o w sk ie g o  T o w .  L ek a r sk ie g o  w  m a r c u  1927.

P iśm ien n ic tw o .
G r ó e r ;  U eber  D iph therie  und D ip h th e r ie sch u tz  be im  Neuge- 

borenen. Z eitschr  f. Kinderheilk .  1920. T. 25. —  G r ó e r  i P r o ­
g u l s k i :  O dz ia łan iu  su ro w ic y  przec iw błonicze j  w u s tro ju  n o w o ­
rodka .  P o lsk i  P rz e g lą d  P e d ja t r .  1922. —  Ciż:  Ueber die W irk u n g  
d e sp D ip h th er ieh e i ls e ru m s  im O rg a n ism u s  des N eugeborenen .  Zeit-  
schr if t  i. Kinderheilk .  1922. —  G r ó e r  i K a s s o w i t z :  Z u r  B edeu-  
t u n g  der  p a ra d o x e n  R eak t io n  auf Diphtheriebouillon beim M en-  
sohen. Zeitschr.  f. Im m unita ts fo rschung .  1921. T . 33. G r ó e r ;  
Z u r  F r a g e  d e r  e rg o tro p e n  T h e ra p ie  und der  e rg o tro p en  W irkungen .  
T her .  M onats .  1921. —  T en że :  U eber  H ygiogenese.  Klin. W och .  1922. 
Nr.  47. —  T e n ż e :  O hig jogenezie .  P o l sk a  Gaz. Lek. 1922. —  J a ­
s i ń s k i  i P r o g u l s k i :  Uw ag i  n ad  ep idem jo log ją  i kliniką o d ry .  
P e d ja t r  ja  IJolska.  1922. —■ M i k i e w i c z ó w n a  i J a s i ń s k i :  
W p ły w  z a b ie g ó w  e rg o t r o p o w y c h  na m iano  p rz e c iw ja d u  b łon iczego  
w  s u r o w ic y  k rw i  dzieci.  P e d j a t r j a  P o l s k a  1922. —  G r ó e r :  Diph- 
ther ies tud ien .  I. B iochem ische  Z eitschr.  1923. —- T e n ż e :  D iph ter ie -  
s tud ien  II. B io ch em isch e  Z eitschr.  1923. —  G r ó e r  i P i r ą u e t :  
M asern .  IJan d b u ch  d e r  Kinderheilk .  P fa u n d le r -S ch lo ssm a n n .  —  
G r ó e r :  M e th o d ik  und  T ec h n ik  d e r  E r fo rs ch u n g  d e r  n o rm a len  an-  
ti, toxischen D ip h th e r ie im m u n i ta t  b e im  M enschen .  H a n d b u ch  d e r
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biolog. A rb e i tsm e th o d en .  (A b d e rh a ld en ) .  —  R e  d l  i c h :  U e b e r
Sfcnarlach- und  M a s e r n p r o p h y la x e  nacli  C aron ia .  S e u c h e n b e k a m p -  
fung. 1925. — O r d e r :  Kliniczne u w a g i  do  n a jn o w sz y c h  b a d a ń  
nad  e t jo lo g ją  p łon icy .  P o l s k a  Oaz. Lek .  1926. Nr. 14. —  G r ó e r  
i R e d l i  c h :  D e r  g e g e n w a r t ig e  S ta n d  d e r  b io log ischen  M asera-  
p ro p h y lax e .  E rg .  f. inn. M ed.  u. K inderheilk .  1926. T . 30. —  Ciż:  
Essa i  d ' im m unisa tio i i  p ro p h y la c t i ą u e  c o n tr ę  la  ro u g eo le  a 1‘a ide  
de 1'autigente1 de  F o r s sm a n n .  Soc. de B iologie  1926. —  P  r o g  u 1- 
s k i  i R  e d 1 i c  h :  -O w a r to ś c i  z a p o b ie g a w c z e j  n o w e j  z w ie rz ę c e j  
su ro w ic y  p rz e c iw o d ro w e j  D e g k w i tza .  P o l s k a  Gaz. Lek. 1926. Nr. 
21.— C iż :  E r fa h ru n g e n  m it  d em  n e u en  M a se rn sc h u tz se ru m  n a c h  
D egkw itz .  Klin. W o ch .  1926. Nr.  32. —  Ciż:  Zespól  o b j a w ó w  an a -  
f i lak ty czn y ch  w  p rz e b ie g u  o d r y  po o p a rze n iu  d ru g ieg o  s topnia .  
P o l sk a  G az.  L ek .  1926. Nr. 12. —  Ciż:  S y n d r o m e  a n a p h y lac t iq u e  
siniultane a  l‘e x a n th e m e  m orb il leux  ap re s  une b ru lu re  du deuxiem e 
degrć .  S o c ie te  de Biologie  1926. —  Ciż:  O u o d p a ru ian iu  p rz e c iw  
b łon icy  z a p o m o c ą f to k so id u  b łon iczego .  P o l s k a  Gaz. Lek .  1926. Nr. 
49. —  R e d  l i c h :  Z ur  F r a g e  d e r  In fek t ios i t i i t sdauer  bei M ase rn .  
Klin. W o ch .  1926. —  T e n ż e :  M a se rn f rag e n .  M o n a tsch r .  f. K in d e r ­
heilk. 192d.' T. 34. —  G r ó e r :  O leczen iu  p ło n icy  su ro w ic ą .  P r a k t y ­
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Dr. A r tu r  C H W A L IB O G O W S K I.  L w ó w .

L eczen ie  k rzy w icy  naśw ietlaną ergosteryną.

Z Kliniki P e d ia t ry c z n e j  U. J.  K.
D y r e k to r :  Prof .  Dr. F r .  G r ó e r .

O k re s  b a d a ń  n ad  k r z j  wicą,  z a p o c z ą tk o w a n y  w  r. 1913 p rzez  
w i ta m in o w ą  t e o r ję  K az im ie rza  Funka ,  b o g a ty  w  s z e re g  c en n y c h  
o d k ry ć ,  z k tó ry c h  i ia jw ażn ie jsźem  b y ło  s tw ie rd ze n ie  w ła sn o śc i  
leczn iczy ch  p rom ien i  p o z af io łk o w y ch  w  r. 1918 p rz e z  Huldsclnn- 
s k y ‘ego, u w ie ń cz o n y  zo s ta ł  p rz e d  d w o m a  la ty  o d k ry c ie m  b e z ­
p o ś red n ieg o  c zy n n ik a  p rz e c iw k rz y w ic o w e g o ,  jak im  jes t  n a ś w i e ­
t l a n a  e r g o s t e r y n ą .

Z b io ro w em u  w y s i łk o w i  p ra co w n i  c a łeg o  ś w ia ta  uda ło  się w y ­
k a z a ć  łączn o ść  m ięd zy  w p ł y w e m  leczn iczy m  w i t a m in ^  Funka ,  z a ­
w a r t e j  w  t ran ie  ryb im ,  a  d z ia łan iem  prom ien i  p o zaf io łk o w y ch  —  
z a r ó w n o  w  z a s to so w an iu  ich b e zp o ś re d n iem  na sk ó rę  ustroju 
k rz y w ic z e g o ,  jak  i w  p o śred n iem  p rz y  p o d a w an iu  n a św ie t lan y c h  
p o k a rm ó w .

W  p o szu k iw a n iu  e lem en tu  w sp ó ln e g o  o w y m  ś ro d k o m  p rz e -  
c iw k rz y w ic z y m ,  jak  t ran ,  n a św ie t l a n e  środk i  s p o ż y w c z e  o ra z ’ 
ciało p o w s ta ją c e  i d z ia ła jące  p rz e c iw k r z y w ic z o  w  n a św ie t lan y m  
ustro ju  ż y w y m  —  p ie r w s z y  A. F.  H e s s  w y r a z i ł  p r z y p u s z c z e ­
nie, że  e le m en tem  ty m  jes t  c h o le s te ry n a ś  A u to r  ten  w spó ln ie  
■z S te e n b o c k ie m  n a św ie t la ł  c h o le s te ry n ę  i w y k a z a ł  n a  z w ie r z ę ­
tach ,  że  po na św ie t len iu  n a b y w a  o n a  w ła sn o śc i  p rz e c iw k r z y w i -  
czych .  D a lsze  b a d an ia  p r z e p r o w a d z o n e  w  ty m  k ie ru n k u  p rzez  
u c z o n y c h  a m e r y k a ń s k ic h  i n iem ieck ich  ( H e s s  i w s p ó łp r a c o w ­
n icy  • S t e e n b o c k ,  R o s e n h e i m ,  B e u m e r ,  G y o r g y )  
w y k a z a ły ,  że  w s z y s tk ie  a r ty k u ł y  s p o ż y w c z e ,  k tó r e  p o d  w p ł y ­
w e m  ś w ia t ła  p o z a f io łk o w eg o  n a b y w a j ą  w ła sn o śc i  p rz e c iw k rz y -  
w ic z y c h  (oleje rośl inne  i z w ie rz ęc e ,  mleko, m as ło ,  m ąk a ,  m ięso  
i t. d.) z a w ie ra ją  ch o le s te ry n ę .  T a k ż e  i d aw n ie j  już p o d e jm o ­
w a n e  p ró b y  w y o d rę b n ie n ia  c zy n n ik a  p r z e c iw k r z y w ic z e g o  z  t ranu  
p r z e m a w ia ły  na  k o rz y ść  h ip o tezy  Hessa ,  s tw ie rd z i ły  b o w iem ,  że  
c zy n n ik  ten  zn a jd u je  się  w e  frakcji  n iezm y d la jące j  się, k tó r a  z a ­
w ie r a  c h o le s te ry n ę .

W ła ś c iw y m  jed n a k  p o m o s tem  m ię d z y  d a w n ą  t eo r ją  w i ta m i ­
n o w ą  F u n k a ,  a  d z ia łan iem  ś w ia t ła  p o z a f io łk o w eg o  b y ło  s t w i e r ­
dzen ie  faktu,  ż e  n a św ie t l a n a  skóra ,  p o d a n a  j a k o  poKarm sz c z u ­
ro m  z a p o b ieg a  p o w s ta n iu  k r z y w i c y  dośw iadcza lne j ,  w zg lęd n ie  le ­
c z y  ją. W  sk ó rz e  z a te m  z n a jd o w a ć  się  musi  cia ło, k tó re ^ z e  s tanu  
n iec zy n n e g o  pod  w p ł y w e m  św ia t ła  u c zy n n ia  się, t. j. zam ien ia  
się  w  w i tam in ę .  I w  rz e c z y w is to ś c i  sk ó ra ,  p o z a  m ózg iem  jes t  
tk a n k ą  n a jb o g a t s z ą  w  cho les terynę .

W  d a ls zy c h  b a d an iac h  k l in icznych  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  r ó ż ­
nicę, j a k a  zach o d z i  m ię d z y  d a w k ą  leczn iczą  naśw ie t lane j  choleste-  
ryny ,^  w y n o s z ą c ą  2 — 3 g r  dziennie  (V o 1 1  m  e r), a n iew ie lk iem i 
jej  ilościami,  z a w a r te m i  w  300— 500 g ra m a c h  n aśw ie t lan eg o  m leka  
( S c h e e r  i R o s e n t h a l ) ,  k tó re  w y s t a r c z a j ą  do w y le c z e n ia  
n iem o w lę c ia  k rz y w ic z e g o  w  p rz e c ią g u  4— 6 -ciu tygodn i .  L iczne  
p ra c e  d o św ia d c za ln e  i b a d an ia  w ła sn o śc i  f i zy k o c h em icz n y ch  n a ­
św ie t lan e j  c h o le s te ry n y ,  p o d e jm o w a n e  w  celu w y ja śn ien ia  tych  
sp rz ec z n o śc i  p o z w o l i ły  p rz y ją ć ,  że  czy n n ik  p rz e c iw k r z y w ic z y  
s tan o w i  jed y n ie  d o m ieszk ę  z w y k łe j  c h o le s te ry n y  i je s t  id en ­
t y c z n y  z su b s ta n c ją ,  d a jącą  s ię  w y o so b n ić  z  w ie lu  n iż szy c h  r o ś ­
lin, sp o ry s z u  i d ro ż d ży .  W ą tp l iw o śc i  z o s ta ły  o s ta te cz n ie  ro z w ia n e  
d o p ie ro  w te d y ,  k ied y  w ie lk iem u  z n a w c y  s te ry n ,  W i n d a u s o w i  
w sp ó ln ie  z  f izyk iem  P o h l e m  uda ło  się  z a p o m o c ą  b a d a n ia  s p e k ­
t ro sk o p o w eg o  w y k a z a ć ,  że  su b s ta c ją  m a c ie rz y s tą  czy n n ik a  p r z e ­
c iw k rz y w ic z e g o  jes t  e r g o s te ry n ą ,  zna jdu jąca  się  w  c h o le s te ry n ie ,  
w  ilości 1leo%.

O d k r y te  p rz e z  W  i n d  a  u s a  cia ło, o w z o r z e  s u m a r y c z n y m  
C 27 H 42 O, jes t  s t e r y n ą  b a rd z ie j  od  c h o le s te r y n y  n ien asy co n ą ,  
w r a ż l iw ą  n a  u t lenianie,  ł a tw o  p r z y łą c z a ją c ą  d rob inę  w o d o ru .  
D aje  s ię  o n a  s t r ą c a j  p rz e z  d igitoninę.  W y s tę p u je  w  t r z e c h  o d m ia ­
na ch  p o d w ó jn y c h .  P o s ia d a  w ła s n e  w id m o  a b so rb c y jn e  o d w u  c h a ­
r a k te r y s t y c z n y c h  sm u g a c h  p o m ięd zy  230—280 [A[i. W  czas ie  na- 

J ś w i e t l a n i a  s t r ą c a ln o ś ć  jej pod  w p ł y w e m  digiton iny  m ale je  i o s ta ­
tecznie ,  z  ró w n o c ze sn e m  zniknięciem  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  w id m a  
ab so rb cy jn e g o ,  us ta je .  Z  tą  chw ilą  n a b y w a  ona  m ax im u m  w ł a s ­
nośc i  p r z e c iw k r z y w ic z y c h .  P r z e m ia n a  - chem iczna,  k tó r a  o d b y w a  
się  pod  w p ł y w e m  prom ien i  p o za f io łk o w y ch  nie je s t  jeszcze  znana .  
W e d łu g  W i n  d a  u s  a  n o w e  ciało p r z e d s ta w ia  z w ią z e k  izo- lub 
p o l im e ry c z n y  n ien a św ie t la n e j  e rg o s te ry n y .

Id e n ty c zn o ść  n aśw ie t lan e j  e rg o s te ry n y ,  n a z w a n e j  p rzez  Mc. 
C o 11 u m ‘a w i ta m in ą  D, p rz e z  F u n k a  z a ś  w i ta s te ry n ą  D, z  c z y n ­
n ik iem  p r z e c iw k r z y w ic z y m  t r a n u  n ie  jes t  jeszcze  s t a n o w c zo  
s tw ie rd zo n ą .  W id m o  a b so rb c y jn e  w i ta m in y  t ran o w e j  różn i  się  
n ieco  od w id m a  w i ta m in y  sz tucznej ,  o b a  c ia ła  w y k a z u ją  jednak  
p o z a t e m  s z e re g  w s p ó ln y c h  w ła śc iw o śc i .  P o d  w p ły w e m  u t len ia ­
nia, R ż y  dz ia łan ia  w y so k ie j  c iep ło ty  i pod  w p ł y w e m  z b y t  d łu ­
giego i in te n z y w n e g o  n a św ie t lan ia  t r a c ą  ob ie  w ła sn o śc i  p rz ec iw -  
k rz y w ic z e .  Nie d a ją  obie  s t r ą c a ć  się  p r z e S  dig itoninę i co w a ż ­
n ie jsze  —  z a r ó w n o  w  d o św iad czen iu  na  z w ie rz ę ta ch ,  jak i w  le ­
czeniu  k r z y w ic y  ludzkiej ro zw ija ją  id en ty c zn e  dz ia łan ie  biolo ■ 
g iczne.

M ię d zy  w p ł y w e m  lec zn ic zy m  tran u ,  a  d z ia łan iem  p rom ien i  
p o z af io łk o w y ch  i n a św ie t l a n e j  n iemi e r g o s t e r y n y  Bierna w  i s to ­
cie ż a d n y c h  sp rz e c z n o śc i ;  ró żn ica  p o leg a  jed y n ie  na  tem , ż e '  
w sp ó ln e g o  c zy n n ik a  p r z e c iw k r z y w ic z e g o  w  p i e r w s z y m  w y p a d k u ,  
g d y  m o w a  o tran ie ,  d o s ta rc z a  p rz y ro d a .  M ianowicie :  z a w a r ta
w  w o d o ro s ta c h  m orsk ich ,  a lgach, e r g o s t e r y n ą  uczy n n ia  się  pod 
d z ia łan iem  prom ien i  p o z a f io łk o w y ch  n a tu ra ln e g o  świat*a s ło n e c z ­
nego, p a d a ją c e g o  obficie na  p o w ie rzc h n ię  w ó d  i w  tej c zynne j  
p ostaci  d o s ta je  się  d ro g ą  zw ierzęcego  p lan k to n u  do u s t ro ju  ry b  
m orsk ich ,  gdz ie  g ro m ad z i  s ię  w  w ą t r o b ie  (B eum er ,  Fa lkenhe im ,
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C lem en t) .  W  leczen iu  zaś  św ia t łe m  p o z af io lk o w em  c zy n n ik  p rz e -  
c iw k r z y w ic z y  u c z y n n io n y  zosta je  w  sposób  s z tu c z n y  w p r o s t  
w  s k ó rz e  us t ro ju  k rz y w ic z e g o ,  w zg lęd n ie  w  p ro d u k ta c h  spożj4W: 
cz y c h  i p r e p a r a ta c h  c h em icz n y ch  n ieczy n n e j  e r g o s te r y n y .  W  ś w ie ­
t le  b a d a ń  z  o s ta tn ic h  lat  czy n n ik  p rz e c iw k r z y w ic z y  sk ła d a  się  
z a t e m  z c rg o s te ry i iy ,  s t a n o w iąc e j  p o d s ta w ę  k a żd e g o  spo so b u  le ­
czen ia  k r z y w ic y ,  o ra z  z dz ia łan ia  p rom ien i  p o z af io łk o w y ch  n a ­
tu ra ln y c h  lub Sztucznych,  n ie z b ęd n y c h  do jej uczynnien ia .  B ez  
d o s ta rc z e n ia  u s t ro jo w i  k r z y w ic z e m u  te g o  czynn ika ,  b ez  w zg lęd u  
na  to, c zy  p o w s ta je » o n  c zy n n ie  w  sk ó rz e  c h o reg o  lub d o p r o w a ­
d z o n y  zo s ta je  b iern ie  w  t ran ie ,  n a św ie t l a n y c h  a r ty k u ła c h  sp o ­
ż y w c z y c h  lub p r e p a r a ta c h  fa rm a ce u ty cz n y ch ' , :  leczen ie  k r z y w i c y  
jes t  n iem oż liw e .

Zasługi  o d k ry c ia  i chem icznego  w y o d rę b n ien ia  e r g o s t e r y n y  
o ra z  zb ad a n ia  jej w ła sn o śc i  p rz e c iw k r z y w ic z y c h  nie um nie jsza  
b y n a jm n ie j  fakt,  że  p r z e c iw k r z y w ic z e  dz ia łan ie  p o s iad a ją  tak ż e  
i inne c iała,  n a św ie t lan e  p rom ien iam i o p e w n e j  długości  fal, jaK 
p o k r e w n e  s t e r y n o m  d ig ita ligen ina  i a ce ty ld ig i ta l igen iua .  Na z n a ­
c zen ie  t eg o  e p o k o w e g o  o d k r y c ia  nie w p ł y w a j ą  ró w n ie ż  w y n ik i  
b a d a ń  V o 11 z a o ra z  S c h i t t e n h e l m a  i E i s l e r a ,  k tó re  p o ­
d a ły  w  w ą tp l iw o ś ć  p o w s ta w a n ie  p r z e c iw k r z y w ic z e g o  c zy n n ik a  
w y łą cz n ie  pod dz ia łan iem  energji  p rom ien is te j .  W y k a z a ł y  one m ia ­
nowicie , że r o s n ą c a  bez św ia t ła  t r a w a  lo lium  peren n e  o ra z  kieł­
k u jące  b ez  d o s tęp u  ś w ia t ła  z ia rn a  jęczm ien ia  d z ia ła ją  p rz ec iw -  
k rz y w ic z o .  P o n ie w a ż  z ia rn a  t r a w y  i jęczm ien ia  nie p o s iad a ją  
a priori  w ła sn o śc i  p r z e c iw k r z y w ic z y c h ,  a  w z r o s t  i k ie łk o w an ie  
o d b y w a  się b e z  d o s tęp u  św ia t ła ,  c z y n n ik  p r z e c iw k r z y w ic z y  p o w ­
s t a w a ć  m usi  w  czas ie  i w s k u te k  k ie łk o w a n ia  i ro z w o ju  roś l iny  
z n ie s tw ie rd z o n e g o  je sz c z e  d o ty c h c z a s  c ia ła  m a c ie rz y s teg o .  B a-  

■dania p o w y ż s z e  d o w io d ły ,  że  k iełki roś l inne  z a w ie ra ją  w  sob ie  
n ie p rz ew id z ian e  i n i e w y z y s k a n e  d o ty c h c z a s  ro d za je  energji,  
a  k ie łk o w a n ie  i w z r o s t  rośl iny ,  m ało  zb ad an e ,  a  ta k  z a g a d k o w e  
z ja w isk a  w ‘ p rz y ro d z ie ,  m a ją  d la  c zy n n ik a  p rzec iw k rzy w iczeg o ,  
dla w i ta m in y  D, tak ie  sa m e  znaczen ie ,  jak  dla w i tam in  A, B, 
i C. B a d an ia  te  w n io s ły  do nauki o w i tam in ac h  w ie le  c ie k a w y c h  
p ro b lem ó w ,  k tó re  b ę d ą  t e m a te m  d a ls zy c h  doc iekań  n a u k o w y c h  
i p o d a ły  w  w ą tp l iw o ś ć  tezę ,  że  d o  p o w s ta n ia  w i ta m in y  I |  n ie ­
z b ęd n ą  j e s t  e n erg ia  św ie t ln a ,  nie w p ły n ę ły  jed n a k  zupełn ie  na 
znaczen ie  i w a r to ś ć  p r a k ty c z n ą  chem iczn ie  w y o d rę b n io n e j  w i t a ­
m in y  D.

E rg o s te ry n a ,  n a św ie t lo n a  p rom ien iam i pozafio łkow ynri  o d łu ­
gości fali 300— 270 w y k a z u je  w ła sn o śc i  leczn icze  już w  mi 
n im a ln y ch  d a w k ac h .  D a w k a  0,01 m g  p ro  die p e r  os l e c z y y k r z y -  
w ic ę  s z c z u r ó w  w  p rz ec ią g u  2— 3 ty godn i  (H e s-s), d a w k a  0,1— 1 
mg lec zy  k r z y w ic ę  p só w  w  c iągu  3— 4 tygodn i  ( H o t t i n g e r ) ,  
z ap o b ieg aw cze  z a ś  daw ki są  jeszcze  m nie jsze  i w y n o s z ą  dla 
s z c z u ró w  0,001— 0,002 m g ( H e s s  i R  o s e n h e i m,  W  e b s t e r,  
H o 1 t z).

C.  d.  n.

I. H E SC H E L E S.  L w ó w .

W alka z kiłą w rodzoną.

Z Kliniki P ed ia t ry czn e j , '  U. J  K 
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. Er. G r o e r.

Z w a lczan ie  k i ły  w ro d zo n e j  s tanow i t ru d n y  do ro z w iąz an ia  p r o ­
b lem  z a ró w n o  z  punktu  widzenia  teo re ty c z n eg o  j a k  i społeczno- 
lekarsk iego .  Kiła w ro d z o n a  p rz ed s ta w ia  pod w zg lęd em  klin icznym  
i p a to g e n e ty c z n y m  n ieporów nan ie  c ięższą  p o s tać  chorobow a,  aniżeli 
k i ła  n a b y ta  u d o ros łych .  T a  o s ta tn ia  n a t r a f ia  n a  o rg an izm  d o j­
r z a ł y  o w ię k sz y m  lub m n ie jsz y m  zasobie  odpornośc i^  k t ó r y  sp raw ia ,  
że p rzeb ieg  k i ły  p rz y b ie ra  u d o ro s ły c h  fo rm ę powolną ,  p rzew lek łą ,  
nie z a g r a ż a j ą c ą  b ezp o ś re d n io  życiu, a  ła tw o  leczeniu  dostępną,  
z a ś  o sz c z ę d z a ją c ą  p rz e z  długi sz e re g  la t  tk a n k ę  n e rw o w ą .  P r z y  
kile  w rodzonej  z a ś  na  sk u tek  z pew nośc ią  m n ie jszego  oporu  no ­
w o ro d k a  wobec  z a r a z k a  k iły ,  a  b ezpoś redn io  d o k rew n eg o  sposobu 
z a k a że n ia  n a p o ty k a m y  zupełnie  odm ien n y  ty p  schorzen ia ,  k tó ry  
n a z w a ć b y  m ożna ,  w  p o rów nan iu  do k i ły  d o ro s ły c h ,  o s t ry m ,  szy b k o  
p o s tę p u ją cy m  (na tu ra ln ie  b io rąc  w  rachubę  p o s ta ć  ch o ro b o w ą  nie- 
leczoną)  a  n a d e w s z y s tk o  szy b k o  a ta k u ją c y m  rd zeń  m łodego  o r ­
gan izm u  t. j. tk an k ę  ne rw ow ą .

W  n as tęp s tw ie  tego  z a g r a ż a  k i ła  w ro d z o n a  ju ż  w  p ie rw szy ch  
p o c zą tk ach  sw ego  ro zw o ju  b ezpoś redn io  życ iu  n iem owlęcia,  z aś  
w  n a j le p szy m  razie  jego  w ła d zo m  u m y s ło w y m .  Tern się  t łu m a ­
czy4, iż k i ła  w rodzona  d a w a ła  w epoce p rz e d sa lw a rsa n o w e j  b. w y ­
soki odse tek  śmierte lności  (do 85% ),  a  z drug iej  s t r o n y  n a jw ię ­
k s z y  k o n ty g e n t  id jo tów  i m ato łków . Dzięki s a lw a rsan o w i  o t r z y ­

m a l i śm y  w p ra w d z ie  s ilną  b roń  do ręki tak ż e  i dla zw alczan ia  
k i ty  w ro d zo n e j ,  jed n a k że  i z a s to so w an ie  s a lw a rs a n u  nie ro z w ią ­
zało  tego  z ag ad n ien ia  w  zupełnośc i.  T o te ż  nie dziw, że  w łaśn ie  
dla zw alczan ia  k i ły  wrodzonej  p o w s ta ją  na  Z achodzie  in s ty tuc je  
sp o łeczn o - lck a rsk ie  w  postac i  poradni,  d o m ó w  dla  dzieci k i lo ­
wych ,  k tó re  b io rą  w opiekę n iem ow lę ta  o b a rczo n e  k i łą  w ro d zo n ą ,  
p o d d a ją c  je  re g u la rn em u  leczeniu i ś ledząc  ich rozwój f izyczny  
i u m y s ło w y  a ż f p o z a  wiek dziecięcy. P o d o b n ą  in s ty tu c ją  je s t  i na-  
i^za „ P o ra d n ia  p r z e g iw k i ło w a "  pr?:y lwowskie j  Klinice P e d ia t ry cz n e j ,  
k tó ra  w p ro w a d z o n a  w życ ie  w  r. 1920 p rz ez  Prog u lsk ieg o ,  zaś  
w roku  n a s tę p n y m  ob ję ta  przg^zemnie, do  dz iś  d n ią \ s p e łn ia  swoje! 
w ażne  zad an ie  spo łeczno  lekarsk ie ,  s t a r a j ą c  się  rozw iąza l i  d y le m a t  
u d oskona len ia  i u p ro szczen ia  techniki leczniczej tak ,  b y  dzieci k i ­
łowe w  n a jk r ó t s z y m  czasie  u zd ro w ić  i tern sa m em  u c zy n ić  z nich 
p e łn o w ar to śc io w e  jednos tk i  spo łeczeńs tw a.

W  staran iach  osiągn ięcia  m o ż liw ie  sk u te c zn e j, a en erg iczn e j m e  
to d y k i  leczen ia , p o s tą p iliśm y  o w ie lk i k ro k  na p rzó d . G d y  bow iem  
z  jed n e j s tro n y  o b n iży liśm y  o d se tek  śm ie rte ln o śc i do p o z io m u  nie  
o w iele  w y ż s z e g o  p o n a d  p rze c ię tn y  p o z io m  śm ie r te ln o śc i n iem o w lą t  
iv n a sz y c h  oko licach , to  z  d ru g ie j s tro n y  z  d z ie c i p o zo s ta ły c h  p r z y  
ży c iu  i k o r zy s ta ją c y c h  z  n a sze j o p iek i p r z e w a ż a ją c y  o d se te k  nie  
odbiega  w ro zw o ju  f iz y c z n y m  i u m y s ło w y m  iv n ic zem  od  n o rm y .

T e  p o m y śln e  w yn ik i  o t rz y m a l i śm y  n ie ty lko  dzięki ulepszeniu 
sam ej techniki leczenia,  ale dzięki zo rg an izo w an iu  p o radn i  k iłowei 
na  sposób o tw ar te j  opieki społeczne] n a d  niem owlęciem . J e s te śm y  
bowiem w  m eto d y ce  z w alczan ia  kiły . ' w ro d zo n e j  zwolennikam i 
o tw ar te j ,  czyli  am b u la to ry jn e j  opieki spo łecznej  n ad  dz iećm i ł '-  
łowemi, a  to  i ze  w zględów  m a te r ia ln y c h  ja k  i m e ry to ry c z n y c h .  
U rząd zen ie  paw ilonów  dla dziect k i ło w y ch  o d p o w ia d a ją c y c h  w sze l­
kim w y m o g o m  now oczesne j  techniki i h ig jeny  b y ło b y  połączotle  
z k o sz tam i  u t ru d n ia jącem i  w  dz is ie jszy ch  o sz częd n o śc io w y ch  c z a ­
sach  ich r ea l izac ję ;  p o z a tem  a k c ja  t ak a  napotlcałaby  na  opór ze 
s t r o n y  wielkiej części m atek ,  k tó re  nie z g o d z i ły b y  się  na  o d d a ­
nie sw y c h  dzieci na  d łu ższy  p rzec iąg  czasu  na  o d az ia ł  szp ita lny .  
N a jw ięk szy m  a rg u m e n te m  je d n a k  jes t  fak t  s tw ie rd z o n y  w ie lokro t-  
nem  dośw iadczen iem , że n iem ow lę ta  p o s ia d a ją  w opiece  d o m o ­
wej p rz y  n a tu ra ln e m  karm ien iu  lepsze w aru n k i  rozw oju ,  aniżeli 
w  g ro m ad n e j  opiece szpita lnej.  O rg a n iza c ja  P o r a d n i  p rzec iw kiło -  
w y ch  w y m a g a  p o z a tem  s tosunkow o niewielkich k osz tów ,  a jed y n ą  
jej t ru d n o śc ią  jes t  z apew nien ie  , jej fachowo w y k sz ta łc o n eg o  p e r ­
sonelu lek a rsk ieg o  i p ie lęgn iarsk iego .  D o  z a sa d n ic z y c h  w a ru n k ó w  
p ow odzen ia  takiej  spo łeczno-lekarsk ie j  p laców ki należjj.  t a k ż e  d o b ­
rze  z o rg an izo w an a  a k c ja  p ro p a g an d o w a ,  o raz  u t r z y m y w a n ie  ś c i ­
słego k o n tak tu  z dz iećm i p rz e z  czas  leczenia  i p ó ź n ie jszy  oltres 
b ad ań  kontro lnych.  T e  w łaśn ie  n a p o zó r  ta k  t ru d n e  do p r z e z w y ­
ciężenia  p rz e s z k o d y  o tw ar te j  opieki ud a je  się  jed n a k  — jak  m o ­
gliśm y się  p rz ek o n a ć  —  skutecznie  zw alczyć ,  dzięki p r a c y  d o b rzę  
w y szk o lo n y c h  w y w ia d o w c z y ń  spo łecznych .  N a  techn ikę  r e je s t r a ­
cy jn ą  i e w id en c y jn ą  n a le ży  ró w n ież  b a cz n ą  zw ró c ić  uw ag ę .  N asz  
sch em a t  k a r t y  ew idency jne j  uw zg lędn ia  w s zy s tk ie  dane ,  ty cz ąc e  
się  w y w ia d ó w ,  s ta n u  klin icznego, p rzeb iegu  choroby ,  sposobu le­
czenia , i b a d a ń  k o n t ro ln y c h  w  odpow iednich  ru b ry k a c h  w  sposób 
p r z e j r z y s ty  i okaza ł  się w  p r a c y  tak  p ra ld y c z n y m ,  że  m o żem y  
go w s z y s tk im  polecić.

P r z y r o s t  ro c z n y  c h o ry ch  dzieci k i łow ych  ulega ł  zn ac zn y m  
w ah an io m :  p o d c za s  g d y  w  p ie rw szy c h  la tach  ilość now ozg łoszo-  
n y c h  dzieci s ta le  się  w zm ag a ła ,  to w  os ta tn ich  3 la tach  da je  się 
z a z n a c z y ć  znaczne  zm nie jszen ie  się p rz y ro s tu .  D aje  się to w y ­
t łu m a c z y ć  spadk iem  c y f ry  z ach o rzeń  u d o ros łych .  C y f r y  p r z y ­
ros tu  od r. 1921 p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u jąc o :

w r. 1921 —• 15 nowo z g ło szo n y ch
w r. 1922 —  27 now o  z g łoszonych
w  r. 1923 —- 36 nowo z g ło szo n y ch
w  r. 1924 — 22 now o  z g ło szo n y c h
w  r. 1925 —  42 now o z g ło szo n y c h
w  r. 1926 —  23 nowo z g ło szo n y c h
w r. 1927 —  29 now o  z g łoszonych
w  r. 1928 —  15 now o z g łoszonych

M a te r ia ł  p o radn i  k iłowej c z e rp ie m y :  1) z ogólnej p rzychodn i  
klinicznej,  2) ze s tacji  społecznej  n ad  dz ieck iem  p r z ^ ł k l i n i c e  p e ­
d ia t ry cz n e j ,  3) ze  s tacj i  n o w o ro d k ó w  p r z y  klinice położniczej.

P rz y ję c ie  n o w o z g lo sz o n y ch  dzieci o d b y w a  się w sposób n a ­
s tę p u ją cy :  M atce  dz iecka ,  u k tó reg o  s tw ie rd zo n o  kiłę, w y ja śn ia  
się cel i z a d a n ia  p o radn i  kilowej, um ożliw iające j  jej bezp ła tne  
w y leczen ie  dz iećka  z c h o ro b y  z a g ra ża jąc e j  życ iu  i s tanow i u m y ­
s łow em u dziecka.  W  ty m  celu w y m a g a  się od m atk i  r e g u la r ­
nego o d w ied zan ia  poradni  w ed le  w sk az ó w e k  leka rza ,  co m a tk a  
p o tw ie rd z a  — dla p o p a rc ia  m o ra ln eg o  zob o w iązan ia  z jej
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s t ro n y  —  w ła sn o ręc z n y m  p odp isem  na rew ers ie .  N as tępn ie  sp i­
su jem y  w y w ia d y ,  b a d a m y  k r e w  ro d z icó w  i ro d z e ń s tw a  chorego  
dz iecka  na o. W a s s .  i M einickego, sp isu jem y  s tan  obecn y  cho­
rego  dz iecka ,  b a d a m y  p łyn  m ó z g o w o -rd z e n io w y  i p r z y s tę p u je m y  
do leczenia. Leczen ie  o d b y w a  się 2 r a z y  ty g o d n io w o  w  o z n a ­
czonych godz inach ,  w edle  sćhem a tu  niżej podanego .  P o  k ażde i  
kuracj i  w y k o n u je m y  b ad an ie  se ro log iczne  krw i na  o d c z y n y  W a s s .  
i M ein ickego  jako też ,  w edle  p o t rzeb y ,  bad an ie  p ły n u  m ó zg o w o -  
rdzeniowego.  B a d an ie  inteligencji u dzieci s t a r s z y c h  o d b y w a  się 
oddzieln ie  w spec ja ln ie  o z n ac zo n y c h  dniach p rz ez  lek a rza  sp e ­
cjalis tę  (Doc. Dr.  D em ianow sk i) .

O braz k lin ic zn y  w c ze sn e j posta c i k i ły  w ro d zo n e j. j

- O b raz  k l in iczny  k i ły  w rodzonej  wczesnej  p rz ed s ta w ia  —  jak  
wiadomo —  c h a ra k te r  ró ż n o ro d n y  ta k  pod w zg lędem  t. zw. ok resu  
w y lęgan ia  ja k  i’ p rzeb iegu  i s topn ia  schorzen ia .  Po w sz ec h n ie  p r z y ­
ję ty  podzia ł  k l in iczny  n a  lues cong. pcirietalis i y iscera lis  m a  
Pewne u z asad n ien ie  i z tego  w zględu ,  że  w  c ięższych  p r z y ­
pad k ach  p r z e w a ż a ją  o b jaw y  ze s t r o n y  o rg a n ó w  trze w io w y c h  
(śledziona,  w ą t r o b a ] ?  p o d czas  g d y  w  ś rednich  i lże jszych  p r z y ­
p adkach  o b jaw y  kiłow e o g ra n ic za ją  się  p rzew ażn ie  do s k ó r y  
i błon śluzowych .  K la sy f ik ac ja  ta  o k re ś la  w ięc  stopień sc h o rz e ­
nia i stoi w  śc is ły m  zw iązk u  z c zasem  z ak a że n ia  w okres ie  ż y c ia  
P łodowego; im bowiem  w cześn ie jsze  zak a że n ie  płodu, tern c ięż­
sza  p o s ta ć  k i ły  w ro d zo n e j  w  o k res ie  p o zap ło d o w y m .

Kilka sz c ze g ó łó w  s ta ty s ty c z n y c h ,  z ao b se rw o w a n y c h  na  n a ­
szy m  m ate r ja le ,  rzuci pew ne  św ia t ło  na  c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  
kiły  w ro d zo n e j  cec h y  kliniczne. I t a k  m o g l iśm y  zebrać  n a s tę p u ­
jące  d a n e  n a  pods taw ie  n a sz y ch  w y w ia d ó w  co do okresu  
W ylęgania  k i ły  w rodzonej  t. j. czasu , w  k tó ry m  osesek  l icząc od 
dnia u ro d zen ia  jes t  w o lny  od w szelk ich  o b jaw ó w  klin icznych.

P ie rw sz e  ob jaw y  skórne  w y s tą p i ły :
a) T u ż  po u ro d zen iu  w  11% przyp .
b) W  p ie rw szy m  m iesiącu  ż y c ia  w 3 3 % J p r z y p .
c) W  d ru g im  m ies iącu  życ ia  w  23% przyp .
d) W  t rzec im  m iesiącu  życia  w  17,5% przy p .
e) P o w y ż e j  1-go k w a r ta łu  ż y c ia  w  15,5% p rzyp .
R a z e m  w p i e rw sz y m  kw a r ta le  w  85% przy p .
N a jw cz e śn ie jsz y m  i n a jc z ę s t s z y m  o b jaw em  klin icznym  k i ły

u rodzonej  by ła ,  w edle  n a sz eg o  m ate r ja łu ,  s a p k a  (w 57% przyp .) ,  
k tó ra  p o p rz e d z a ła  o b jaw y  skórne ,  z ob jaw ó w  to w a rz y s z ą c y c h  n a j ­
częs tszą  b y ła  c zy ra c z n o ść  (w  11% przyp .) .  O b ja w ó w  k l in icznych  
ze s t r o n y  u k ładu  ś ro d k o w o n erw o w eg o  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  
wczesnej k i ły  wrodzonej  nie s tw ie rdz i l iśm y ,  jak k o lw iek  —  jak  
to poniżej jeszcze  szczegó łow o  w y k a ż e m y  —  p ły n  m ó zg o w o -  
rd zen io w y  w  ty m  okres ie  w y k a z y w a ł  w  p rz e w a ż a jąc e j  ilości 
p rz y p ad k ó w ,  bo  w  85%, z m ia n y  chorobow e w  p ostac i  dodatnich  
o d c zy n ó w  b ia łk o w y c h  lub kollo idalnych, w tem  w  2 p rz y p a d k a c h  
(około 4%-).- już  u now orodków .

L eczen ie .

W  leczeniu dzieci k i low ych s ta ra l i śm y  się —  ja k  to wyżej 
z az n a c z y l i śm y  —  o s ią g n ąć  w  najkró tszym i czas ie  u leczenie  z u ­
pełne, k tó re  wedle  n a sz y ch  dz is ie jszy ch  po jęć  op iera  się n a  n a ­
s tę p u jący ch  k r y te r i a c h :  1) s ta le  u jem ne  o d d z ia ły w an ie  krwi na  
o d c z y n y  ki łow e z a ró w n o  W a s s .  j a k  i k łaczk o w ate ,  o czem m o w a  
poniżej,  2) u je m n y  w y n ik  b a d an ia  p łynu  m ózgow o-rdzen iow ego ,
3) p ra w id ło w y  rozwój inteligencji.  Id ąc  za  p r z y k ła d e m  E r ich a  
Mullera,  k tó r y  p ie rw sz y  w sk az a ł  na  sku teczne  d z ia łan ie  w y s o ­
kich d a w ek  n e o sa lw a rsa n u  p r z y  kile w ro d zo n e j  w obec  w y s o ­
kiej to le rancji  o se sk ó w  w zg lęd em  p r e p a r a tó w  c h em o te rap eu ty cz -  
nych,  s to so w a l iśm y  w  pierw sze j  ku racji  p r z y  d o b ry m  stan ie  ogó l­
n y m  o se sk a  s tosunkow o  w y so k ie  d a w k im s a lw a rsa n o w e  domięśr- ' 
niowo, a  tyle* d a w ek  po 0,15 na k u ra c ję  +  ile k i lo g ra m ó w  w a ż y  
dane  n iemowlę.  O bok  sa lw a rs a n u  s to so w a l iśm y  rów nież  r tęć  
w postaci  z a s t r z y k ó w  d o m ięśn iow ych  zaw ies in y  calomelu w  o l i ­
wie w  d aw ce  jed n o ra zo w e j  1 m g  na  k g  wagi ,  ogó łem  12 daw ek  
na k u ra c ję  lub też  b izm ut  w  postaci  jed n eg o  z p r e p a r a tó w  z a ­
w iesinowych  rów nież  12 d a w ek  po  2— 3 m g  bizmutu m eta l icznego  
na  kg wagi  i jed n ą  ku rac ję .  C a łkow ite  leczenie  sk ła d a  się  wedle 
naszego  sc h em a tu  z  t rzech  takich  k u ra cy j .  P ie rw sz a  z nich od ­
g r y w a  n a jw a ż n ie j s z ą  ro lę  i p o w inna  b y ć  p rz e p ro w a d z o n ą  o ile 
m ożliwośc i  na jen erg iczn e j  i w m a k s y m a ln y c h  d a w k ac h  (5— 6 d a ­
wek  neosalw . po  0,15). P o  p ierw sze j  takiej  ku rac j i  o s ią g a m y  — 
p r z y  w c zesn em  rozpoczęc iu  leczenia  t. j. w  1-szym  k w a r ta le  ż y ­
cia —• z a z w y c za j  już  u jem ne  o d d z ia ły w an ie  su ro w icy  na  o d ­
c z y n y  kiłowe. Dwie n a s tęp n e  k u ra c je  p r z e p r o w a d z a m y  w  o d s tę ­
pach dw um ies ięcznych .  P o  p rz ep ro w a d z en iu  całkow ite j  k u rac j i

p o w ta r z a m y  b ad an ia  k o n t ro ln e  su row icy ,  p łynu  i inteligencji  j a ­
ko też  b ad an ie  k liniczne w  o d s tęp ach  pó łro czn y ch .  W  osta tn ich  
czasa ch  z a s to s o w a l i śm y  leczenie z im nicą  kilku p rz y p a d k ó w  kiły  
w rodzonej ,  z w ła szc za  jej fo rm  p ó ź n ie jszy c h  (lu es  ta rda), w  k tó ­
ry c h  d a ją  się  s tw ie rdz ić  z m ia n y  -w' p ły n ie  m ó z g o - r d z e m o w y m , )-

C o do  dz ia łan ia  b izm utu  n a  kiłę  w ro d z o n ą ,  to p rzek o n a l i śm y  
się, że z a s to s o w a n y  sam ois tn ie ,  bez  sa lw a rsan u ,  u su w a  jedynie  
c zaso w o  w y k w i ty  sk ó rn e ,  d z ia ła  w ięc  z b y t  łagodnie ,  a  naw et  
s p rz y ja  —• jak  w s z y s tk ie  ś ro d k i  d z ia ła jące  z b y t  pow ierzchow  
nie —• pow ik łan iom  n e rw o w y m .  P r e p a ra t a m i  s a lw a rsan o w y m t  
w połączeniu  z b ism utem  o s ią g a m y  p r z y  ki le wrodzonej  w y m k i  
podobne  j a k  p r z y  leczeniu sa lw a rs a n o w e m  w po łączen iu  z r tęcią .

Z asad n icz y m  w a ru n k iem  u z y sk a n ia  możliw ie  p o m y śln eg o  w y ­
niku leczniczego p r z y  kile w ro d zo n e j  je s t  z ad z ia łan ie  w  n a jw cz eś ­
n ie jszy m  jej okresie ,  o ile m ożności  tuż  po u rodzen iu ,  n a jeu er -  
giczniej-stzemi d aw k am i  sa lw a rsan o w em i .  W  w y p a d k a c h ,  gdzie  
z p ow odu  kfły  t rzew iow ej lub z p o w o d u  s tanu  ogólnego n ie ­
m ow lęc ia  zas to so w an ie  s a lw a rs a n u  jes t  ry z y k o w n e ,  p o s łu g u jem y  
się c za so w o  ś ro d k a m i  łagodnym i,  a  więc  r tęc ią  lub bizm utem , 
b y  po m ożliwie  j ak n a jw cześn ie j  u zy sk an e j  p o praw ie  s tanu  ogol- 
nego  p rze jść  s topn iow o  do si lnych  d a w e k  sa lw arsan u .

K ry te r ia  w y n ik ó w  le c zn ic zy c h  p r z y  k ile  w ro d zo n ej.

J a k  to już z az n ac zo n o  w yżej ,  p o s łu g u jem y  się d la  oceny  
biegu ąeczen ia  n as tęp u jącem i  k r y t e r i a m i :

1) o d c z y n y  serologiczne ,
2) o d c z y n y  w p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m ,

*.■3') b a d an ie  inteligencji.
C. d. n.
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PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o zagran iczne  
Gendai no Igaku.

Nr. 9— 10. 1928.

S. S a i t o :  S k u te c z n e  lec zen ie  n iep ra w id ło w eg o  m ie s ią c zk o ­
w ania  za  p o m o cą  s is to m e n s in y .  A n to r  m. inn. p o d a je  n a s tę p u ją c y  
p r z y k ła d :  40-letnia chora ,  ro d z iła  t rzy k ro tn ie ,  8 la t  tem u  p o r o ­
niła . M ies iączk a  w te d y  p o jaw ia ła  s ię  n ie regu la rn ie  i s tan  chorej  
p o g o rsz y ł  się  znacznie ,  z w ła szc za  od  k o ń c a  roku  1927. N a 3 dni 
p rz e d  b ad an iem  ro zp o cz ę ły  się  k rw a w ie n ia  i t r w a ły  20 dni. B a ­
d a n ie  u jaw niło  p ra w o s t ro n n e  z r o s t y  m ac icy  z p r z y d a tk a m i  i lek k ą  
w raż l iw o ść  n a  ucisk.  Zalecono  codzienne  g o rą ce  p rz e m y w a n ia  
p o c h w y  i p rz e tw ó r  p rzec iw  n iedokrw is tości .  A ż eb y  d o p ro w a d z ić  
do  p o rz ą d k u  n a s tę p n ą  m ies iączkę ,  S. p rzep isa ł  po 10 tab le tek  
dz iennie  S is to m en s in y .  W  10 dni po rozpoczęc iu  leczen ia  ch o ra  
z ac zę ła  się  u ża lać  n a  bóle w  b ro d a w k ac h  su tk o w y ch ,  jakie  z w j k le  
p o ja w ia ją  się  p rz ed  m ies iączką .  W  t r z y  dni p o tem  po jaw iło  siej 
k rw aw ien ie ,  p rz e rw a n o  t e d y  m ie jscow e  leczenie i d a w an o  dalej 
sis tom ensinę .  K rw aw ien ia  b y ły  obfitsze  aniżeli  zw yk le ,  do leg li­
wości  je d n a k  nie w y s tę p o w a ły  tak  silnie. P o  6 dniach k rw a w ien ie  
usta ło ,  a  b y ło  to  p ie rw sze  n o rm a ln e  m ies iączk o w an ie  od  sześciu  
lat.

A rch ivos de m edicina, cirurgia y  especia łidades.

Nr. 16. 1928.

R e v e r t e r ,  L a  C u m b r e :  C h in in o p h y iin a  jgliH z im n ic y .
W  p ra k ty c e  lekarsk ie j  c z ę s to  z d a r z a j ą  się z a w o d y  w  leczeniu  chi­
niną,  w sk u tek  czego  lek a rz  powinien się p rz e k o n a ć :  l ) , c z m c h o r y  
rz ec zy w iśc ie  sp o ż y ł  chininę, 2) c z y  lekiem p r z y ję ty m  b y ła  rze d  
c zyw iśc ie  chinina,  3) c zy  ch o ry  t raw i  chininę, 4) jak iego  r o ­
dza ju  bodziec  z im nicy  wchodzi  w  g rę  w  d a n y m  p rz y p a d k u  ( ter-  
t iana ,  ą u a r ta n a  c z y  t ro p ic a ) ;  pom im o, że szk o ła  u c z y  nas,  że 
ch in ina  jes t  sk u teczn ą  w e w sz y s tk ic h  tych  o d m ian ach  z im nicy, 
o ra z  5) c z y  c h o ry  nie jes t  o d p o rn y  na  chininę.

C zęs te  z aw o d y ,  z w ła s z c z a  w  p ra k ty c e  wiejskie j  a u to r  p r z y ­
pisuje  z łem u w chłan ian iu  się ch in iny  w obec  z ab u rzeń  -żo ląd k o w o -  
je l i tow ych  i z łem u o d ż y w ian iu  ch o ry ch .  W  osta tn ich  c za sach  z a ­
lecano  środki ,  m a ją c e  z a s tą p ić  chininę, ja k  sa lw a rsan ,  b łęk i t  m e ­

ty lenow y,  k tó re  ty lk o  w  sp ec ja lnych  p r z y p a d k a c h  d a j t r p o m y ś l n e  
wyniki .  Euch in ina,  z a d a w a n a  dzieciom w  m iks tu rze ,  rów nież  m a  
sw o je  w a d y .  J e s t  d ro g ą ,  m a  z ły  sm a k  i w cale  nic m oże  z a s t ą ­
pić s ia r c z a n u  lub w ęg lan u  chininy.

W sz y s tk ic h  ty c h  n iew łaśc iw ośc i  n iem a  ch in inophytina .  Autor  
o b se rw o w ał  w  o b w o d o w em  k rą że n iu  ja k  sz y b k o  g iną  pod  w p ły ­
w em  ch in in o p h y t in y  g am e ty .  Inne środk i  nie są  t a k  sku teczne ,  
g d y ż  chociaż  pod  ich w p ły w e m  g iną  n a p a d y  z im nicy ,  to jednak  
nie d z ia ła ją  one zabójczo-,  n a  p łc iow e fo rm y  z a ro d k ó w  z imnicy. 
Z tego  w y n ik a ,  że  tak i  c h o ry  nie m oże  b y ć  ponownie  z a k a ż o n y  
p rz ez  k o m a r a  widlisza ,  a  p rzec iw n ie  u w a ż a n y  b y ć  winien  z a  n o ś ­
n ik a  m ala r j i ,  zdo lnego  z ak a z ić  k o m a ra .  C h o r y  p rzeto ,  leczony, 
s ia rcz an e m  lub w ę g la n e m  chininy, euchininą,  a r is toch in iną  i iu- 
nemi p o k rew n em i  ś ro d k a m i  m oże  s tan o w ić  wielkie n iebezp ieczeń­
s tw o  dla  sw o je g o  o toczen ia ,  pon iew aż  p r z e c h o w u je 'w  swojej k rw i  
p a s o r z y ty  z im nicy .  P r z y  sosow an iu  c h in in o p h y t in y  szkod l iw ość  
ta  i n iebezp ieczeńs tw o  są w y łą cz o n e

Z a le ty  c h in inophy t iny  po leg a ją  n a  tern, .że  c h o ry  op rócz  czyn­
nego leku przec iw zim niczego  o t rz y m u je  z n a k o m i ty  ś ro d e k  w z m a c ­
nia jący .  C h in in o p h y t in a  d oskona le  się w ch łan ia  i z aw sze  je d n a ­
kow o  o d d z ia ły w u je  na  w sze lk ie  fo rm y  w  fazie p łc iow ego  r o z ­
woju z a ra zk ó w .  N ig d y  nie b y w a  o dpornośc i  w zg lędem  chininy 
i z aw sze  p r z y jm o w a n ą  b y w a  bez w s t r z ą s u  ze s t r o n y  chorych .  
W o b ec  t e d y  pewności ,  że  c h o ry  w  sam ej rz ec zy  o t rzy m u je  chi­
ninę, ch ro n im y  go  od b e z w a r to śc io w y ch  p rz e tw o ró w ,  częs to  t r a ­
f ia jący ch  się  n a  rynku .

M ediz. Klinik.

Nr. 4. 1929.
E r i s c h  B a s c h :  P r z y c z y n e k  do s to so w a n ia  so li fo s fo ro ­

w y ch , p o d  p o sta c ią  p h y tin y ,  ja k o  lek ó w  w zm a cn ia ją cy ch .  Z s t a ­
cji opieki n ad  g ruź likam i — B er l in  —  L ich tenberg .  W szelk ie ,  
c hoćby  na jb a rd z ie j  celowe zabiegi  leczn icze  i h ig jen iczne  u cho­
ry c h  na  g ruź licę  b y w a ją  częs to  d a rem n e ,  o ile p o z a  leczeniem  
c ierpień  p o d s ta w o w y c h  nie p o św ięca  się na leży te j  u w ag i  o d d z ia ­
ły w an iu  na  u p o ś le d zo n y  s tan  o gó lny  cho ry ch .  Z n ac zn a  n a w e t  p o ­
p r a w a  n a r z ą d u  z a ję teg o  p rz e z  gruź licę  często  n ie  z ró w n o w a żą  
us t ro ju  w y p ro w a d z o n e g o  z  n o r m y  w s k u te k  n a g ro m a d ze n ia  to k ­
syn .  O bow iązk iem  l e k a r z a  je s t  w p ły w a n ie  w  czasie  w ła śc iw y m  
na  u t r z y m a n ie  ogó lnego  s ta n u  sił chorego .  C zęs to  u gruź lików 
n a s tęp u je  zm nie jszen ie  ilości soku  żo łądkow ego ,  a  w  większej 
ilości p r z y p a d k ó w  z tąd  w y n ik a  b r a k  łaknienia ,  z n ac zn a  s t r a ta  
na  w a d z e  i ogólne  wyc ieńczen ie ,  s ta ją c e  na  p rz esz k o d z ie  ogólnej 
po p ra w ie  p odm io tow ej  i p rzedm io tow ej .  O p ró c z  ś ro d k ó w  p o b u ­
d z a ją c y c h  w ydz ie lan ie  so k ó w  żo łą d k o w y c h ,  ja k  m. in. leki g o rz ­
kie,  już  o d d a w n a  zn an o  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  sk rz ep ia ją c e  d z ia ­
łanie  fosforu ;  p o d a w a n o  go pod p o s tac ią  t r a n u  fosforow ego,  po 
k tó r y m  ch o rzy ,  n a w e t  w  wieKu m łodoc ianym ,  ro k o w a li  d o b ry  sk u ­
tek. P o d a w a n ie  t ra n u  fosfo row ego  jed n ak  w  wielu p r z y p a d k a c h  
t r a f ia  na  tru d n o śc i  z  p o w o d u  w s trę tu ,  jak i  c h o rz y  u jaw n ia ją  
wzg lędem  sm ak u  tran u .  Z tego  p o w o d u  s k o r z y s ta n o  z o d d a w n a  
znanej  p h y t in y  d la  w y p ró b o w a n ia  jej n a  znaczne j  ilości chorych .

P o d łu g  S ta rk en s te in a  i innych, p h y t in a  jes t  k w a śn ą  solą 
w a p n io w o -m ag n o z o w ą  k w a su  inozy t-sześc io fosfo row ego .

N a s tac j i  w  Berlinie  - L ich tenbe rg  s to so w an o  p h y t in ę  u 5§ 
cho ry ch .  P r z y  w y b o rz e  m a te r j a łu  do d o św iad czeń  k ie ro w an o  się 
p r z y p a d k o w i  gruźlicy ,  w  k tó ry c h  po d łuższem  leczeniu z a u w a ­
żono mniej lub więcej zn ac zn ą  p o p ra w ę  s tan u  płuc, a  jed n a k  w y ­
k a z u ją c y c h  w y r a ź n e  p o w s t r z y m a n ie  p o p r a w y  ogólnego  s tanu  
us tro ju .  W  n a jc z ę s t s z y c h  p r z y p a d k a c h  n ied a jące j  się  zw a lczać  
s t r a ty  n a  w ad ze ,  pom im o całej  energ j i  leczenia  b y ła  odpo rn o ść  
w zg lęd em  ś rodków ,  m a ją c y c h  na celu pobudzenie  łakn ien ia ,  
a  w  n iek tó ry ch  z  n ich  tak ż e  w y k o n y w a n ie  p rz ez  c h o ry c h  p ra cy ,  
p rz ek ra cz a ję ce j  ich zdo lność  f izyczną .  P o d a w a l i ś m y  w te d y  p h y ­
tinę w  k ro p lac h  3 r a z y  dziennie  po  25 kropli  przed jedzeniem. 
L ek  ten p r z y jm o w a n o  z aw sze  chętn ie  i bez  j ak ich b ąd ź  dolegli­
wości.  P r a w ie  w s z y s c y ,  z  w y ją tk ie m  6 c iężko p ra c u ją c y c h  cno- 
ry c h  po 2 ty g o d n ia c h  oznajm ia li  o wybitnej  p o p ra w ie  s tanu  ogól­
nego  sam opoczucia ,  w y r a ż a j ą c e j  się  w  w zm ożone j  chęci do p r a c y  
i w  pow roc ie  o tuchy .

Kontrole,  d o k o n y w a n e  w  o d s tęp ach  3 - tygodniow ycii ,  w y k a z y ­
w a ły  j ak o  wynik  p o p ra w ę  łakn ien ia  u 42 c h o ry ch  i W yraźne  p r z y ­
bieranie  n a  w adze ,  w y n o s z ą c e  po k i lku  ty g o d n ia c h  do 2,2 kg.

R ów noleg le  z w z m o żen iem  a p e ty tu  rozw ija ło  się  uczucie  d a l ­
szeg o  w y z d ra w ia n ia  i zdolności do  p ra cy ,  jak ie  w ła śn ie  u osób, 
należącfj^eh do k a teg o r j i  c iężko p ra c u ją c y c h  ro bo tn ików  w  z w y ­
k ły ch  w a r u n k a c h  ty lk o  z  w ie lką  t ru d n o śc ią  i b a rd zo  powoli się  
d a ją  p rz y w ra c a ć .
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U wielu c h o ry ch  d o k o n y w a n o  kontro li  s ta n u  krwi,  puzyczem  
s tw ierdzono  zw iększen ie  się  ilości hem oglobiny ,  a po  d łuższem  
podawaniu  p h y t in y  także  ilości c ze rw o n y c h  k rw inek .  B e z p o ś ie d -  
m cgo  w pływ u  na  s ta n  pluć nie s tw ie rdzono ,  a w s to su n k u  do 
rożnych  ty p ó w  g ru ź l icy  p łucne] z au w a ż o n o  jed n a k  d o sk o n a ły  
w Ptyw na s tan  o gó lny  w  m arsk o śc i  i p o s tac iach  tw ó rczy ch ,  n a ­
tom iast  nie o b se rw o w an o  k o rz y s tn e g o  w p ły w u  n a  fo rm y  w y s ię ­
kowe z ich uc iążl iw em  z a t ru c ie m ;  jed n ak  i w  ty ch  ciężkich p r z y ­
padkach  s tw ie rdzono  uczucie  w iększej  św ieżości  i ruchliwości 
Jako ob jaw y,  jakie  p rz y p is a ć  n a le ż y  o d d a w n a  j u " z n a n e m u  w p ły ­
wowi fosforu  n a  o ś ro d ek  n e rw o w y .

W  s t reszczen iu  w y p a d a  w nio sk o w ać ,  że  p o d aw an ie  gruź likom  
fosforu pod  pos tac ią  p h y t in y  p o w odu je  w zm o żo n e  łaknienie ,  n a ­
bieranie na  w a d ze  i uczucie  rzeźw ośc i ,  j ak o  doda tn ie  w p ły w y  na  
stan  o g ó ln y  u s t ro ju  gruźliczego, a  tern sa m em  pośredn io  na  pew ne  
postacie  s p r a w y  gruźliczej.

Therapia a G yakorló orv o s lapia.

Nr. 5. 1929.

E m e r i c h  F r c y w i r t h :  E lbon  w  leczen iu  płuc. Leczenie  
chorób p łu cn y ch  k w a se m  c y n a m o n o w y m ,  w p r o w a d z o n y m  przez  
L a n d e re ra  s topn iow o s t rac i ło  sw e  znaczen ie ,  pon iew aż  w s t r z y k i ­
w an ia  ś ró d ż y ln e  b y ły  z b y t  uciążl iwe i p r o w a d z i ły  'do  b a rd zo  n ie­
po żąd an y ch  o b jaw ów  ubocznych .

J a k o  n a jp ro s ts z y  sposób  w p ro w ad zan ia  do  chorego  us t ro ju  
kwasu c y n a m o n o w e g o  u w a ż a ć  n a le ży  jego w e w n ę trz n e  s to so w a ­
nie i w  ty m  celu elbon „ C ib a “ n a d a je  się  najlepiej.

F re y w i r th  w sp o m in a  o p o m y ś ln y ch  w y n ik a ch  dośw iad czeń  
A ssm anna ,  C a m p h au sen a ,  S te rn b erg a ,  C h o d i ‘ego, H e u m an n a  i in­
nych, k tó re  sk łon i ły  go do z a d a n ia  elbonu na  sw y m  oddz ia le  
szpitala.

W y m ien ien i  an to row ie  z au w aży li  w  g o rączk o w y ch ,  nie p o s tę ­
pu jących  w tó k n ik o w y ch  i w rz o d z ie ją c y ch  sp ra w a c h  p łucnych  z ob­
fitą p lwociną,  a  czadem  n a w e t  w  b ezg o rą cz k o w y c h ,  d o b ry  sku-  
tek, w y r a ż a j ą c y  się  w u ła tw ien iu  w y k rz tu sz a n ia  i w zm nie jsze ­
niu p o d n ie ty  do kasz lu .  Je d n o c ze śn ie  o b se rw o w an o  p raw ie  zaw sze  
Popraw ę  s ta n u  ogólnego  sa m o p o czu c ia  chorych .

A u to r  w  sp ra w a c h  g o rą c z k u ją c y c h  z  obfitą  p lw oc iną  ro z p o ­
czynał  leczenie  od 4— 5 tabletek dziennie, zm n ie js za ją c  d aw k i  te 
Po 3— 4 ty g o d n ia c h  w  s tosunku  do os iągnię tego  sku tku  n a  2— 3 
tabletki dziennie.  W  lże jszy ch  p r z y p a d k a c h  d a w an p  od p oczą tku
2—3 table tki dz iennie  i d aw k i  te  u t r z y m y w a n o  w  c iąg iu .4 ^5 ; .  ty -  

B ł d n i .  C h o rz y  z a w s z e  chętnie p rz y jm o w a li  elbon i ba rdzo  gó- 
chwalili, z w ła szc za  pacjenci ,  k t ó r z y  z  w s trę tem  p rzy jm o w a li  p rze ­
tw o ry  k reo zo to w e .  N igdy  nie z au w a ż an o  ż ad n y c h  dolegliwości 
ż o łą d k o w y c h  lub za jęc ia  n e rek  n a w e t  po d ług iem  s to so w an iu  wiel­
kich daw ek .  Z d an iem  ch o ry ch ,  w  czasie  leczenia  elbonem ilość 
p lwociny zm n ie js za ła  się  znacznie ,  g o r ą c z k a  o p a d a ła  i pop raw ia ł  
się  s ta n  ogólny. N ie k tó rz y  z nich nab ra l i  po 1— 2 k g  n a  w adze .

O prócz  g ru ź l icy  s to so w an o  elbon tak ż e  w  p r z y p a d k a c h  p rz e ­
w lek łego  zapa len ia  oskrzeli  i w  rozedm ie  płuc, p rz y cz em  z a u w a ­
żono zm nie jszen ie  ilości p lw oc iny  i p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego.

N a tej p o d s taw ie  au to r  za leca  g o rąco  s to so w an ie  elbonu w  po ­
d a n y ch  p o w y że j  w sk azan iach .

RUCH  W  STO W ARZYSZENIACH  l-EKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarsk ie  Z agłębia D ą b io w sk ieg o .

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  N a u k o w e g o  z dnia  19 g ru d n ia  1928.

P r z e w o d n i c z y :  P r e z e s  Kol. K o z ł o w s k i .
O b e cn y c h  18 cz ło n k ó w  i 6 gości.

S e k r e t a r z  o d czy tu je  p ro to k ó ł  z Z e b ra n ia  N a u k o w e g o  z dnia 
7. XI. 1928 r.

P o  k ró tk ie j  dyskus ji  z eb ran i  u ch w a la ją  z a c h o w a ć  p ro to k ó ł  ten 
in e x ten so  w  a k ta c h  T ow .,  do d ru k u  z a ś  p rz e s ła ć  ty lk o  część  n a ­
u k o w ą  p ro tokołu .

D o  p r z e c z y ta n e g o  n a s tęp n ie  p rz e z  Kol. K o ta rsk ieg o  p ro toko łu  
z Z eb ra n ia  N a u k o w e g o  z dnia  21. XI. 1928 r. z g ła sz a  k i lka  p o p ra ­
w e k  Kol. N asi łow sk i ,  k t ó r y  s p r o s to w a n ia  te  p rześ le  p iśm iennie  na  
rę ce  s e k re ta rz a .

P o  p rzy jęc iu  do  w ia d o m o śc i  p rz e z  z e b ra n y c h  o d c zy tan e g o  
p rz e z  Kol. K ro g u lsk ieg o  punktu  4-go P r o to k ó łu  P o s ie d z e n ia  Z a ­
rz ąd u  T o w .  Lek .  z dn ia  28 XI. 1928 r., z a ła tw ia ją c e g o  o d m o w n ie  
r e z y g n a c j ę  Kol, K rogu lsk iego  z godnośc i  s e k r e ta r z a ,  P r e z e s

Kol. K o z ło w sk i  o tw ie r a  d y sk u s ję  n a d  o d c z y ta m i  w y g ło sz o n e m i  
na  p o p rz ed n iem  Z e b ra n iu  p rz e z  Kol. C z a rsk ie g o  i Kol. S u ch o d o l­
skiego.

Kilka s łó w  d y sk u s y jn y c h  n a d e s ła n y c h  p rz e z  n ieo b e cn e g o  Kol. 
P u te rm a n a ,  a  o d n o sz ą c y c h  się d o  re fe ra tu  Kol. C z a r s k ie g o  o d c z y ­
tuje s e k r e t a r z  Kol. Krogulski .

Kol. P u t e r m a n  pisze :
K o ncepc ja  p re le g e n ta  o dnośn ie  do roli u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  

W s to su n k u  do g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  se k su a ln y ch ,  a  m ianow ic ie  
p rz y p u sz c z e n ie  (p re leg en ta ) ,  że  p o z a  ro lą  n a cz y n io ru c h o w ą  uk ładu  
w e g e ta ty w n e g o ,  ten  o s ta tn i  w y w ie r a  b e z p o ś re d n i  w p ł y w  na  c z y n ­
ność  h o rm o n a ln ą  g ru c zo łó w ,  znajdu je  sw ó j  w y r a z  w  sp o s t r z e ż e ­
niach  d o św ia d c za ln y c h  i k l in icznych.

S tw ie rd zo n o ,  że  g r u c z o ły  d o k re w n e  s ta n o w ią  część  uk ładu  
w e g e ta ty w n eg o ,  że  z jednej s t r o n y  c zy n n o ść  h o rm o n a ln a  g ru c zo ­
łó w  d o k re w n y c h  znajdu je  s ię  pod  w p ł y w e m  teg o ż  uk ładu ,  zaś  

, z  drug iej  s t r o n y  funkc ja  t eg o  u k ładu  za leż n a  j e s t  od w p ł y w ó w  
h o rm o n a ln y ch  odn o śn y ch  g ru c zo łó w ,  e w e n tu a ln ie  i n a r z ą d ó w
0 c zy n n o śc iach  h o rm o n a ln y ch .  D o św iad c za ln ie  s tw ie rd zo n o ,  że  
pod w p ł y w e m  d rażn ien ia  g a łą z e k  s e r c o w y c h  u k ład u  w sp ó łczu l-  
ncgo (nn. a c c e le ran te s )  lub u k ład u  p o z aw sp ó łcz u ln e g o  (n. v ag u s) ,  
h o rm o n y  s e r c o w e  n a b ie ra ją  w ła sn o śc i  funkcjonalne  odn o śn y ch  
n e r w ó w  (Loewi).

Co  z aś  d o ty c z y  D o p p ie r ‘a, to pew ien  fakt,  p rz y to c z o n y  p rz ez  
D ra  B a rc iń sk ieg o ,  nie  d a łb y  się  z  n ią  pogodzić .  O tóż  B a rc iń sk i  
(Dr. B a rc iń sk i :  N ieo p eracy jn e  m e to d y  leczen ia  n o w o t w o r ó w  z ło­
ś l iw ych .  W a r s z .  C zaso p .  Lek. Nr. 29 z 1928 r.) w  sw o je j  p ra c y  
p rz y ta c z a  że  w  r. 1869 B e a t so n  po k a s t rac j i  g ru c z o łó w  p łc io w y ch  
k o b iecy ch  o s iąg n ą ł  w y b i tn e  cofnięcie  r a k a  p i e rw o tn e g o  piersi
1 z n a c z n ą  p o p ra w ę  s ta n u  ogó lnego  pacjen tk i .  B e a t so n  uzależn ia  
ch o ro b l iw e  bu jan ie  g ru c zo łu  m le k o w e g o  od b o d ź c a  ro z ro s to w e g o ,  
w y c h o d z ą c e g o  z ja jn ików.

W  dyskus j i  n ad  o d c z y te m  Kol. Such o d o lsk ieg o  podnosi  Kol. 
C zarsk i ,  że  c e n n y  m a te r j a ł  o p e ra c y jn y ,  z e s ta w io n y  p r z e z  p re le ­
gen ta ,  z y s k a łb y  na p rze j rzy s to śc i ,  g d y b y  z o s ta ł  z i lu s t ro w a n y  tabli-  
s am i  po ró w n aw czem u .  Na tab l icach  ty c h  n a le ż a ło b y  w y k a z a ć :

1) Jak i  zachodzi  s to su n e k  p o m ię d z y  ogólną  i lością  p o ro d ó w  
W Z ag łęb iu  (co m o żn a  s tw ie rd z ić  u rz ęd o w o )  a i lością  w y p a d k ó w  
c ią ż y  z am ac iczn e j  (k tó re  p r a w ie  w s z y s tk i e  k o n c e n t ru ją  się  na 
oddzia le  p re le g en ta ) .

2) Jak i  jes t  s to su n e k  w ie k u  chorych .
3) S to su n ek  p ie rw ia s tek  do w ie loródek.
4) S to su n e k  o s o b n i k ó w ! !  n ied o ro zw o jem  o rg a n ó w  p łc io w y c h  

do n o rm a ln y ch .
5) Z naczen ie  poronień ,  jako  m o m e n tu  p r z y c z y n o w e g o
6) Z n aczen ie  ś r o d k ó w  p r e w e n c y jn y c h  w e w n ą t r z  m ac icznych .
7) Z n aczen ie  gonorrhe i ,  k tó r a  zda je  się o d g r y w a ć  n a jm nie jszą  

rolę, gdyż ,  o ile p rzech o d z i  na  trąbk i ,  w y w o łu je  zupełną  n iep łod ­
ność.  Co się t y c z y  m e to d  bad an ia ,  to  m ó w c a  u w a ż a  że  punkcja  
D o u g la s ‘a  je s t  n iek o rz y s tn a  dla p rz eb ieg u  p o o p e rac y jn e g o ,  jako  
m o m e n t  zak aźn y .

P u n k c ję  b rz u sz n ą  n a le ż y  w y k o n y w a ć  ty lk o  w te d y ,  g d y  poziom  
w y la n e j  k rw i  do j a m y  b rz u szn e j  stoi p o n ad  ug. F o uparti. K rew, 
k tó r a  n ie ra z  d o s ta je  s ię  do s t r z y k a w k i  z  ż y ły  k rzepn ie ,  w  o d ró ż ­
nieniu od k r w i  z jam y.

K r e w  m o że  pochodzić  z g uza  ja jn ikow ego ,  torb ie l i  c ia łka  żó ł­
tego  lub p ę c h e r z y k a  G ra a f ‘a.

N e g a t y w n y  w y n ik  punkcji  da je  p o w ó d  do p r z y k r y c h  b łę d ó w  
ro z p o zn a w c zy c h .

P r z y  ro zp o zn an iu  nie n a le ż y  z a n ie d b y w a ć  b a d an ia  leu k o c y to z y  
i s z y b k o śc i  o p ad an ia  c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i .

Do  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  o b ja w ó w  za l icza  m ó w c a  p rzec iąg łe  
k r w a w ie n ia  czek o la d o w e ,  z w ła s z c z a  p o p rz ed z o n e  bólam i i s ta n em  
p o d g o rą c z k o w y m .

N a jg łó w n ie jszą  r z e c z ą  jest,  a b y  o c ią ż y  z am ac icz n e j  p r z y  b a ­
daniu  m yś leć .  Jeśl i  ro zp o zn an ie  j e s t  w ą tp l iw e  lepiej uc iec  się  do 
incisio  e xp lo ra tiva , niż p rz eo c zy ć  c iążę  p o z am ac iczn ą .

C o  do p rz e le w a n ia  k r w i  z  jam y  b rz u sz n e j  do ż y ły ,  m ó w c a  
z w r a c a  u w a g ę  n a  p r a k ty k o w a n e  o s ta tn io  u p rzed n ie  ut lenianie  
k rw i ,  k t ó r a  m a b y ć  p o d an a  śródży ln ie .

W  k o ń cu  o m aw ia  m ó w c a  ro z p o zn an ie  ró ż n ic z k o w e  w  w y ­
p a d k ac h :

1) p e rito n itis  d iffu sa  (a b o rtu s crim in a lis? ).
2) re tro fle x io  u ter i g rav id i.
3) k rw aw ien ie  z p ę c h e rz y k a  G r a a f ‘a.
4) a b o rtu s u terinus.
5) a dnexitis .
6) p e lveo p erito n itis .
7) appendicitis.
8) cholelith iasis.
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9) H a em a to śa lp in w
10) S k rę c en ie  s z y p u ly  ( s t reszczen ie  w łasne) .
O d p o w ia d a ją  kol. C z a r sk ie m u :  Kol. W i tk o w s k i  i kol. S u c h o d o l ­

ski, k t ó r y  k o ń c z ą c  d y sk u s ję  nadm ien ia ,  że w s z y s tk i e  o p e ro w a n e  
w y p a d k i  c ią ż y  zam ac iczne j  z a s z y w a ł  na  g łucho, a  ty lk o  p rzy p ad k i  
p o w ik ła n e  ro p n iem  są c z k o w a ł  w y d a tn ie .

Z p o w o d u  spóźn ionej  p o r y  o d c z y ty  o d łożono  do n a s tęp n e g o  
.zeb ran ia  i pos iedzen ie  zam knię to .

S e k r e t a r z :  (— ) Dr. K rogu lsk i. P r e z e s :  (— ) Dr. M . K o zło w sk i.

T o w a r z y stw o  P a to lo g ó w  P olsk ich  (Sekcja Poznańska).

IV. P o s i e d z e n i e  z  dn ia  26 k w ie tn ia  1929 r.

P r z e w o d n ic z y :  P ro f .  L. S k u b i s z e w s k i .
O b e c n y c h :  25.

1) P r z y j ę c ie  p ro to k ó łu  pos iedzen ia  z  dnia  30 l is to p ad a  1928 r.
2) Dr.  A. B a r  l i k  p r z e d s ta w ia :
a) R a ka  o sk rze la  lew ego  u m ę ż c z y z n y  lat 54, w y c h o d zą c eg o  

z n ab ło n k a  b łony  śluzowej oskrzela .  G łó w n ą f s w o ją  m a s ą  tkwi guz 
w  rozwidleniu  tchaw icy ,  p r z e ż e j a  się  do  śc ian y  p rz e ły k u  o ra z  obe j­
m u je  jed n ą  z  gałęzi tę tn icy  płucnej.

b) R a ka  p ierw o tn eg o  p łuca  p ra w e g o  u m ę ż c z y z n y  lat  33, d a ­
jąceg o  p r z e r z u ty  do ś ró d p ie rs ia  ty lnego ,  o s ie rdz ia  i w ą t ro b y .  M ik ro ­
sk o p o w o  s tw ie rd za  s ię  carc inom a  a lyeo lare.

c )  S ró d b ło n ia ka  opon  m ię kk ic h  m ózgu  u k o b ie ty  la t  82, umiej ■ 
scow ionego  w  p r a w y m  p łacie  czo ło w y m , w k tó r y m  wyżłob ił  sobie 
łożysko .

d ) Ś ró d b ło n ia ka  o p o n y  tw a rd e j  j a m y  czaszkow ej  p rzedniej ,  
u m ie jscow ionego  obok  crista  G alii u  k o b ie ty  lat  70.

e) R a ka  p o d s ta w y  j e ż y k a  z  p rz e rz u te m  im p la n ta cy jń y m  do 
b ło n y  śluzowej dolnej jeanej  trzecie j  p rz e ły k u  u  m ę ż c z y z n y  lat  62.

/ )  C arcinom a sc irrh o su m  \e n tr ic u li ,  k t ó r y  p rzeksz ta łc i ł  ż o łą ­
dek  w  p a n ce rz  o śc ianach  grubośc i  1,5 —  2 cm u m ę ż c z y z n y  l a t  70.

g )  P r z y p a d e k  m a r tw ic y  lew eg o  p ła tu  w ą tro b y  n a  t le  zak rz ep u  
lewej ga łęzi  ż y ły  w ro tn e j  u k o b ie ty  la t  65.

3) Dr.  J.  Z e y l a n d  p rz e d s ta w ia :
a)  P r z y p a d e k  g ru ź lic y  p rzew o d ó w  żó łc io w y c h  z  ja m a m i  

w  w ą tro b ie  u n iem ow lęcia  8 -m ies ięcznego  z  g ruź l icą  rozs ianą .  
S tw ie rdzen ie  m ik ro sk o p o w e  n a jd ro b n ie js zy c h  g ru ze łk ó w  w  pobliżu 
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  a p o z a  p rz ew o d a m i  żółc iowem i p rz em aw ia  
do  p ew nego  s topnia  p rzec iw k o  procesow i  p ie rw o tn ie  ś ró d k an a l ik o -  
w em u (gruź l icy  na  sk u tek  w y d a la n ia  w sensie  O r th a )  a  racze j  za  
w tó rn e m  przeb iciem  się g ruze łków  se ro w a ty c h  do  p rz ew o d ó w  żó ł­
c io w y ch  i w y w o ła n iem  tam ż e  jam.

b)  D użego  n a c zy n ia k a  w ą tro b y  u n iem ow lęcia  17-dniowego, 
z m a r łe g o  w ś ró d  objawów’ z a t ru c ia  p o k a rm o w eg o .  O b r a z y  h isto lo­
g iczne  z o bw odu  guza,  w y k a z u ją c e  w ś ró d  p rz e g ró d  n a c z y n ia k a  
re sz tk i  k o m ó rek  w ą t ro b o w y ch ,  t łu m a cz ą  d a w n y  p o g ląd  o p ie rw ot­
nej ro z s t rze n i  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  i w tó r n y m  zan ik u  k om órek  
w ą t ro b o w y ch .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g ło s :  Dr. F. S k u b i s z e w s k i ,  Dr .  
Z e y l a n d .

4) Dr .  J.  K r  o t o s k i i Dr .  L.  M i e r z e j e w s k i  p r z e d s ta ­
w ia ją  p r z y p a d e k  to rb ie li ko śc i b io d ro w e j  s p o s t r z e g a n y  w Klinice 
Ch iru rg iczne j  U. P .  Torbie l k o s tn a  wielkości  m orel i  m ieśc i ła  się tuż 
p o w y ż e j  p an ew k i  s t a w u  b io d ro w e g o  i p o z o s t a w a ła  w  ścis łej  łą c z ­
ności z to rb ie lą  łą c z n o tk a n k o w ą  (w ie lkości  g ło w y  dz iecka)  zaj­
m u jącą  g ó rn ą  część  uda.  Z ab ieg  o p e ra c y jn y  w y k o n a n o  p rz e d  n ie ­
sp e łn a  rok iem .  W y c ię to  w  ca łośc i  to rb ie l  łączno-  tk a n k o w ą ,  k tó ra  
m ieśc i ła  w  sobie  p rz e sz ło  2 l i t ry  p ły n u  rzad k ieg o ,  m ę tn a w eg o ,  z a ­
w ie ra ją c e g o  d u ż ą  ilość k r y s z t a ł k ó w  c h o le s te ry n y .  T orb ie l  k o s tn ą  
o tw o rz o n o ,  w n ę t r z e  ' w y d łu to w a n o  i w y p a lo n o  t e rm o k a u te re m .  
Chdpy  zniós ł  z ab ieg  dobrze ,  w  k ró tk im  czasie  opuącił  klinikę i p r a ­
cuje obecn ie  w  sw o im  z aw o d z ie  jak o  s to la rz  b e z  jak ichko lw iek  
dolegliwości .

B a d an ie  m ik ro sk o p o w e ,  w y k o n a n e  w  Z ak ładz ie  Anat.  P a t .  U. 
P „  w y k a z a ł o  zm iany ,  k tó re  p o z w a la ją  za l iczy ć  to rb ie l  k o s tn ą  do 
s p r a w  c h o ro b o w y ch ,  ob ję ty ch  n a z w ą  o s fitis  fibrosa  loca lisa ta  \vz.gl. 
wed ług  n ow sżego  m ianow nic tw a  o ste o d ys tro p h ia  fibrosa , n ie  p rz e ­
s ą d z a jąc  ani p a to g e n e z y  ani p r z y c z y n y  jej p o w s ta n ia .  Ś c iana  to r ­
bieli k o s tn e j  sk ła d a  się z  pa sa  łąc z n o tk a n k o w e g o  p rz e w a ż n ie  
szk l is to  zm ien ionego .  N a cz y n ia  k r w io n o śn e  w y k a z u ją  zg rub ien ie  
śc ian, a  d ę o k o ła  n ich w id a ć  n a c iek  sk ła d a ją c y  się  p r z e w a ż n ie  
z p la z m a to cy tó w .  W  g łęb szy c h  w a r s t w a c h  d o s t rz eg a  się  z a n ik a ­
jące  be leczk i  k o s tn e  i k o m ó rk i  o lb rzy m ie  ty p u  m y e lo p lak só w .  
M ie jsce  szp iku  k o s tn e g o  z a ję ła  tk an k a ,  sk ła d a ją c a  się  z  k o m ó rek  
w r z e c io n o w a ty c h .  Tu  i ó w d z ie  w id a ć  k rw io tok i .  B e leczk i  kostne  
są  g ru b e  i p o s iad a ją  w ą s k i  r ą b e k  k o s ta w y .  T o rb ie l  m iękka , k tó ra

b y ła  w  łączn o śc i  z to rb ie lą  kostną ,  w y k a z u je  w  sw e j  śc ian ie  pas  
łąc z n o tk a n k o w y ,  w  k tó r y m  w id a ć  n iek ied y  k o m ó rk i  o lb rzym ie ,  
le ż ąc e  w  św ie t le  n a c z y n ia  k rw io n o śn e g o  w ło sk o w a te g o .  W a r s t w a  
w e w n ę t r z n a  śc ian y  s k ła d a  się  z de lika tne j  s ia teczk i  łą c zn o tk a n k o -  
w e j  i g ę s to  obok  siebie  le ż ą c y c h  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  w ło s k o w a -  
tych .  P r z y t e m  w id a ć  k o m ó rk i  o lb rzy m ie  p o w s ta łe  z p la z m a to c y ­
tó w  z w y ra ź n e m i ,  s z p ry c h o w a te m i  jąd ram i .  P o  b a rw ie n iu  S u d a ­
nem  III w id a ć  sz c ze l in j  w y p e łn io n e  ig łam i c h o le s te r y n y  i z ia ren k a ,  
d a jące  doda tn i  o d czy n  na t łu szcz ,  leżące  w  p la z in a to c y ta c h  i w  k o ­
m ó rk a c h  o lb rzym ich .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łoś ;  Dr. Z e y l a n d ,  Dr .  D e g a,  Dr .  
K r o t o w s k i .

5) P ro f .  L. S k u b i s z e w s k i  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t. „P o lyse-  
ro sitis" . P o d c z a s  b a d a ń  s e k c y jn y c h  sp o s tr z e g a  się  n ie jednokro tn ie  
z r o s ty  w  opłucnej,  w  jam ie  b rzuszne j ,  zgrub ien ie  i zmleczenie  na  
osierdziu ,  n a s ie rd z iu  i w  obrębię  norm miękkich. G łębsze  z a s ta n o ­
wienie się  n ad  temi zm ianam i,  s tw ie rdzen ie  fak tu  jednoczesnego  
w y s tę p o w a n ia  ty ch  zm ian  w e w szy s tk ic h  b łonach  surow iczych ,  
chociaż  o ró ż n y m  stopniu  nasilenia,  zn ie w a la  do o m ó w ien ia  ogól­
nego  tła dla p o w s ta n ia  t y c h  zmian, k tó re  n o sz ą  m iano „ p o lysero -  
sitis" .

Dla z ro zu m ien ia  o m aw ia n y ch  z m ian  (opłucna, w o re k  sercowy!!' 
j a m a  b r z u sz n a )  R  i n d f 1 e i s c h za leca  u w a ż a ć  „ jam ę  s u ro w ic z ą "  
jak o  p rz e s t r z e ń  w e w n ę t rz n ą  lub j ak o  „ sz p a rę  tkank i  łączne j" ,  k tó ra  
jest  w  n i e p r z e r w a n y m  z w iąz k u  z tk a n k ą  łąc zn ą  p o d śc ie l isk o w ą  
w s z y s tk ic h  n a rz ą d ó w .  T o  też  a n a to m ic zn e  s tosunk i  pozw ala ją  
w n io sk o w ać ,  iż b ło n y  su ro w ic z e  m o g ą  b r a ć  i b io rą  udzia ł  m oże  
w e  w s z y s tk i c h  zm ianach ,  k tó re  ro z g ry w a ją  się  w  tk a n c e  łącznej  
podśc ie l iskow ej  n a rz ą d ó w .  Z m ian y  o c h a r a k te r z e  z ro s tó w ,  f e t z e -  
gólnie  w  jam ie  b rzuszne j ,  c zę s to k ro ć  nie o d p o w ia d a ją  c iężk o śc i  
cie rp ienia,  p o w o d u ją ce g o  te  z ro s ty ,  a  n iek ied y  s ą  w p r o s t  w  od ­
w r o t n y m  s tosunku .  Z m ia n y  te  z a z w y c z a j  n a le ży  t r a k to w a ć  jako 
o b jaw  w id o c z n y  ty c h  anom alij  k o n s ty tu c y jn y c h ,  k t ó r y m  B o r -  
c h a  r  d t da ł  n a z w ę r^ s ta tu s  irr ita b ilis" . S ta n  ten  m oże  w y s tę p o w a ć  
u n ie k tó ry ch  osobn ików  we w s z j ’s tk ich  o k re sac h  życia ,  ty lk o  
w z m ien n y m  obrazie ,  a  n a r u sz o n a  zdo lność  o d c zy n o w a  (R o s e n- 
b a  c h, K r a u s ,  L u b a r s c h) jes t  w y r a ź n ie js z y m  m o m en tem  dla 
p o w s ta w a n ia  z m ian  o c h a ra k te rz e  „ p o ly se ro sitis"

O zm ia n ac h  w  b łonach  mfcfena m ów ić  dopiero  w ted y ,  g d y  sp o ­
s t r z e g a  się  zm ętn ien ie  lub też  zgrub ien ia .  S top ień  zm ian  może być  
r ó ż n y :  od d e l ik a tn y ch  ledw ie  d o s trz eg a ln y c h  zmętnień  do b l izno­
w a ty c h  zg rub ień  lub tw a r d y c h  i zb itych  zrostów .

Z e s ta w ia ją c  d a n e  kl in iczne  (zb ad a n o  ogó łem  12 p rz y p a d k ó w )  
m o żn a  dojść  do w n io sk u ,  że  n ie ty lko  lekkie, ale  i ro z leg łe  p o s ta ­
cie z ro s to w e ,  m o g ą  nie d a w a ć  o sob ie  znać  za  życia,  lub z a z n a ­
cza ją  się  w  p o s ta c i  lekk iego  uczucia  bólu b rzu ch a ,  p iers i,  g ło w y ,  
a  z  d rugiej  s t ro n y  n iez n ac z n e  z r o s t y  m o g ą  w y w o ła ć  c iężkie  
ob jaw y .

W  d y s k u s j i  z a b ie ra ją  g łos :  Dr. T u s z e w s k i ,  Dr .  W i n t e r ,  
Dr .  Z e y l a n d ,  P ro f .  S k u b i s z e w s k i .

(— ) J. Z e y la n d ,  s e k re ta rz .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
O d d z i a ł  S t o m a t o l o g i c z n y  o tw a r ty  zos ta ł  p r z y  S z p i ­

ta lu  ^ z k o ł y  p o d c h o rąż y ch  sa n i ta rn y c h  w  W a r s z a w ie  (d. Szp ita l  
U jazd o w sk i) .  N a  k ie ro w n ik a  p o w ołano  pułk.  lek. d - r a  W ła d y s ł a w a  
O s ta szew sk ieg o ,  b. k ie ro w n ik a  Am bulatorium  d e n ty s ty c z n e g o  S z p i ­
ta la  W o jsk ,  p r z y  ul. Z ak ro czy m sk ie j .

N o w y  K o m i s a r z  R z ą d o w y  w  K a s i e  C h o r  y c  ii. 
W  poniedz ia łek ,  dn ia  27. V., objął  u rz ęd o w a n ie  n o w y  K om isa rz  
R z ą d o w y  w w arszaw sk ie j  K asie  C h o ry c h ,  p. K azim ierz  R o ż n o w ­
ski, k tó rem u  d o ty c h c z a so w y  K o m isa rz ,  dr.  B iebar tow sk i ,  zd a ł  t e ­
goż dnia  sp raw y .

VII. Z j a z d  P o w s z e c h n y  T o w a r z y s t w a  H i g i e ­
n i s t ó w  P o l s k i c h .  W  W a r s z a w s k ie m  T o w a rz y s tw ie  Higje-  
n icznem  o d b y ło  się d rug ie  posiedzen ie  K om ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  
VII. Z jazdu  P o w sz ec h n eg o  H ig jem s tó w  Po lsk ich ,  z p re ze se m  V/'. 
T. H. dr. W i to s ła w e m  D ą b ro w sk im  na  czele. Z jazd  t e g o ro c zn y  o d ­
będzie  się  w  In o w ro c ław iu  i p o św ięco n y  będzie  całkowicie  s p r a ­
wom  zd ro jo w isk  i u zd ro w isk  polskich.

Usta lono,  że Z ja zd  będzie  o d b y w a ł  s ię  w  dniach 4 i 5 w r z e ś ­
nia r. b. W  dniach 2 i 3 w rz e ś n ia  u czes tn icy  Z ja zd u  b ędą  mogli  
w z iąć  ud z ia ł  w  w y k ła d ac h ,  jak ie  o d b y w a ć  się  b ędą  w  Ciechocinku 
i d o k ładn ie  zwiedzić  to zd ro jow isko .
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P o  zakończen iu  ob rad  z ja zd o w y ch  w  Inow roc ław iu  prof.  p o ­
znań sk ieg o  U n iw e rsy te tu  dr.  med. G an tkow sk i  o rg an izu je  w  dniu 
6 w rz eśn ia  w y c ieczk ę  do P o z n a n ia  n a  P o w sz e c h n ą  W y s ta w ę  K r a ­
jową ( o ra z  inne w yc ieczk i  do  pobliskich h i s to ry c z n y c h  m ie jsco­
w ośc i  (K ruszw ica ,  Gopło  i t. d.). U c z e s tn icy  Z jazdu b ę d ą  k o r z y ­
stali z wielu u ła tw ień  n a d e r  cennych  w  okres ie  o g ro m n eg o  p rz e ­
ludnienia  P o z n a n ia  p rz ez  z w ied z a ją cy c h  W y s ta w ę .  W resz c ie  w  p o ­
rozumieniu  z W . T. H . J a k o  in ic ja to rem  Z jazdu  w Inowrocławiu  
u s ta lo n o , -ze  Z ja zd  Lekarfey S an i ta rn ^c lu -z  okazji  10-lecia N iepod­
ległości P a ń s t w a  P o lsk iego  odbędzie  się w Pozlnaniu b e z p o ś re d ­
nio potem , t. j. 7 i 8 w rześn ia .  W  taki  sposób  w  o kres ie  7 do 
10 dni u czes tn icy  VII. P o w sz ec h n eg o  Z jazdu  Higienisto?? Po lsk ich  
i re ferenci  b ędą  mogli  w z ią ć  udz ia ł  w  dwóch  innych  Z jazdacn ,  
bezpośredn io  po sobie  n a s tęp u jąc y c h .

Jeden  z re fe ra tó w  g łów nych  z aa k ce p to w a n y c h  prOTz Komitet 
O rg a n iz a c y jn y  w y g ło s i  prof. Gantkowski ,  k tó iy  zobrazuje! b o g a c ­
two, jak ie  P o l sk a  p o s iad a  w  sw y ch  zd ro jow iskach ,  d rugi  b. m i­
n is te r  dr.  W .  C hodźko ,  n a  tem a t  p o p u la ry z ac j i  i udostępn ien ia  le­
czenia  u zd ro w isk o w e g o  sze ro k ich  w ars tw .

W  dniu 24 m a ja  pod przew odn ic tw em  p. Jankow sk iego ,  p re -  
z j d e n t a  m. Inow roc ław ia ,  k t ó r y  je s t  w łaśc ic ie lem  zd ro jow iska ,  o d ­
bił ło się posiedzen ie  m ie jscow ego  Kom ite tu  gospod a rczeg o ,  z u d z ia ­
łem prof. G an tk o w sk ieg o  i P r e z e s a  W . T. H. dr. W .  JD ąb ro w -  
skiego Z ja zd  odbędzie  się w  dniach 4 i 5 w rześn ia  r. b., a w  dniu 
3 w rześn ia  u czes tn icy  Z jazdu  będą  mogli  w z iąc S id z ia ł  w  k u r sa c h  
lekarsk ich  odbywalfących się  w  Ciechocinku i z ap o z n ap  się  d o ­
k ładn ie  z tern z d ro jo w isk iem  o raz  in w es ty c jam i  dokonanenii  w  C ie­
chocinku. A by o rg a n iz a to rz y  K u rsó w  mogli  w iedzieć jn ia  ileBfcsóh 
m ogą liczyć, p o ż ą d a n e  je s t  w cześn ie jsze  z a p isy w an ie  się na  u c ze s t ­
ników Z j a z d u , ^  w y ra ż e n ie m  ż y cz en ia  uczes tn iczen ia  w K ursach .  
B ezpośredn io  po zakończen iu  ob rad  'z ja zd o w y ch  odbędzie  się 
w dniu 6 w rz eśn ia  -^yc ieczka  do kilku m ie jscow ości  h is to ry c z ­
nych jako  to :  Gniezno, K ru szw ic a  i t. d., k tó rą  zo rg an izu je  K o­
mitet. W  dniu 7 w rz eśn ia  n as tąp i  w y ja z d  do P o z n a n ia ,  gdzifi. 
uczes tn icy  Z jazd u  zw iedzą  W y s ta w ę ,  lub w e zm ą  udzia ł  w  Z jaź ­
dzie l e k a r z y  s a n i ta rn y ch ,  k t ó r y  odbędzie  się  7 i 8 w rz eśn ia  b. r. 
O m aw iano  tak ż e  sp ra w ę  u rz ąd z en ia  pok azu  p rz e tw o ró w  fa rm a ­
c eu tycznych ,  sp rz ę tó w  k a n a l iza cy jn y ch ,  k ąp ie lo w y ch  i t. p., s łu ­
ż ący ch  do u ż y tk u  zd ro jow isk .  P o ż ą d a n e  jak n a jh ez n ie jsz e  z g ł a ­
szanie  r e te r a tó w  w  sp ra w ie  d o ty c z ą c y c h  z d ro jo w isk  i uzd ro w jsk  
Polskich, k tó ry c h  te rm in  sk ła d an ia  w y z n ac z o n o  n a  15 lipca, § d ^  
re fe ra ty  te  w p rz e d z ja z d o w y m  n u m erz e  „Z d ro w ia 11 będą  w  c a ­
łości, lub w  s t reszczen iu  w y d ru k o w an e .

W ł a d y s ł a w  S t a n k i e w i c z ,  n e s to r  c h i ru rg ó w  w a rsz a w sk ic h ,  
b y ły  l e k a rz  n a c z e ln y  szp ita la  E w a n g e l ick ieg o  z m a r ł  w  W a rs z a w ie .

P r z e g l ą d  S p o r t o w o - L e k a r s k i ,  k w a r ta ln ik ,  p o św ię L  
e o n y  fizjologji,  patologii  i h ig jen ie '  spo r tu ,  w y c h o w a n iu  f izy c z ­
nem u i p r a c y  —  p o d  r e d a k c ją  Doc. G. Szu lca ,  ppłk.  lek. i D ra  W . 
Missiuro,  mjr. lek. Nr. 1, z a w ie ra ją c y ,  o p ró c z  s ło w a  w s tę p n e g o  
od redakcji ,  7 a r ty k u ł ó w  o ry g in a ln y ch  sp ra w o z d a n ia ,  s t re szczen ia ,  
bibljografję  i k ron ikę ,  p r z e d s t a w ia  się o k aza le  i in te re i t i jąco .

L w ó w .

L w o w s k a  I z b a  L e k a r s k a  p o d a je  do  w iadom ości ,  że  
Po lsk i  Klub T u r y s t y c z n y  w  W a r s z a w ie ,  Al. J e ro zo l im sk ie  39, o g ła ­
sza  d w ie  w y c ie c z k i :  jednę  do R z y m u  p rz ć z  C z ech o s ło w ac ję  
i A u s tr ję  8 —-29 s ie rp n ia  1929. d ru g ą  na w y s t a w ę  w s z e c h ś w ia to w ą  
w  B arce lo n ie  p rz e z  P a r y ż - i  Italję 8 —  29 w r z e ś n ia  1929.

Z I z b y  L e k a r s k i e j  L w o w s k i e j .  Koło L e k a r z y  w  T ru -  
sk a w c u . ,z ło ż y ło  275 z ł  na  fundusz  dla w d ó w  i K i e r ó t  po l ek a rza c h  
z am ias t  w ie ń ca  na t ru m n ę  ś. p. D ra  T a d e u s z a  P ra sc b i la .  Za  o f iar­
ność  tę  sk ła d a m  Kołu, Im ieniem  Z a rz ą d u  Izby ,  sz c z e re  p o d z ięk o ­
w an ie .  N o w ick i,  naczeln ik  Izby.

L w o w s k i e  T o w a r z y s t  w o  L e k a r s k i e  . XIX P o s ie ­
dzen ie  n a u k o w e  o d b y ło  “-się dnia 21 c z e r w c a  b. r. z n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k iem  dz ien n y m : 1) Kol. S z u re k :  „ P o k a z  a n a to m o  - pato lo-  
giczny-f; — 2) Kol. H. H i la ro w icz :  „ W r z ó d  t r a w ie n n y  jeli ta  ozpzego 
(p o k a z )11; A m puta t io  in te r sc ap u lo th o rac a l i s  ( p o k a z ) ;  — 3) Kol. K. 
W ę c k o w s k i :  „ R a d  w leczn ic tw ie  n o w o c z c s n e m "  (re fe ra t) .  W  d y ­
skusji  zab iera l i  g łos kol.:  S c h ra m m ,  N aróg ,  Se rb e ń sk i ,  D obrzańsk i .

S p ó ł k a  W y d a w n i c z a  L e k a r s k a  wg ;  L w o w i e ,  k tó ­
re j  s t a r a n ie m  i n a k ła d e m  w y c h o d z i  „ P o l sk a  G a ze ta  L e k a r sk a " ,  
uchw al i ła  n a  s w e m  W a ln e m  Zebran iu ,  o d b y tem  w  dniu 16 c z e r w c a

b. r. w e  L w o w ie  w y d z ie l ić  ze  s w y c h  p rz y c h o d ó w  z roku  1928 
k w o tę  600 zł na  rz e c z  w d ó w  i s i e ró t  po  lek a rzach ,  p re n u m e r a to ­
rach  „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a r s k i e j11. R o zd z ia łem  ty c h  zapo m ó g  

!ząjmą się  w  sw o im  czas ie  M ie js co w e  K o m ite ty  R e d a k c y jn e  w  K ra ­
kowie ,  L w o w ie ,  Łodzi  i W a r s z a w ie .

W o l n e  p o s a  d y  ,1 e k  a  r  s k  i e. L w o w s k a  Izba  L e k a r sk a  po­
daje  do w ia d o m o śc i  o g ło szen ie  k o n k u rsu  na s ta n o w isk a  j ę k a r z y  
p o w ia to w y c h  w  Kam ieniu  K o say rsk im  i Sto l in ic  z  w y n a g r o d z e ­
n iem  w e d łu g  VIII w zg lęd n ie  VII st . sł.

P o d a n ia  n a le ży  w n o s ić  do  P o le sk ie g o  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  
w  B rz eśc iu  n./B. na jpóźn iej  do  15 lipca 1929.

B l iż szy ch  in fo n n a c y j  udz ie la  L w o w s k a  Izb a  L e k a r sk a .

P ozn a ń .
D o cen t  Dr.  Jan  B a j o ń s k i  z P o z n a n ia  o t r z y m a !  n a g ro d ę  

Im ienia  Dr.  L. K onica  w  w y s o k o śc i  670,— zł  za  p ra c ę  p. t.: 
„ B ad an ia  b ak te r io lo g iczn e  p o c h w y  w  porodzrę '  i w  połogu, 
z uw zg lęd n ien iem  p a c io rk o w c ó w ,  g ro n k o w c ó w ,  p r ą tk ó w  o k r ę i -  
n io ^ j i  la s ec ze k  p o c h w o w y c h " .

K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  VII  Z j a z d u  L e k a r z y  
i D z i a ł a c z y  S a m o r z ą d o w y c h .  Komunikat.  Dnia  7 —  8 
w rz eśn ia  r. b. odbędzie  się w P o z n a n iu  z ram ien ia  Zw(ązku M iast  
Po lsk ich  d o r o c z n y  W a l n y  Z ja zd  L e k a r z y  i D z ia łac z y  S a m o r z ą d o ­
w ych .  Kom ite t  O r g a n iz a c y jn y  Z jazdu  p ros i  P a n ó w  L e k a rz y ,  D zia­
łac zy  S a m o r z ą d o w y c h  i Spo łeczn y ch  p ra c u ją c y c h  w  dziedzinie 
zd row otnośc i  publicznej,  o jak n a j l iczn ie jszy -  ud z ia ł  w  Zjeździe,  
k tó reg o  c h a ra k te r  ze  względu  n a  p r z y p a d a ją c y  okres  p ie rw szeg o  
dziesięciolecia  Niepodległości Po lsk ie j  powin ien  s tać  się w y ra ze m  
p o s tęp ó w  p o czy n io n y ch  na  polu z d ro w ia  publicznego w m ias tach  
polskich  i d a ć  w y ty c z n e  p r a c y  na p rzysz łość .

P r o g r a m  Z jazdu  jes t  n a s tę p u ją c y :
Dnia 7-go w rześn ia ,  sobota ,  godz. 10-ta. O tw a rc ie  Z jazdu  

Godz. 10-ta do 14 - te j . R e fe ra t  „ O rg a n iz a c ja  i z ak re s  d z ia łan ia  
s a m o rzą d o w e j  s ł u ż b 3 z d r o w i a  w  m ia s ta ch  polskich" .  R e fe re n t :  Dr. 
K acprLak  M arcin ,  K ierow nik  Działu Ep idem io log iczno  - S t a ty s ty c z ­
nego P a ń s tw o w e j  S z k o ły  H ig ien y  w  W a rsz a w ie .  K o r rc fe ra ty :  „S tan  
sa n i ta rn o  - p o r z ą d k o w y  m ias t  polskich" .  K o rre fe ren t :  Inż. Rudolf 
Z y g m u n t  (D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  W a r s z a w ie  M. S. W .) .  
K o r re fe ra t :  „Spraw_y m e d y c y n y  zapob iegaw cze j  w  m ias tach  po l­
sk ich11. K o r re fe re n t :  Dr. C zes ław  W ro c z y ń sk i  (N acze lny  L ek a rz  
K a s y  C h o ry c h  m. st. W a r s z a w y ) .  —  Godz. 21- s z a  R a u t  w R a tu szu  
w y d a n y  p rz ez  P r e z y d e n ta  M iasta.

D n ia  8-go w rz eśn ia ,  niedziela.  Godz. 9 - t a — 14-ta. I. R e fe ra t :  
„ W sp ó łd z ia łan ie  opieki spo łecznej  z d z ia ła ln ó fc ią  s łu ż b y  zd ro w ia" .  
R e fe re n t :  P .  W ilc zy ń sk i  (N aczeln ik  W y d z .  Opieki Sp o łeczn e j  
w  W o je w ó d z tw ie  P o z n a ń sk im ) .  K o r re fe re n t :  Dr.  M argo l is  A lek san ­
d e r  (Łódź)  P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  Z d ro w ia  M ag is t ra tu  
m. Ł odzi .  II. R e fe ra t :  , S ta n  b u d o w n ic tw a  szp i ta lnego  w  n iep o d leg ­
łej' P o l s c e  i sp r a w y  szpitali  n a  M ię d z y n a ro d o w y m  K ongres ie  S z p i ­
ta ln ic tw a  w  A m e r y c e 11. K o r re fe ra t :  „ W a lk a  z zakażen iam i w e ­
w n ą t r z  szp ita luem i w  zw iąz k u  z o rg a n iz a c ją  i b u d o w ą  szpita l i" .  
K o r re fe re n t :  P r o f e s o r  Dr. S zen a jch  W ł a d y s ł a w  (N acze ln y  L e k a rz  
S zp i ta la  K a ro la  i Marji  w  W a r s z a w ie ) .

P o  południu  z w ied zan ie  W y s t a w y  P o w s z e c h n e j  K ra jo w e j  
i z w ied z an ie  a u to b u sam i  u rz ą d z e ń  sa n i ta rn y c h  m iejskich .

Godz. 12-ta: P rz e d s t a w ie n ie  w  O p e rz e  (b i le ty  bezp ła tne ) .
U w a g a :  U c z e s tn ic tw o  w  Z jeźdz ie  n a le ż y  zg łos ić  do dnia 1-go 

Lwrześnia b. r. na r ę c e  N acze ln ika  W y d z ia łu  Z d ro w ia  M a g is t ra tu  
m. P o z n a n ia  D r a  T ad e u sz a [  S z u lca  (a d re s :  P o z n a ń  - R atusz) .  W p i ­
so w e  na  Z jazd  w y n o s i  10 zł. m o że  b y ć  u iszczone  w  chwili  p r z y b y ­
cia do P o zn an ia .

W  z g ło szen iach  n a le ż y  nad m ien ić  ^"Żądanie z a re z e r w o w a n ia  
noc legów .

X Z e b r a n i e  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  P . P . N .  odbyło  
się w  p ią te k  dnia  21 c z e r w c a  1929 r. o godzinie  8,15 w ie cz o rem  
W sali w y k ła d o w e j  II Kliniki W e w n ę t r z n e j  (Szp ita l  Miejski,  II p.). 
P o r z ą d e k  o b ra d :  1) K o m u n ik a ty  Z arządu .  —  2) P o k a z y .  ■ 3) D r .  
R. P ło tk o w ia k ó w n a :  „ P rz e m ia n a  m ator j i  w  p rzeb ieg u  n ied o k rw i ­
stośc i  z łoś liw e j" .  —  4) P ro f .  W .  J e z ie r sk i :  A u ro san  w  gruźlicy- 
do św iadcza lne j .  — 5) Dr.  A. K. W e r n e r :  P r z e m ia n a  p o d s t a w o w ą  
w  g ru ź l icy  płuc.

Z kra ju .
K u r s y  k s z t a ł c ą c e  Z w i ą z k u  U z d r o w i s k  P o l ­

s k i c h .  Z w iązek  u z d ro w isk  polskich w  W a rsz a w ie ,  (Aleja  S z u ­
ch a  8/1), zo rg an izo w a ł  p ie rw sze  k o re sp o n d en c y jn e  k u r s y  d la  p r o ­



524 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 27. 1929

w a d z ą c y c h  ho tele  i p e n s jo n a ty ,  pod  k ierow nic tw em  d y r e k to r a  
Z w iąz k u  J.  St. Szczerb ińsk iego .  W y k ł a d y  p r o w a d z ą  p ro feso rk i  p a ń ­
stw o w eg o  se m in a r iu m  n auczycie lek  g o sp o d a rs tw a  d om ow ego  
w W arsz a w ie , ,  T r e ś ć  w y k ta d ó w  obejm uje  w szy s tk ie  zag ad n ien ia ,  
zw iąz an e  z o rg a n iz a c ją  i p ro w a d ze n iem  hoteli  i pens jo n a tó w .  W y ­
k ł a d y  ro z p o cz ę ły  s ię  dn ia  25 kw ie tn ia  i t rw a ć  b ę d ą  do 1 lipca. U c z e ­
s tn icy  kursu ,  k tó r z y  dz ie lą  się  na z w y c z a jn y c h  i n a d z w y c z a jn y c h ,  
o p łac a ją  na leżność  w  w y so k o śc i  50 lub 60 z ło tych ,  a  po u k ończę-  . 
n iu  k u rsu  o t r z y m u ją  spec ja lne  zaśw iadczen ie .  Ze w zg lęd u  n a  duże  
k o rz y śc i  p ra k ty c zn e ,  k u r s y  w i n n y #z n a leźć  ja k  n a jż y w s z e  pop a rc ie  
w łaścic ie le  hoteli i pens jo n a tó w .

N o w e  I n s t y t u t y  B a l n e o l o g i c z n e  w  Z d r o j o w i ­
s k a c h  n i e m i e c k i c h .  Zeitschrif t  f. w. B alneo log ie  1929. Ze­
s z y t  9 d o n o s i : Z a p ro je k to w a n y  w  r. 1925 In s ty tu t  m e d y c z n y  dla b a ­
d ań  n a u k o w y ch ,  pośw ięcono  i o tw a r to  w  N auheim ie  dn ia  11 m a ja  
b. r. W  u ro c zy s to ś c i  wzięli udz ia ł  P r e z y d e n t  Hessji ,  h e sc y  m in i­
s t ro w ie  sk a rb u  i s p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  p rzedstaw ic ie le  w ładz ,  nauki 
lekarsk ie j  i p r a sy .  In s ty tu t ,  w z n ie s io n y  k o sz tem  blisko pół mil jona 
m a r e k  im ponu je  w p ro s t  sw ojem i u rząd zen iam i.  K ierow nic tw o  In s ty ­
tutu o b ją ł  p ro fe so r  dr .  W ebe r .

Drugi  podobny ,  ty lk o  sk ro m n ie jsz y ,  in s ty tu t  pow s ta ł  w  z d ro jo ­
w isk u  Salzuflcit.  K ieru je  nim b. a s y s t e n t  klinik w  berl iń sk ie j  Charitefi  
i w  E r la n d z ie  Dr.  A. Benatt .

W  s p r a w i e  u l g  p a s z p o r t o w y c h .  W y d z i a ł y  L e k a r ­
skie U n iw e rsy te tó w  Po lsk ich  u chw al i ły  n a  Komisji  M ię d z y w y d z ia ­
łow ej,  k tó re j  Z jazd  o d b y ł  się w  W a r s z a w i e  w  dn iach  28 i 29 p a ź ­
d z ie rn ik a  1928 roku, co n a s tęp u je :

W o b e c  g ro ż ą c e g o  p rz e p e łn ie n ia  w  z aw o d z ie  lek a rsk im  i w o ­
b ec  tego ,  że  5 W y d z ia łó w  L e k a r sk ic h  w  P o ls c e  n ad a je  roczn ie  
d y p lo m y  około  500 m ło d y m  lek a rzo m ,  co  w y s t a r c z a  zupełn ie  na  
o b ecn e  p o t r z e b y  ludności  w  Po lsc e ,  s ta je  się w y ja z d  d ość  l icznej 
m ło d z ieży  z ag ra n ic ę  dla s tud iów  lek a rsk ich  n ic ty lko  nie p o t r z e b n y  
dla p a ń s tw a ,  ale  n a w e t  szk o d l iw y ,  spec ja ln ie  dla i n te r e s ó w  z a ­
w o d u  L e k a r sk ie g o  w  P a ń s t w i e  P o lsk ie m .  Do o w y c h  500 d y p lo ­
m ó w  w y d a w a n y c h  ro czn ie  w  W y d z ia ł a c h  L e k a r sk ic h  U n iw e r s y t e ­
t ó w  P o lsk ic h  d o łą c z a ć  t r z e b a  około  100 u p ra w n ie ń  dla n o s t ry f ik an -  
tów , k t ó r z y  n o s t ry f ik u ją  d y p lo m y ę sw o je  n a  u n iw e r s y t e t a c h  z a g r a ­
n icznych .

O becn ie  (koniec  r. 1928) ż y je  w  P o l sc e  oko ło  9.000 lek a rz y ;  
l iczba  zupełn ie  w y s t a r c z a j ą c a  dla Po lsk i .  Jeże l i  b o w ie m  o d c zu w a  
się  m o że  j e szcze  b r a k  l e k a r z y  w  n i e k tó ry c h  okolicach ,  to z a to  
w  in n y ch  is tn ie je  ich nadm iar.  P ię ć s e t  d y p lo m ó w  le k a rsk ich  ro c z ­
nie w y d a w a n e  p rz e z  W y d z ia ły  L e k a r sk ie  polskie,  n ie ty lko  z a p e ł ­
n ią  w s z y s tk i e  b ra k i  p o w s ta łe  p r z e z  n a tu r a ln y  u b y te k  c o ro c z n y  le ­
k a rz y ,  a le  p rz y c z y n ia ć  się  b ę d z ie  jeszcze  d ługo  do s ta łe g o  z w ię k ­
sz e n ia  się l ic z b y  lek a rz y .  R o czn ie  b o w ie m  u m ie ra  obecn ie  w  P o l ­
sce  oko ło  350 lek a rzy .

W o b e c  t e g o  W y d z i a ł y  L e k a r sk ie  z w r a c a ją  się  do N acze lne j  
I z b y  L e k a r sk ie j  w  P a ń s t w i e  P o lsk iem ,  a b y  Iz b y  uczy n i ły ,  c o i j e s t  
w  ich m o c y  w  celu  o d w ró c e n ia  n a p ły w u  m ło d z ie ż y  na  s tu d ja  
lek a rsk ie ,  a  w  szczegó lnośc i  w  celu p o w s t r z y m a n ia  m ło d z ież y  
od w y ja z d u  n a  s tu d ja  lek a rsk ie .  D z iek an  (—) R . N itsch .

Ze św ia ta . *

F u n d a c j a  p r z y j a c i ó ł  J.  A.  S i c a r d a .  P rz y jac ie le ,  k o ­
le d z y  i u czn io w ie  z m a r łe g o  n ie d a w n o  w  P a r y ż u  p ro fe s o ra  S i ­
c a r d a  p os tanow il i  u m ieśc ić  jego podob iznę  w  p ła sk o rz e ź b ie  
w  sali s zp i ta la  N eck e r ,  w  k tó re j  o r d y n o w a ł .  O b o k  tego  zam ie rz a ją  
oni z e b ra ć  k a p i ta ł  pod n a z w ą  fundacji  p rz y ja c ió ł  J. A. S ic a id a ,  
z k tó re g o  to k a p i ta łu  o dse tk i  b ę d ą  s t a n o w i ły  zap o m o g ę  b ą d ^ n a  
b a d an ia  l a b o ra to ry jn e ,  bądź- o g łoszen ie  w y n i k ó w  ty c h  b a d ań .  O z a ­
p o m o g ę  ub ieg ać  się  b ę d ą  mogli  w s z y s c y  b ez  ró ż n ic y  s t a n o w isk  
i n a ro d o w o śc i .  J e d y n y m  w a ru n k ie m  b ęd z ie  żądan ie ,  a b y  b a d an ia  
d o ty c z y ły  fizjo - pato logji  lub leczen ia  c h o ró b  u k ładu  n e r w o w e g o  
albo  z ag ad n ien ia  ogólno - b io logicznego.

P r o j e k to d a w c y  z w r a c a ją  się  do wslzwstkich, k tó ry m  zjl leźw 
n a  uczczen iu  pamięci  w ie lk ieg o  l e k a rz a  i uczonego ,  o udz ia ł  w  tem  
p rzed s ię w z ię c iu .  K a żd y  s u b s k r y b e n t  o t r z y m a  re p ro d u k c ję  p o d o ­
b izn y  S ica rd a .  W k ła d y  w y s y ł a ć  n a le ż y  p o d  a d r e s e m :  M. M. M as-  
son  e t  Cie. T re s o r ie s ,  120, B o u le v a rd  S a in t  - G erm ain ,  P a r i s  (6-e). 
U c z e s tn ic y  zag ra n ic z n i  m o g ą  w n o s ić  sw o je  w k ł a d y  n a  r ę c e  cz ło n ­
k ó w  K om ite tu  sw o je g o  kra ju .  C z łonk iem  K o m ite tu  na  P o l sk ę  jest  
kol.  E d w a r d  F la tau ,  C hm ie lna  60, W a r s z a w a .

X X F r a n c u s k i  K o n g r e s  M e d y c z n y  odbędzie  się 
w  M ontpe ll ie r  w  czasie  od  15 do 19 p a źd z ie rn ik a  1929 roku. T e m a ­
tam i  g łów nem i K ongresu  b ę d ą  s p r a w y :  1) Etjologji ,  pa togenezy ;

i fizjologii  pa to log icznej  płonicy . 2) H y p o ten z j i  tętniczej.  3) L e ­
czenie  sy n d ro m ó w  n iedokrw is tości .  W sze lk ich  b l iż szych  w y ja śn ień  
ty c z ą c y c h  się  tego  K on g resu  udz ie la  p ro feso r  R im baud ,  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  K on g resu ,  1, ru e  L e v a t ,  M ontpe ll ier .

D o k t o r a t  f a r m a c j i  n a  W y d z i a l e  f a r m a c e u t y c z ­
n y m  w  N a n c y  o t r z y m a ł  p. S t a n i s ł a w  K lawe,  p re z e s  T o w .  P r z e ­
m y s łu  C hem iczno  - F a rm a c e u ty c z n a !? )  daw n ie j  Mag. K la w e  S. A. 
w  W a r s z a w i e  w  dniu 8 c z e r w c a  b. r.  po  obron ie  t e z y :  C o n tr ib u t io n  
a 1‘e tu d e  des  d ro g u e s  y e g e ta le s  pu lye r isees .

W e d łu g  p o s ta n o w ien ia  b a w a r s k i e j  I z b y  L e k a r s k i e j  
o k r ę g o w y  z w ią z e k  l e k a r z y  w y b r a ł  24 l e k a rzy ,  k t ó r z y  m a ją  p ra w o  
o rz ek a ć  w  sp ra w a c h  sz tucznego  poron ien ia .  T y c z y  się to p o s ta n o ­
w ien ie  i p a c jen te k  p r y w a tn y c h .  L ek a rz ,  u w a ż a ją c y  za  w s k a z a n e  
dokonanie '  poron ien ia ,  w y b i e r a  z p o ś ró d  o w y c h  w y b r a n y c h  lek a ­
r z y  jednego  in te rn is tę  i jed n eg o  spec ja l is tę  i z w r a c a  s ię  do z w ią z ­
ku z w n io sk ie m  o zb ad an ie  chorej ,  z a rz ą d z a ją c  p r z y  tem  opis ch o ­
roby. O ile obaj rz e c z o z n a w c y  w y p o w ia d a ją  tę s a m ą  opinję  —  
s p r a w a  je s t  jasna .  W  raz ie  ro zb ieżn o śc i  zdań  d ecy d u je  o s ta te cz n ie  
ek sp e r t ,  ró w n ie ż  w y b ie r a n y  p r z e z  ogólne zeb ran ie .  P r z y p a d e k  
o d rz u c o n y  m o że  b y ć  p o w tó rn ie  b a d a n y  w  raz ie  w y s u n ię c ia  no ­
w ych  m o ty w ó w , ale p rz ez  t y c h  s a m y c h  rz ec zo z n aw có w .  W s z y s tk ie  
p ro p o z y c je  co do doko n an ia  p o ron ien ia  i d e cy z je  komisji  s ą  p rz e ­
c h o w y w a n e  w  Z w iązku .  S p ec ja ln e  u rząd z en ie  k a r to t e k  um ożl iw ia  
w y k o r z y s t a n i e  m a te r ja łu  w  ce lach  n a u k o w y c h  bez  u w id o czn ien ia  
n a z w is k  pac jen tek .  Ż aden  z c z ło n k ó w  komisji  nie m o że  b rać  
udz ia łu  w  leczeniu  c ięża rn e j  p rz e d  lub w  czas ie  po ron ien ia ,  nic 
m oże  w y k o n y w a ć  n a w e t  zd jęć  ren tgenow sk ich ,  ani u śp ien ia  cho ­
rej. H o n o ra r iu m  za  b a d an ie  sk ie ro w u je  się  do Z w iązku ,  k t ó r y  po 
p e w n y m  czasie  p o s ta n aw ia ,  jak  z u ż y tk o w a ć  te  p ien iądze

Nr. 11 d w u ty g o d n ik a  D z i e c k o  i M a t k a 1' p rz y n o s i  w ia d o ­
mości z d z ied z in y  b a d a ń  nad  e g o c e n t ry z m e m  m o w y  u m ały ch  
dzieci p ió ra  M. J a c y n ó w n y ,  a r ty k u ł  „Nie w o ln o "  W . B orudzkie j ,  
an a l izu jący  szk o d l iw o ść  n ie u m o ty w o w a n y c h  z a k a z ó w  o ra z  z a g a d ­
nienie ra c jo n a ln y c h  u rz ą d z e ń  o p iek u ń czy ch  dla dzieci w  p e n s jo n a ­
tach  M. D obrow olsk ie j .  Dalej M. S o p o ć k o w a  p isze  o w y c in an k a ch ,  
Dr.  M a r ja  K łos ińska  „O k ąp ie lach  s ło n eczn y ch ,  p o w ie t r z n y c h  
i r z e c zn y c h " .  M. M o r z k o w s k a  „O roz łożen iu  i p r z y g o to w a n iu  po ­
s i łk ó w  w  o k re s ie  n ie m o w lę c tw a " ,  Dr.  P .  Gleich „ J a k  zap o b ieg ać  
p łon icy" .  W  dzia le  „M atk i  m ię d z y  so b ą  p o d d a n e  są  dyskus ji  s p r a ­
w y :  c h ro n ien ia  dzieci od  z a ra z k ó w ,  h a r to w a n ia  i o d z w y c z a ja n ia  
od sm oczka .

N u m e r  uzupełn ia  b o g a ty  w y b ó r  u b ra n e k  i m eb e lk ó w  dz iec in­
nych,  a  tak ż e  s t a ran n ie  p r o w a d z o n y  dz ia ł  p o ra d  h ig ien icznych  
i d ie te ty c zn y c h .

S p ro sto w a n ie .
W  Nr. 2 4 - tym  „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a r sk ie j "  na  s t ron ie  468, 

szp a lta  d ruga ,  w ie rsz  10-ty od do łu  w  ty tu le  p r a c y  D r a  J a n a  Offen- 
b e rg a  z am ias t  „ św ie tln y m " m a  b y ć  „k loacznym ".

Zm arli.
Ś. p. Dr.  T a d e u s z  P r a s c h i l ,  d ługoletn i,  b a rd z o  w z ię ty  

l e k a rz  z d r o jo w y  w  T r u s k a w c u  z m a r ł  ta m ż e  nag le  w  dniu 17 
c z e r w c a  b. r.

R ed a k c ja  o tr z y m a ła :

Cli. A ch a rd .  „Les m alad ies  ty p h o id e s"  E tu d es  cliniąues,  pa tho -  
logiąues et the rap eu t iąu es .  M asso n  et Cie. P a r i s  1929.

E. R is t:  O u ‘est  ce que la  m ed ic in e ?"  Suivi de  s ix  au tre s  essais .  
M asso n  et Cie. P a r i s  1929.

Z. B y c h o w sk i:  „Ludw ik  M a u r y c y  Hirszfeld ,  p ro feso r  ana tom ji  
(1814—  1876 r . )“ . Odb. z W a rsz a w sk ie g o  C z aso p ism a  L ek a rsk ieg o  
N r  1 6 — 18 z r. 1929.

L e  M o n d e  M edica l, n u m ero  749, 1-cr juin 1929.
R e w e  in tern u tio n a le  de  m ed ec in e  pro fesio n elle  e t soc ia le , 2-e 

au u ee  nr.  3 e t  4.
C. R o ed c ie r:  „ O rthoped ie  tubercu loses  ch iru rg ica les" .  Doin et 

Cie P a r i s  1929.
B . P o ra k :  „Les  s y n d ro m e s  en d o c r in es“.j|G.i Doin e t  Cie P a r i s  

1929 r.
J. L e y b e rg :  „U w ag i  w  sp raw ie  endoskopji  cewki p rzednie j  

w  p rzew lek a jące j  się  i p rzew lek łe j  r z eżączce" .  Odb. z P rz e g lą d u  
Derm ato log icznego ,  n r .  2, z  r. 1929.

E d w . B ru n e r:  „N a  m arg in es ie  s p r a w  z a w o d o w y ch " .  Odb. z P o l ­
skiego P r z e g lą d u  R ad io log icznego ,  tom  IV, z e s z y t  1, ro k  1929.


